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Uchwała już w druku

Kontrolerzy
ruszą w teren
Z D N IE M  1 lip ca  b r. n ab ra ła  m ocy U ch w a ła  n r  57 R ady liczba etatów w organach admini- 

M in is tró w  „O  u p ra w n ie n ia c h  k o n tro ln y c h  o rg an ów  ad- stracJ‘ państwowej? 
m in is tra c ji p a ń s tw o w e j” . T re ść  i znaczenie te j u c h w a ły  om ó­
w i l i  w  czasie k o n fe re n c ji w  B iu rze  P ra sow ym  Rządu g łó w ­
ny in s p e k to r k o n tro li,  d y re k to r  g e n e ra ln y  U R M  gen. b ryg . d r 
M a ria n  R yba i  szef G łó w n e j In s p e k c ji T e re n o w e j re so rtu  
a d m in is tra c ji,  gen. b ryg . E llw a rd  Drzazga.

G E N . R Y B A : Ś c is łe  p o d a n ie  l ic z ­
b y  w  te j  c h w i l i  je s t  n ie m o ż liw e .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Spotkania i rozmowy z członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem XC PZPR -  Mirosławem Milewskim

•  Wizyta w „Gryfii“
*  Narada wojewódzkiego 

aktywu partyjnego
W  S Z C Z E C IN IE  przebyw ał wczoraj członek B iura Politycz­

nego, sekretarz K C  P ZP R  —  M iros ław  M ilew ski. Członek B iura  
Politycznego złożył kw iaty  pod Pom nikiem  Czynu Polaków, 
zw iedził Szczecińską Stocznię Remontową „G ryfia ” oraz spot­
ka ł się z aktyw em  party jnym  województwa.
P O D C ZA S  bezpośredn ich  ro ­

zm ów ze s toczn io w ca m i „G ry -  
f i i "  poruszono p ro b le m y  w yso­
kośc i w ynag rodzeń  o raz te rm i­
nu zn ies ien ia  s tanu  w o jennego 
Z d an ie m  ro b o tn ik ó w  „ G r y f i i ”  
czas ta k i ju ż  nadszedł W  stocz 
n i o db y ło  się ró w n ie ż  sp o tka n ie  
z a k ty w e m  spo łeczn o -po litycz ­
nym . U cze s tn iczy ł w  n im  I 
k re ta rz  K W P Z P R  — S ta n is ła w  
M iś k ie w ic z  i  w o jew oda  szcze­
c iń s k i —  S ta n is ła w  M alec

P R O B L E M Y  - „ G r y f i i ”  p o ru s z a li 
I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  — M a r ia n  
R u c ia k , d y r e k to r  s to c z n i J ó ze f 
K w a ś n iu k  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  — M a c ie j 
M a n ic k i.

Z a b ra ł ta k ż e  g ło s  M . M ile w s k i.  
M ó w ią c  m  in  o p o ro z u m ie n ia c h  
s z c z e c iń s k im  i g d a ń s k im , s tw ie r ­
d z i ł ,  iż  są on e  w id o c z n e  w u c h w a  
le  I X  Z ja z d u  P Z P R , a p a r t ia  k o n  
s e k w e n fn ie  w y k o n u je  po szczeg ó ln e  
p o s ta n o w ie n ia  p o ro z u m ie ń . N ie  
w s z y s tk o  je s t  ie d p a k  m o ż liw e  d o  
w y k o n a n ia .

— C h c e m y  b u d o w a ć  u n iw e r s a ln y  
s o c ja liz m  ? u w z g lę d n ie n ie m  p o ls ­
k ic h  w a r u n k ó w  — s tw ie r d z i ł  n a ­

s tę p n ie  s e k re ta rz  K C  P Z P R  — 
R zecz w ty m .  b y  b u d o w a ć  s o c ja ­
l iz m  w ła s n ą  m ą d ro ś c ią . N ie s te ty ,  
j a k  na  ra z ie  ro zsą d e k  c ią g le  m a  
z b y t  n is k ą  cen ę . a m y lą  s ię  c i, 
k tó rz y  u w a ż a ją  że w  POf.sce p o ­
w s ta n ie  je szcze  ra z  ja k ik o lw ie k  
a n ty s o c ja l is ty c z n y  z w ią z e k

f Dokończenie  na s tr  2)

Niedziela — Zamek

Ucjtifnicy Festiwalu 
Pieśni

śpiewają w Szczecinie
F E S T IW A L  P ieśn i C h ó ra ln e j 

w  M ięd zyzd ro ja ch  dob iega p ó ł­
m e tka . Dziś w  M ięd zyzdro ja ch  
k ó n c e rtu ją :

C h ó r  D z ie c ię c y  z E n n ę p e ta l, d y r .  
H e in z  E . T r u s t ,  o ra z  „ S ło w ia ń s k a  
J e d n o ś ć ”  z O s tr ia c h o w ic y  w  B u ł ­
g a r i i  d y r .  D . K o p r in k o w a .  w  sobo-

(D okończenie  na s tr. 2)

Od n iedz ie li

Studencki inteiMel
zaprasza

O D  lo  l ip c a  p rz e z  p r a w ie  d w a  
m ie s ią c e  w  S z c z e c in ie  b ę d z ie  d z ia ­
ła !  z o rg a n iz o w a n y  p rze z  B iu ro  P o­
d r ó ż y  i  T u r y s t y k i  Z rz e s z e n ia  S tu ­
d e n tó w  P o ls k ic h  „ A lm a t u r ”  M ię ­
d z y n a r o d o w y  H o te l S tu d e n c k i.  T a k  
ja k  w  r o k u  u b ie g ły m , ja k o  baza 
h o te lu  w y k o r z y s ta n e  zo s ta n ą  a k a ­
d e m ik i  P A M  p r z y  u l .  D u n ik o w -

(Dokończenie  na s tr. 2)

• J E D N Ą  z u zna w a nych  p rzy  
czyn  k ry z y s u  b y ła  n iegospodar 
ność. N ie m a ły  u d z ia ł w  za ła­
m a n iu  g o sp o d a rk i m ia ł też w o ­
lu n ta ry z m  d e c y z y jn y  w ie lu  me 
nedżerów  p rze m ys łu , h an d lu , 
p la n o w a n ia . Co gorsza n iee fek  
tyw n ość  k o n tro li s ta ła  się fa k ­
tem.

Na w szys tk ie  te  aspe k ty  zw ra  
ca ł uwagę w  sw o im , h is to ry c z ­
n ym  ju ż  p rze m ó w ie n iu  w  S e j­
m ie  25 s tyczn ia  1982 ro k u  ge­
n e ra ł J a ru ze lsk i. I  w ła śn ie  pre  
m ie r  z le c ił p rzyg o to w a n ie  a k ­
tu  k tó ry  by w sze lk ie  sp ra w y 
k o n tro li p o rzą d ko w a ł i  n o rm o ­
w a ł. E fe k tem  p od ję ty c h  p rac 
je s t w ła śn ie  U ch w a ła  n r  57

W edle je j wskazań, k o n tro -
pod legać będą w s zys tk ie  jed 

n o s tk i na w s zys tk ich  szcze­
b lach  zarządzania . F u n k c ję  
ko o rd y n u ją c ą  s p ra w u je  G łó w ­
na Insp e kc ja  K o n tro li w  U rzę ­
dzie R ady M in is tró w , ponadto  
specja lne  k o m ó rk i k o n tro ln e  i - 
tw o rzo ne  zostaną na szczebla 
re so rtó w  i u rzędów  w o je w ó d z ­
k ich . Z d an ie m  a u to ró w  u c h w a ­
ły  ta k  us ta w io n a  „d ra b in k a ’ 
o rg an ów  i czynności k o n tro l­
n ych  zapew n iać będzie  w ła ś c i­
wą re a liza c ję  zadań re fo rm y  
Gospodarczej

D Z IE N N IK A R Z E  z a d a w a li  z a p ro ­
s z o n y m  g o ś c io m  w ie le  p y ta ń :

— IL E  „ k o s z to w a ć ”  b ę d z ie  ta  
u c h w a ła , tz n . o ja k a  i lo ś ć  w z ro ś n ie

Społeczny odzew na apel

Fundacja Biblioteki 
Uniwersyteckiej

ID E A  s tw o rze n ia  B ib lio te k i U n iw e rs y te c k ie j je s t pochodną 
d o jrz e w a ją c e j od 1945 ro k u  k o n c e p c ji p ow o ła n ia  U n iw e rs y ­
te tu  Szczecińskiego. W sp ó lnym  w y s iłk ie m  os iągn ię to  ju ż  w ie ­
le — w iadom o, że u n iw e rs y te t ten  będzie. M u s i on  m ieć k s ię ­
gozb ió r na u n iw e rs y te c k im  poziomie.

C ZE R W C A  br. na posie- w ych  na ro z w ó j ks ięgozb io ru

Zaproszenie do Teatru Letniego

Już w  środę pozna
niego

W ystępy M a ria n n y  W ró b le w sk ie j orąz kabare tu  
„60 m in u t na godzinę”

T R W A J Ą  P R Z Y G O T O W A N IA  do w rześn io w ych  w y b o ró w  
tego roczne j M iss P olon ia . W a rsza w ia cy  i m ieszkańcy o ko licz ­
n ych  w o je w ó d z tw  zn a ją  ju ż  M iss M azowsza, także  w  in n y c h  
reg ionach  dokonano ju ż  w y b o ru  n a jp ię k n ie js z y c h . Teraz — 
k o le j na Szczecin.

W  ŚRO DĘ 13 bm . w  Tea trze  ły  się w  K osza lin ie . W śród 
L e tn im  w  P a rku  K asp ro w icza  n ich  są cz te ry  m ie s z k a n k i n a ­
s tan ie  do ko n k u rs u  14 k a n d y - szego w o je w ód ztw a , 
d a te k  z P om orza Zachodniego, K om u  „trz y n a s tk a ”  p rz y n ie - 
w y ło n io n y c h  w  tra k c ie  w s tę p - sie szczęście? K tó ra  z dz iew czą t 
nych  e lim in a c ji,  k tó re  — o
czym  in fo rm o w a liś m y  — o d b y - (D okończen ie  na s tr. 3)

dzen iu  K o m ite tu  do S p ra w  Po­
w o ła n ia  U n iw e rs y te tu  w  Szcze 
c in ie  re d a k c ja  „G ło s ił Szczecin 

k ie go ”  w y s tą p iła  z in ic ja ty w ą  
zo rg an izo w an ia  w ie lk ie j społe­
czne j z b ió rk i książek, czaso­
p ism  oraz ś ro d k ó w  finanso-

...biurokratów
L O N D Y N  P A P  5 3 - le tn i T e rre n c e  

R a f f e r ty ,  k t ó r y  w p o n ie d z ia łe k  
s te r r o r y z o w a ł  na  p rz e c ią g  3 g o d z in  
b u r m is t r z a  i  r a d n y c h  z a m y k a ją c  
s ię z 24 z a k ła d n ik a m i w  ra tu szu  
w  m ie ś c ie  L is k e a r d  w K o rn w a l i i ,  
o w a c y jn ie  o o w ita n y  zo s ta ł przez 
z g ro m a d z o n y  p rz e d  sąd em  150- 
-o s o b o w y  t łu m

R a f f e r ty  a re s z to w a n y  z o s ta ł n ie ­
z w ło c z n ie  p o  o d d a n iu  s ie  w  ręce 
w ła d z  i  w  ś ro d ę  s ta n ą ł p rz e d  są­
d e m  Na ra z ie  p o z o s ta je  po d  nad­
z o re m  p rze z  o k re s  ty g o d n ia .  Jego 
o b ro ń c y  a r g u m e n to w a li  w  sądzie, 
iż  d z ia ła ł  w  a k c ie  „ s k r a jn e j  ro z ­
p a c z y ”  w  z w ią z k u  z o d rz u c e n ie m  
po  c a ły c h  la ta c h  u p o r c z y w e j ba ­
t a l i i  z  u rz ę d e m  p la n o w a n ia , jego 
p ro ś b y  o  zgo dę  na ro z b u d o w ę  in ­
te re s u

Ryby morskie 
— droższe

W A R S Z A W A  P A P  Z rze sze n ie  
P rz e d s ię b io rs tw  G o s p o d a rk i R y b n e j 
in fo r m u je ,  że w p ro w a d z a  z d n ie m  
11 lip c a  b r .  n o w e  c e n y  d e ta lic z n e  
r y b  m o r s k ic h  i p r z e tw o r ó w  z ty c h  
r y b

C e n y  d e ta lic z n e  w z ra s ta ją  ś re d ­
n io  o 30 p ro c ., 3 d o ty c h c z a s o w e  
tz w  d o p ła ty  s tre fo w e  w yno szą ce  
2, 4. 6 z ł / k g  zo6 ta  ją  p o d w yższo n e  
o  1 z ł^cg  (z w y ją tk ie m  k o n s e rw  
r y b n y c h  k tó rv ę h  sp rze d a ż  o d b y w a

(D okończen ie  na s tr .  2)

przyszłego u n iw e rs y te tu .
U N IW E R S Y T E T  T E N  jes t i-  

deą. k tó ra  je dnoczy  społeczeń­
s tw o  Szczecina, celem , do k tó -  
tego szczecin ian ie  d ą ż y li u p a r­
cie przez 38 la t. N ow a uczel­
n ia  k tó ra  ma być  u ko ron ow a ­
n iem  k u ltu ra ln e j obecności 
P o ls k i na Pom orzu  Zachodn im , 
jes t po trzebna  k ra jo w i i m iesz 
kańcom  Z ie m i S zczecińskie j.

Z A S A D N IC Z Ą  bazę te ch n icz ­
n o -m a te ria ln ą  u n iw e rs y te tu  
m u s i ro z w ija ć  państw o, tu  spo 
łeczna pom oc może być  je d y ­
n ie sym bo liczna . W y s iłk ie m  
społeczeństw a Szczecina można 
za to  zbudow ać jeden  z f i la ­
ró w  p rzysz łe j ucze ln i h u m a n i­
s tyczne j —  b ib lio te k ę . W  ty m  
w y p a d k u  o dw o ła n ie  się do spo 
łc c z n e j o fia rn o śc i w y d a je  się

(D okończen ie  na str. 2)

Opiymizm  
w Madrycie

W  K U L U A R A C H  s p o tk a ń .a  m a­
d r y c k ie g o  ro z e s z ły  s ię  w ia d o m o ś c i, 
że  w  czas ie  k o n ta k tó w  n ie o f ic ja l ­
n y c h  o s ią g n ię to  p o ro z u m ie n ie  w  
o s ta tn ie j k w e s t i i  d z ie lą c e j W sch ó d  
i  Z a c h ó d . O c z e k u je  s ię  że p o  o -  
s ta tn ic h  za b ie g a c h  re d a k c y jn y c h  
ro z w ią z a n ie  k o m p ro m is o w e  zosta­
n ie  p rz e d s ta w io n e . d z iś  na p le n a r ­
n y m  p o s ie d z e n iu  w s p ó ln ie  p rz e *  
g ru p ę  p a ń s tw  n e u t ra ln y c h  i H is z ­
p a n ię . J a k  o ś w ia d c z y ł je d e n  z d e ­
le g a tó w  „ J u ż .  t y lk o  m il im e t r y  
d z ie lą  s p o tk a n ie  m a d ry c k ie  od  
m o ż liw o ś c i z a k o ń c z e n ia  o b ra d  s u k ­
ce se m ”

P rz e d m io te m  w s p o m n ia n y c h  u -  
z g o d n ie ń  r e d a k c y jn y c h  są s fo rm u ­
ło w a n ia  o ś w ia d c z e ń , k tó r e  bę dą  to  
w a rz y s z y ły  w  fo r m ie  a n e k s u  d o ­
k u m e n to w i k o ń c o w e m u  S am  d o ­
k u m e n t  k o ń c o w y  u z g o d n io n y  ju ż  
z o s ta ł w  z n a c z n e j m ie rz e  w  to k u  
d o ty c h c z a s o w y c h  n e g o c ja c j i .

Po wizycie 

w Moskwie

Kotli -  zadowolony
K A N C L E R Z  R F N , H e lm u t 

K o h l,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł o f ic ja ł  
ną  w iz y tę  w  ZS R R , po  w y ­
lą d o w a n iu  w  B o n n  w y r a z i ł  
z a d o w o le n ie  ze s w o je j c z te ­
r o d n io w e j p o d ró ż y  P o d k re ś ­
l i ł  o n  p rz y  ty m ,  że po dcza s  
p o b y tu  w  M o s k w ie  b y ły  p ro ­
w a d z o n e  n ie  n e g o c ja c je  lecz 
d y s k u s je , k tó re  p o z w o li ły  ra ­
d z ie c k im  t  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k im  p rz y w ó d c o m  p o zn a ć  sie 
n a w z a je m .

Koniec odysei 
porwanego samolotu

P A R Y Ż  P A P  S ze śc iu  u z b r o jo ­
n y c h  p o ry w a c z y  ¡ ira ń s k ie g o  sam o­
lo tu  p a sa że rsk ie g o  „B o e 4 n g -7 4 7 '\ 
k tó r y  w  c z w a r te k  w y lą d o w a ł  n a  
p a r y s k im  lo tn is k u  O r ły  p o d d a ło  
s ię  te g o  sam e go  d n ia  p o  p o łu d n i«  
f r a n c u s k ie j  b ry g a d z ie  a n ty te r r o r y ­
s ty c z n e j.

S a m o lo t z 371 o s o b a m i na po ­
k ła d z ie  le c ia ł  w  ś ro d ę  n a  i r a ń s k ie j  
tra s ie  w e w n ę tr z n e j S z ira z  — T e ­
h e ra n .

P o ry w a c z e  są I r a ń c z y k a m i i  p o ­
d o b n o  n a le żą  d o  o p o z y c y jn e g o  u -  
g r u p o w a n ia  m u d ż a h e d d in ó w  lu d o ­
w y c h ,  k tó r y c h  p rz y w ó d c a , 3 3 - le tn i 
M as&ud R a d ż a v i, p rz e b y w a  o d  
d w ó c h  la t  w e F r a n c j i .

N A D  W O D Ą  C H Ł O D N IE J l
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Studencki Interhotel
zaprasza

(D okończen ie  ze s tr. 1)

s k łe g o  o ra z  D o m  S t ild e n ta  A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j p r z y  u l .  C h o p in a  55. 
Z a in te re s o w a n y c h  in fo r m u je m y ,  iż  
g łó w n a  re c e p c ja  h o te lu  m ie ś c i s ię  
w  D S  I V  p r z y  u l .  D u n ik o w s k ie g o  4, 
te ł.  82-20-67, te le x  0422609 a lm a  p i .

W  t y ip  r o k u  d la  t u r y s t ó w  p r z e ­
b y w a ją c y c h  w  S z c z e c in ie  s tu d ć n c i 
p r z y g o to w a l i  a ż  700 m ie js c  w  2- i  
3 -o s o b o w y c h  p o k o ja c h .  C z y n i to  z 
M ię d z y n a ro d o w e g o  H o te lu  S tu d e n -.  
c k ie g o  n a jw ię k s z y  h o te l  w  S zcze c i­
n ie .  J e ż e li zaś c h o d z i o  c e n y  n o ­
c le g u , to  z o s ta ły  o n e  u t r z y m a n e  n a  
p o z io m ie  u b ie g ło r o c z n y m . I  t a k  s tu ­
d e n t  p ła c i  150 z ł, c z ło n e k  Z S P  — 
120 z ł,  p o z o s ta l i  go śc ie  za m ie js c e  w  
p o k o ju  2 -o s o b o w y m  — 270 z ł, a  w  
3 -o s o b o w y m  — 240 z ł.  G o d n y  u w a ­
g i  je s t  f a k t ,  że w  t y m  h o te lu  n ie  
tr z g b a  w y k u p y w a ć  c a łe g o  p o k o ju  — 
p ła c i  s ię  je d y n ie  za w y k o r z y s ta n e  
m ie js c e .

P o m y ś la n o  i  o  ż o łą d k a c h  s w o ic h  
go śc i, d la  k tó r y c h  z a p e w n io n o  600 
m ie js c  w  s to łó w c e  m ie s z c z ą c e j s ię  
tu jż  o b o k  a k a d e m ik ó w  P A M  ( w  b u -  
d y g k u  k lu b u  „ T r a n s ” )- C a ło d n io w e  
w y ż y w ie n ie  b ę d z ie  t u t a j  k o s z to w a ć  
300 z ł.

P o w o ła n o  r ó w n ie ż  H o te lo w y  O d ­
d z ia ł  P r o g r a m o w y ,  k tó re g o  z a d a ­
n ie m  je s t  p rz y g o to w a n ie  sze re g u  
p r o p o z y c ji  in te re s u ją c e g o  s p ę d ze n ia  
egasu . P r z e w id u je  s ię  m .  in .  m o ż l i­
w o ś ć  z o rg a n iz o w a n ia  w v c ie c z e k  
A u to k a re m  p o  m ie ś c ie  i  o k o l ic a c h  
c u d z ia łe m  p r z e w o d n ik ó w .  M o żn a  
fję d z ie  ta k ż e  w y b r a ć  s ie  n « d  m o rz e  
M  do  K a m ie n ia  P o m o rs k ie « © . P la ­
n o w a n e  są w y p r a w y  w o d o lo te m  i 
¿ ta tk ie m  p o  p o r c ie .  R e c e n e ia  m oże  
R e z e rw o w a ć  b i le t y  d o  t e a t r y ,  k m a  
fczy n a  d y s k o te k ę . Iś tn > e ie  t» k ź «  
p io ż l iw o ś ć  z le c e n ia  o b s łu d z e  m w s  
Za p la n o w a n ia  i  z o rg a n iz o w a n ia  « ru -  
f>om  k i lk u d n io w e g o  p o b y tu  w  Szcze 
¿ ln ie .

W  zasa d z ie  h o te l  te n  s ta n o w i

Srz e d e  w s z y s tk im  b a zę  n o c le g o w ą  
la  s tu d e n tó w , je d n a k  w  c e lu  p e ł­

n e g o  w y k o r z y s ta n ia  m ie js c  b ę d ą  z 
¡n iego k o r z y s ta l i  z a ró w n o  in d y w i ­
d u a ln i  tu r y ś c i ,  k o lo n ie ,  j a k  i  g r u p y  
g a g ra n ic z n e . J a k  na s  p o in fo r m o w a ­
n o , ju ż  d z iś  m o ż n a  b v ć  s p o k o jn y m  
ó  w y k o r z y s ta n ie  o b ie k tu  — b ę d z ie  
p e łn y .

Z  t e j  s tu d e n c k ie j in i c ja t y w y  s k o ­
r z y s ta ją  z a ró w n o  tu r y ś c i  ( z w ię k s z y  
s ię  l ic z b a  m ie js c  h o te lo w y c h  w  
S z c z e c in ie ) , j a k  i  „ A lm a t u r ” , a  p o ­
ś r e d n io  — ta k ż e  s tu d e n c i.  O p ła c a  
s ię  to  r ó w n ie ż  i  w ła d z o m  u c z e ln i,  
g d y ż  o p ró c z  p o k r y c ia  k o s z tó w  s ta ­
ły c h  z w ią z a n y c h  z e k s o lo a ta c ja  b u ­
d y n k ó w  w  cza s ie  t y c h  2 m ie s ię c y . 
„ A lm a t u r ”  do po sa żą  o b ie k t  w  
S p rz ę t za 700 ty s .  z ł  ro c z n ie .

Fundacja Biblioteki 
Uniwersyteckiej

(D okończen ie  ze s tr. 1) n a  fu n d a c ję  z a p o w ia d a ją  da lsze  za­
k ła d y .

D o  B ib l io te k i  P u b lic z n e j p r z y  u l .  
w p ro s t n iezbędne. S tąd  też do- P o d g ó rn e j — s ie d z ib y  f u n d a c j i  z g la -  
brze p rze m yś la na  in ic ja ty w a  s z a ją  s ię  lu d z ie  p ra g n ą c y  p rz e k a z a ć

j  i „  £,_____ s w e  k s ię g o z b io ry ,  lu b  w a r to ś c io w e
re d a k c ji „G ło su  . S pecy ficzną  egz e m p ia rz e  k s ią ż e k  n a  rze cz  u n i-  
cechą ks ię g o zb io ró w  je s t po- w e r s y te tu .  O g ro m n a  w ię k s z o ś ć , n a -  
nadto  ic h  n ie p rz e m ija ją c a  w a r  w e t b a rd z o  c e n n e  k s ią ż k i o f ia r o -  
. . .  .  . w u ie  w  d a rz e , i n n i  p r o p o n u ją  s p rzetosc. S ta rze ją  się pom oce n a - dażJ ’
u kow e , s ta rze je  coraz p rę dze j T Y M C Z A S E M  Społeczny K o - 
a p a ra tu ra  techn iczna . K s ią żka , m.ite-t ds. P ow o ła n ia  U n iw e rs y - 
k tó re j treść  d e z a k tu a liz u je  się, te tu  oraz F u n d a c ja  B ib lio te k i 
pozostaje  cennym  doku m e n te m , U n iw e rs y te c k ie j o trz y m a ły  za- 
n i » v » * i * n i n n v m  n a u k o  p a w n i e n i e  od u n iw e rs y te tó w :

“ ' "  ' W roc ław sk iego ,
n ieza s tąp io n ym  ź ró d łem  nauko 
w y m . Jag ie llońsk iego .

A . M ic k ie w ic z a  w  P oznan iu  
M . K o p e rn ik a  w  T o ru n iu , że 
ucze ln ie  p rzekażą  b ib lio te c e  U ­

R E D A K C J A  „G ło s u  Szczeciń 
sk iego ”  d z ia ła ją c  z dużą e n e r-

F u n d a c ji » * * * * »  ^ « e c ^ l e g o  
B ib lio te k i U n iw e rs y te c k ie j —  
stow arzyszen ia  sp o łe czn o -ku l­
tu ra lne go . N a k o n to  te j fu n d a ­
c j i  Za rząd  T o w a rz y s tw a  „P rz y  
jaedół „G ło s u  S zczecińskiego”  
p rze kaza ł k w o tę  jednego m i l io ­
na z ło ty c h  —  dochód z dorocz­
ne j W ie lk ie j L o te r i i  F a n to w e j 

F u n d a c ja  B ib lio te k i U n iw e r ­
s y te c k ie j z w ró c iła  się z aoelem  
do społeczeństwa Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j, p rz e d s ię b io rs tw  i  in ­
s ty tu c ji .  sam orządów  p ra c o w ­
n iczych  z w ią z k ó w  tw ó rc z y c h  i 
rzem ios ła  o u czes tn ic tw o  w  
tw o rz e n iu  ks ięgozb io ru .

darze k s ią ż k i i  p u b lik a c je  na ­
u kow e .

W ie lk a  społeczna zb ió rka  
na B ib lio te k ę  U n iw e rs y te c k ą  
zapoczątkow ana  przez „G ło s  
S zczecińsk i”  ruszy ła .

(ław )

W S K A Z A Ł A , ja k ie  w y d a w n ic tw a  
p o trz e b n e  są n a jb a r d z ie j ,  k tó r e  z 
d z ia łó w  b ib l io te k  W o je w ó d z k ie j i  
M ie js k ie j  B ib l i o t e k i  P u b l ic z n e j  w y ­
m a g a ją  u z u p e łn ie ń  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie . O to  o n e : p o ls k ie  k s ią ż k i,  
c z a s o p is m a  i  d r u k i  u lo tn e  w y d a w a ­
n e  w  X I X  w ie k u  o ra z  d o  1939 r . ,  
a ta k ż e  d r u k i  w y d a n e  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  la ta c h  1945—1950. 
W s z e lk ie  w y d a w n ic tw a  t r a k t u ją c e  o 
k r a ja c h  s k a n d v n a w s k ic h ,  w s z e lk ie  
(g łó w n ie  z a g r a n ic z n e ) - p u b l ik a c je  d o ­
ty c z ą c e  o b u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h ,  
w y d a w n ic tw a  o  k r a la e h  A f r v k i  i 
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.  p u b P k a c ie  
n a u k o w e  z z a k re s u : h is to r i i ,  f i lo z o ­
f i i ,  p r a w a ,  p e d a g o g ik i,  p s y c h o lo g i i ,  
h is to r i i  s z tu k i,  g e o g r a f i i ,  n a u k  m a ­
te m a ty c z n o - f iz y c z n y c h  i  n a u k  o 
m o rz u .

N a  k o n c ie  fu n d a c j i  je s t  o b e c n ie  
(gasz) ’  k w o ta  p o n a d  1 100 ty s .  z ł .  W p ła ty
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Wielka forsa
P R Y W A C IA R Z E  d a w a li w ię c  g o tó w kę  na zakup  s rebra, czy 

to  ze z łom u, czy to  od  d ro b n ych  z ło dz ie ja szkó w , w ysza rp u - 
jących  w  godzinach  p ra c y  s re b rne  s ty k i w  u rządzeniach  
p rze ds ię b io rs tw  g osp od a rk i u spo łe czn ion e j W reszc ie  z p ie ­
n iędzy ty c h  m ilio n e ró w  o p ła ca n i b y l i  „k u r ie rz y ”  —  m łod z i 
lu dz ie  na d orob ku , k tó rz y  ry z y k o w a li n a jw ię c e j, b ow iem  
p rz y ła p a n i na p rze m yc ie  m o g li na sporo la t  p ow ę d ro w ać do 
w ięz ien ia .

W łaśnie wtedy, k iedy funkcjonuje  już „koncern finansis­
tów ” a najęci ku rie rzy  nie nadążają z w ywozem  srebra za 
granicę Ryszard J. składa ofertę w ybranym  osobom z po­
kaźnej drużyny personelu latającego P L L  LO T. O ferta  
zostaje przyjęta . Sztaby srebra podróżują teraz w  zaka­
m arkach państwowych samolotów na B lisk i Wschód i Za ­
chód, wszędzie tam, gdzie jest bank, przy jm ujący  każdą  
partię  tow aru i płacący gotówką od ręki.

Zyski tego w ielkiego gangu, po dwóch— trzech latach dzia­
łalności ostrożnie oblicza się na 50— 60 m ilionów  złotych  
albo też 200— 300 tys. dolarów.

W ie lk a  fo rsa  zaczęła je j  posiadaczom  m ąc ić  w  g łow ach. 
M a jąc  coraz w ię c e j p ien iędzy , co raz g łu p ie j zaczyna li n im i 
obracać. B u d o w a li się, k u p o w a li lu ksuso w e  sam ochody i  za­
b y tk o w e  p rze dm io ty . Jeden z k u r ie ró w -p ilo tó w , k tó r y  czu­
jąc, że t ra c i g ru n t  pod nogam i; po p ro s tu  p o rw a ł na Za- 

, chód sam o lo t P L L , p o z o s ta w ił po sobie  w  k ra ju  w il lę ,  p rz y ­
p om ina jącą  p a ła c y k  m y ś liw s k i i  „p e w e x o w s k ie ”  s to isko  
sp rzę tu  te le w iz y jn e g o  rów nocześn ie. W  szafach zn a jd o w a ło  
się k ilka n aśc ie ^ fu te r... W  in n y m  dom u w ła ś c ic ie l-w s p ó ln ik  
od „s reb rn eg o  in te re s u ”  przez p rzyp ad ek  w y rz u c ił do śm ieci 
p ó ł m ilio n a  z ło ty c h ; k toś  trz e c i za po m n ia ł o p ó łk ilo g ra m o - 
w e j b ry łc e  z ło ta.

A  przecież gang snuł p lany nowych „finansowych podbo­
jó w ”  Został już opracowany p ro jek t produkcji i eksportu 
nc Zachód narkotyków !

Z a trz y m a n ie  pewnego jesiennego d n ia  trze ch  m ężczyzn w  
M ercedesie  na R y n k u  w  K ra k o w ie , a m b itn y m  ty m  zam ie ­
rzen iom  po ło ży ło  kres. B ud o w an e  z ta k ą  e ne rg ią  fo r tu n y  
t r a f i ły  ju ż  te raz  p rzed  procesem , pod k u ra te lę  k o m o rn ik a  
Jeszcze jedna  g ru pa  p rzestępcza zosta ła  zdem askowana. W  
orocesie. w  k tó ry m  na ła w ie  o ska rżon ych  zasiądzie  59 osób, 
w  te j n o w e i r o l i  w y s tą p i także  18, d z is ia j ju ż  b y ły c h , p ra ­
c o w n ik ó w  P L L  L O T .

Jacek A R T O W S K I 
(In te rp re ss )

Narada wojewódzkiego 
aktywy partyjnego

(D okończen ie  ze s tr. 1) W  dalsze j części sw e j w y p o ­
w ie d z i w  o dp ow ie dz i na p y ta -  

S Y T U A C J A  _ sp o łe czn o -p o li- n ja m . M ile w s k i p rz e d s ta w ił 
tyczna  k ra ju  i  w y n ik a ją c e  z w e w n ę trzn e  i  zew nę trzne  zna- 
n ie j zadania  d la  p ra c y  p a r ty j -  czenie  w iz y ty  pap ieża Jana  P a- 
n e j b y ły  n a to m ia s t tem a te m  w ja n  w  Polsce, n ie k tó re  a - 
n a ra d y  w o je w ód zk ie g o  a k ty w u  sp ek ty  s tosu n ków  pańs tw o  — 
p a rty jn e g o  w  K W  P ZP R . C z ło - K ośc ió ł.
n e k  B iu ra  P o litycznego , se kre - Na zakończenie  s p o tka n ia  z 
ta rz  K C  P Z P R  —  M iro s ła w  M i-  a k ty w e m  p a r ty jn y m  w o je w ó d z - 
le w s k i d oko na ł pozy tyw n eg o  b i t w a  szczecińskiego z a b ra ł głos 
la nsu  d z ia ła ln o śc i p a r t i i  po  13 j  se k re ta rz  K W  P ZP R  w  Szcze- 
g ru d n ia  1981 r .  S tw ie rd z i ł on  c im e  —  S ta n is ła w  M iś k ie w ic z . 
m .in ., iż  cz ło n ko w ie  p a r t i i  coraz C h a ra k te ry z u ją c  sy tua c ję  w  w o  
częściej z n a jd u ją  w s p ó ln y  ję z y k  je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty j -  
ze ś ro d o w isk ie m  w  k tó ry m  ż y - ne j  i  s y tu a c ję  społeczną w  re ­
ją . W o k ó ł p a r t i i  — p o w ie d z ia ł g ion ie , p o d k re ś lił następu jące  w  
—  g ru p u ją  się lu dz ie , k tó rz y  je  n ie j k o rzys tne  zm iany . W y ra - 
szcze n ied a w n o  z n ieu fno śc ią  źny  je s t proces s ta b iliz a c ji.  C o - 
p a trz y l i na w szys tk ie  nasze raz s iln ie jsze  są podstaw ow e  
d z ia łan ia . D ziś  na naszych o - o gn iw a  p a r t i i .  O d zyska ły  one 
czach w y ra s ta  n ow y, p rę żny  sWą o rg a n iz a c y jn ą  spraw ność 
ru c h  zw ią z k o w y . W  n ie k tó ry c h  d z ia łan ia , coraz w y raźn ie jsze  
zak ładach, zw łaszcza na Ś ląsku  j est  i eh  o d d z ia ły w a n ie  na śro ­
do n ow ych  zw ią z k ó w  zaw odo- d ow isko , w ła s n y  za k ład  p ra cy , 
w y c h  n a le ży  o ko ło  60 proc. za - w ie le  z ro b ion o  na rzecz um oc- 
łó g . '  ____ n ie n ia  pod s taw o w ych  o rg an iza ­

c j i  p a r ty jn y c h , choć w ie le  je -

K o n i r o l e r z y
(D okończen ie  ze s tr. 1) C Z Y  p r z e w id y w a n e  sa k o n t r o -  

a n o n im o w e , k tó re  p rz e c iw d z ia ­
ła ły b y  „ p r z y g o to w a n io m ”  te re n o w e j 

p o z o s ta je  w i a tj Zy  k o n t r o l i .  W ia d o m o  n rz e -
N ie  Ci e*  o  p la n o w a n e j k o n t r o l i .^ z a -  

W e - - • r  •in te r e s o w a n i w ie d z a  d o s ta te c z n ie

a lb o w ie m  c a ła  s p ra w a  
je szcze  w  s ta d iu m  r e a liz a c ji ,  
b ę d z ie  to  je d n a k  lic z b a  du ża ,
d łu g  n a sze g o  ro z e z n a n ia  w  o rg a -  w c z e ś n ie  p rz e d  fa k ty c z n y m  te r m i 
n a c h  a d m in is t r a c j i  je s t  o d p o w ie d n ia  n e m  «e , p rz e p ro w a d z e n ia .. .  
k a d r a  d o  t e j  p ra c y ,  a  t y l k o  d o tą d
z a jm u ją c a  n ie o d p o w ie d n ie  s ta n o -  g e n  D R Z A Z G A : N ie  p rz e w id u je -  
w is k a .  O r g a n iz a c ja  o rg a n ó w  k o n -  m y  a n o n im o w y c h  k o n t r o l i .  N ie  
t r o ln y e h  p o le g a ć  w ię c  b ę d z ie  p rz e -  c h c e m y  b o w ie m  b y  k o n t r o le  t r a k -  
de  w s z y s tk im  n a  r o t a c j i  n ie k tó r y c h  t o w a n e  b y ły  ja k o  i lu s t r a c ja  h a s ła : 
s ta n o w is k  p r a c y , a n ie  n a  z a t ru d -  „ Ł a p a j  z ło d z ie ja ! ” . P ra g n ę  d o d a ć , 
n ia n iu  n o w y c h  lu d z i .  że w  p rz e p is a c h  U c h w a ły  n r  57 w y -

G E N . D R Z A Z G A : R o z u m ie m , że ra ź n ie  je s t  m o w a  o  w y r ó ż n ia n iu  
is tn ie je  o b a w a , iż  c a la  ta  o p e ra c ja  t y c h  je d n o s te k , w  k tó r y c h  k o n t r o -  
o zn a cza  d o d a tk o w e ^  w ie lk ie  k o s z ty .  j er z y  s tw ie rd z ą  w ła ś c iw e  go sp o d a - 
O tó ż  c h c ę  p o w ie d z ie ć , że w  o p a r -  r o w a n ie  s o o łe c z n y m i p ie n ię d z m i,  i  
c iu  o d o ś w ia d c z e n ia , n p . p o  o s ta t -  w  o g ó le  w ła ś c iw e  m y ś le n ie . N ie  d e - 
n ie j  k o m p le k s o w e j k o n t r o l i  s i ł  m o n iz u jm y  z a te m  r o l i  t e j  n o w e j 
z b r o jn y c h  w  w o je w ó d z tw ie  z a m o j-  in s t y t u c j i .
s k im  (z d ję to  z z a jm o w a n e g o  s ta n o -  N a  k o n fe r e n c j i  p o in fo r m o w a n o ,  że 
w is k a  w o je w o d ę  i  n ie  t y lk o . . . )  7 l lp c a  t i r .  z a k o ń c z y  s ię  d r u k  
w ie m , t e  fa k ty c z n e  k o s z ty  k o n t r o l i  u c h w a ły ,  i  że w  n a js z y b s z y m  m o ż - 
s ta n o w ią  u ła m e k  k o s z tó w . J a k ie  p o -  h w y m  te r m in ie  z o s ta n ie  o n a  p rz e ­
n o s i p a ń s tw o  z t y t u łu  n ie p r a w id ło -  s ła n a  w s z y s tk im  z a in te re s o w a n y m , 
w o ś c i w  p r a c y  o rg a n ó w  k o n t r o lo ­
w a n y c h .  C z y l i  p ro b le m  k o s z tó w  J a n u s z  A T L A S
o r g a n iz a c j i  k o n t r o l i  w ła ś c iw ie  n ie  
is tn ie je .

— J A K  b ę d ą  w y n a g r a d z a n i k o n ­
t r o le rz y ?  C zy  b ę d ą  to  r ó w n ie  n ie ­
w y s o k ie  z a r o b k i,  j a k  u r z ę d n ik ó w  
te re n o w y c h ,  c z y  te ż  b ę d ą  to  z a ro b ­
k i  t a k  d u ż e , że b u d zą ce  s p o łe c z n y  
s p rz e c iw ?  P y ta n ie  je s t  zasa dn e : 
w ia d o m o , że In d z ie  p o d a tn i są na  
p o k u s y , w ię c  trz e b a  zn a le ź ć  „ z ło t y  
ś r o d e k ” ...

O B E ę N Y  n a  k o n fe r e n c j i  d y r e k to r  
b iu r a  k o n t r o l i  U R M  M ie c z y s ła w  J a ­
k u b o w s k i :  P r a c o w n ic y  k o m ó re k  k o n  
t r o łn y e h  w y n a g r a d z a n i b ę d ą  ta k  sa­
m o , z g o d n ie  z p rz e p is a m i,  j a k  in n i  
p r a c o w n ic y  o r g a n ó w  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j.  P r z y s łu g iw a ć  im  je d y ­
n ie  b ę d z ie  „ d o d a te k  k o n t r o le r s k i ” , 
k t ó r y  w y n o s i — n a  m o c y  p rz e p is u  
z 1971 r .  — t y s ią c  p ię ć s e t z ło ty ę h .
N ie  m u szę  c h y b a  d o d a w a ć  iż  p rz e ­
p is  te n  b ę d z ie  z m ie n io n y .. .

Ryby morskie
(D okończen ie  ze s tr. 1)

s ię  bez d o p ła t  s tre fo w y c h ) .
P o d w y ż k a  ce n  d e ta lic z n y c h  w y ­

n ik a  ze w z ro s tu  k o s z tó w  p o ło w ó w  
i  t r a n s p o r tu  w  z w ią z k u  z k o n :ecz- 
n c ś c ią  p o z y s k iw a n ia  r y b  w  o d le g ­
ł y c h  a k w e n a c h  m o rs k ic h .

D o p ła ty  z b u d ż e tu  w y n ik a ją c e  z 
o b o w ią z u ją c y c h  cen d e ta lic z n y c h  
r y b  i  p r z e tw o r ó w  są je d n e  z n a j ­
w y ż s z y c h  w  g o sp o d a rce  ż y w n o ś ­
c io w e j  i  w y n o s z ą  o k o ło  80 p ro c . 
w a r to ś c i p o ło w ó w . Po w p ro w a d z ę  
n łu  n o w y c h  ce «  d e ta lic z n y c h  do ­
p ła ty  z m n ie js z ą  się. n ie m n ie j  je d ­
n a k  b ę d ą  w y n o s i ły  o k o ło  50 o ro c

P r z y k ła d o w o  p o d a je  s ię  n o w e  c e ­
n y  r y b  m o r s k ic h  j  ic h  p r z e tw o r ó w

— d o rs z  p a tro s z o n y  ś w ie ż y  i  
m ro ż o n y  (bez g ło w y )  1 k g  z 50 ?ł 
d o  65 z ł o  30 p ro c .

— f i l e t y  z d o rsza  i  r y b  d o rs z o - 
w a ty c h  (bez s k ó r y )  1 k g  ze 100 z ł 
d o  130 z ł t j  o  30 p ro c .

— ś le d z ie  s o lo n e  d a le k o m o rs k ie  
p e łn e  c a łe  1 k g  ze 100 z ł d o  130 
z ł  t j .  o  30 p ro c .

— d o rs z  w ę d z o n y  1 k g  ze 115 z ł 
d o  140 z ł  t j .  o  22 p ro c .

— m a k r e la  w ę d z o n a  1 k g  ze 130 
z ł  d o  150 z ł  t j .  o  15 p ro c .

— k o n s e r w y  w  sosie p o m id o r o .  
w y m

— p a p r y k a r z  szc z e c iń s k i 300—310 
g  z 35 z ł d o  53 z ł  t j .  o  51 p ro c .

— o s t ro b o k  260 g z  34 z ł d o  42 
z ł t j .  o  23 p ro c .

— s z p ro t 310 g z 44 z ł do  55 z ł 
t j .  o  25 p ro c .

— m a k r e la  310 g  z 42 z ł d o  51 z ł 
t j .  o  21 p ro c .

Uczestnicy Festiwalu
(D okończen ie  ze s tr. 1)

tę  w y s tą p i C h ó r  M ę s k i „ H a s ło ”  z 
P o z n a n ia , d y r .  M a c ie j K o ś c ie ls k i 
o ra z  C h ó r  M ie s z a n y  p r z y  P a ń s tw o ­
w e j  F i lh a r m o n ii  w  O p o lu  d y r .  T . 
K r z e m iń s k i .  W  n ie d z ie le  k o n c e r tu ­
ją :  C h ó r  M ie s z a n y  M a r ia ń s k i z 
K r a k o w a  d y r .  J a n  R y b a rs k *  o ra z  
C h ó r  A lp i  C o z ie  — S u za (W ło c h y ) ,  
d y r .  W a lte r  M o r i .

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 19 w  
Zam ku Książąt Pomorskich za­
prezentują  się szczecińskiej pu­
bliczności trzy  chóry zagranicz­
ne:

C h ó r  S tu d e n c k i z U t r e c h tu  w  H o ­
la n d i i  p o d  d y r .  J . l l i l l e n a  je s t  la u ­
re a te m  „ Z ło t e j  L i r y ”  w  M ię d z y ­
z d ro ja c h  w  1979 r o k u .  Z e s p ó ł sp e ­
c ja l iz u je  s ię  w  m u z y c e  k o m p o z y ­
to r ó w  h o le n d e rs k ic h  p rz e ło m u  X I X  
i X X  w ie k u .  P o n a d to  in te r p r e tu je  
u t w o r y  d a w n y c h  m is t r z ó w  o ra z  
d z ie ła  na  w s k ro ś  w sp ó łc z e s n e .

C h ó r  U n iw e r s y te tu  w  D u e s s e ld o r-  
f ie  po d  d y r .  H e in z a  O den thaJ-* — 
k a n to ra  k a t e d r y  w  N e u ss  — d z ia ­
ła  o d  la t  d z ie s ię c iu ,  m a  za sobą 
k o n c e r ty  w  w ię k s z o ś c i k r a ió w  za­
c h o d n io e u r o p e js k ic h .  po s ia d a  b a r ­
d z o  s z e ro k i i  r ó ż n o r o d n y  r e p e r  
tu a r

C h ó r  „ M a rg a n a ”  z m ie js c o w o ś c i 
M a rg a  w  R u m u n i i  p o d  d y r .  D u m it -  
r u  J o m p a n a  to  ty p o w y  ze sp ó l l u ­
d o w y . łą c z ą c y  m a lo w n ic z y  a u te n ­
ty c z n y  f o lk lo r  z d u ż ą  k u l t u r ą  m u ­
z y c z n ą . O d n o s ił  w  s w e j 8 1 - le tn ie j (!) 
h is to r i i  l ic z n e  s u k c e s y  za g ra n ic ą .

( ła w )

Rekordowy kontrakt
handlu zagranicznego

T O W A R Z Y S T W O  H a n d lu  Z a g ra ­
n ic z n e g o  „ E le k t r im ”  p o d p is a ło  n a j ­
w ię k s z y  z d o ty c h c z a s o w y c h  k o n ­
t r a k t ó w  n a  r e k o n s t r u k c ję  k o t łó w  
w  je d n e j  z w ę g ie r s k ic h  e le k t r o w ­
n i .  W a r to ś ć  u m o w y  p rz e k ra c z a  4.5 
m ld  z ł. P ra c e  ro z o o ^ z n ą  s ię  w  
p r z y s z ły m  r o k u  ; D o trw a ją  k i lk a  
la t .  G łó w n i  w y k o n a w c y  to  ,.M e - 
g a d e x ”  i  p rze d s ię b io rs tw o  re k o n ­
s t r u k c j i  i m o d e rn iz a c ji u rz ą d z e ń  
e n e rg e ty c z n y c h  „ R e m a k ” .

szcze je s t w  te j m ie rze  p rzed 
p a r tią  i  je j  c z ło n ka m i. D la tego  
w a żnym  zadaniem  na n a jb liż ­
szy czas d la  w s z y s tk ic h  POP, 
w s zys tk ich  cz ło n k ó w  p a r t i i  je s t 
zw iększan ie  w la s n e i a k ty w n o ­
ści. m o b iln ośc i do d z ia łan ia .

Polska —  K uba

Wizyta delegacji
Rewolucyjnych Sił Zbrojnych

W A R S Z A W A  P A P  W  d n ia c h  
4—8 b m  p rz e b y w a ła  w  P o lsce  de ­
le g a c ja  R e w o lu c y jn y c h  S i ł  Z b r o j ­
n y c h  R e p u b l ik i  K u b y .  D e le g a c ja , 
k tó r e j  p r z e w o d n ic z y ł z a s tę p ca  
c z ło n k a  B iu r a  P o lity c z n e g o  K C  
K P K ,  I  z a s tę p ca  m in is t r a  R e w o ­
lu c y jn y c h  S i ł  Z b r o jn y c h  R e p u b l ik i  
K u b y ,  g e n . d y w  S e ne n  C asas R e - 
g u e ir o  z a p o z n a ła  s ię  « p r o b le m a m i 
s p o łe c z n o - p o l it y c z n y m i i  g o s p o d a r ­
c z y m i P R L  o ra z  t r a d y c ja m i 1 
d n ie m  d z is ie js z y m  L u d o w e g o  W o j­
s k a  P o ls k ie g o .

O w s p ó łp r a c y  p o ls k o - k u ­
b a ń s k ie j i  s z c z e g ó ln e ; r o l i  n a ­
szego m ia s ta  ja k o  p o m o s tu  w  
t e j  w s p ó łp r a c y  p isze  d z is ie j ­
szy  „ G ło s ”  w  ro z m o w ie  z k o n  
s u le m  R e p u b l ik i  K u b y  w  
S z c z e c in ie  H u m b e r to  G r i l lo  
S e p u lv e d a .

Plenum komisji 
PSZ na Zachodzie

W A R S Z A W A  P A P  P rz e d m .o te m  
o b ra d  p le n u m  k r a jo w e j  k o m is j i  
k o o r d y n a c y jn e j  ś ro d o w is k  b y ły c h  
ż o łn ie r z y  P o ls k ic h  S i ł  Z b r o jn y c h  
na  Z a c h o d z ie , k tó r e  o d b y ło  s ię  7 
b m . w  W a rs z a w ie , b y ła  o c e n a  s ta ­
n u  p rz y g o to w a ń  d o  p r z y p a d a ją ­
c y c h  w  p rz y s z ły m  r o k u  ro c z n ic :  
4 0 -le c ia  b i tw y  p o d  M o n te  C ass in o . 
A r n h e m  i  F a la ise .

Z a p la n o w a n o  w ie le  p rz e d s ię w z ię ć : 
k tó r e  z re a liz o w a n e  zos tan ą  w s p ó l­
n ie  z L u d o w y m  W o js k ie m  P o ls ­
k im  Z w ią z k ie m  B o jo w n ik ó w  o  W o l 
no ść  1 D e m o k r a c ję  o ra z  Z w ią z ­
k ie m  In w a l id ó w  W o je n n y c h  P R L .

P r z y ję to  u c h w a łę  ś ro d o w is k a  w  
s p r a w ie  k o n ty n u o w a n ia  s ta ra ń  o 
s p ro w a d z e n ie  dc k r a ju  p ro c h ó w  
w y b i tn e g o  ż o łn ie rz a  i p a t r io t y  — 
b. p re m ie ra  R P  i  w o d za  n a c z e ln e ­
g o  P o ls k ic h  S i ł  z b r o jn y c h  na  Z a­
c h o d z ie  w  la ta c h  1939—1943 — ge n . 
b r o n i  W ła d y s ła w a  E u g e n iu s z a  S i­
k o rs k ie g o .

Oferta ze Zduńskiej Woli

Domek jednorodzinny 
w ciągu miesiąca

S IE R A D Z  P A P  W  c ią g u  je d n e g o  
m ie s ią c a  m o ż n a  z ło ż y ć  z  e le m e n ­
tó w  o d p o w ie d n io  p rz y s to s o w a n e j 
d u ż e j p ły t y  je d n o ro d z in n y  d o m e k  
m ie s z k a ln y . T a k ą  o fe r tę ,  p o d  a d re  
sem  z rze sze ń  ł  s p ó łd z ie ln i m ie s z ­
k a n io w y c h ,  z ło ż y ł  z a k ła d  p r o d u k ­
c j i  e le m e n tó w  b u d o w la n y c h  .F a - 
d o m ”  w  Z d u ń s k ie j  W o li.

Z a le tą  ta k ie g o  d o m k u  je s t p rz e ­
d e  w s z y s tk im  to , że n ie  p o trz e b a  
s ię  m a r tw ić  o  c e g łę , c e m e n t c zy  
in n e  m a te r ia ły  C z te ro iz b o w y  d o ­
m e k  k o s z to w a łb y  o k o ło  700 ty s . 
z ło t y c h , ' w ię k s z y . je d n o p ię t ro w y ,  
w ra z  z m o n ta ż e m  i tra n S D o rte rn  — 
o k o ło  p ó ł to r a  m il io n a  zł. D o m k i 
u s ta w io n e  sz e re g o w o  b y ły b y  o c z y ­
w iś c ie  ta ń sze .
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s .K ę d z ie rz y n ”  ze S zw e­
c j i ,

m /s  „ S u w a łk i ”  ze S z w e c ji.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K w id z y n ”  d o  H e ls in e k , 
m /s  ..K a rp a c z * ’  do  A n tw e r ­

p i i ,
m /s  . .S k rz a t”  do  N o rw e g ii ,  
m /s  . .C h o rz ó w ”  d o  H o la n d ii .

m /s  „ K a p i t a n  
N o rw e g ii ,  

m /s  „ T a r n ó w ”  :

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  d o  
D a n ii,

m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  
to  S z w e c ji,

m /s  „ C z w a r ta c y  A L ”  d o  D a ­
n ii, .

m /s  „ W ie lu ń ”  d o  S z w e c ji ,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  R F N

m /s „ Ś w in o u jś c ie ”  z A n tw e r ­
p i i ,

m /s  „K o ś c ie rz y n a ”  ze S zw e -

m /s „ K a p i t a n  K a ń s k i”  
C s ło /K o p e n h a g i.

Próba zamachu 
na premiera Libanu

D O K O N A N O  n ie u d a n e j p r ó b y  za 
m a c h u  n a  ż y c ie  p re m ie ra  L ib a n u .  
S z a lifa  W a zza n a  N a tra s ie  je g o  
c o d z ie n n e g o  p rz e ja z d u  d o  p ra c y  
z a p a r k o w a n y  z o s ta ł — w  o d le g ­
ło ś c i o k o ło  100 m e tr ó w  od b u d y n ­
k ó w  rz ą d o w y c h  -  s a m o ch ó d  z ła ­
d u n k ie m  w y b u c h o w y m . J e g o  e k s ­
p lo z ja  n a s tą p i ła  w  c h w i lę  po  p rze - 
ie ź d ż ie  p re m ie ra .

W  w y n ik u  n ie u d a n e g o  z a m a c h u  
n ik t  n ie  z o s ta ł r a n n y .  Z n is z c z e n iu  
u le g ł je d y n ie  w ó z -p p ła p k a  i k i lk a  
s a m o c h o d ó w  z a p a r k o w a n y c h  w  je ­
g o  p o b liż u . P o l ic ja  s tw ie r d z i ła ,  że 
e k s p lo d o w a ła  je d y n ie  część m a te ­
r ia łó w  w y b u c h o w y c h ,  k tó r y c h  łą c z  
n ie  b y ło  o k o ło  100 k g .

„Segregacja“ dewizowa 
na promach PŻB...

P O L S K A  Ż E G L U G A  B A Ł -  ju ż  się k toś  ro zo cho c ił i  pop ro - 
T Y C K A  choć b lis k a  je s t upad- s ił 50 g ra m ó w  „W y b o ro w e j” , 
ku  z pow odu zad łużeń  i n ie w y - d y s ty n g o w a n y  k e ln e r poda. Ce- 
p iaca lnośc i, n ie  d a je  za w y g ra - na —  ty lk o  500 zł. I le  w  ta k im  
ną. W  ja k i  sposób to ro b i?  Po ra z ie  k o sz tu je  pó ł lit ra ?  S koro  
p ro s tu  o fe ru je  h o rre n d a ln e  ce- p ięćdz ies ią tka  500 —  to  b u te l- 
n y  w  sw o ich  re s ta u ra c ja c h  z ka 5 tys ię cy ! No cóż, może to  
m yś lą  o w y ró w n a n iu  u jem nego je s t re a liza c ja  u s ta w y  a n ty a lk o - 
b ilansu . W p ra w d z ie  n ie w ie le  h o lo w e j. A le  ta  m arża  1000 
osób d z is ia j podróżuj'e  p ro m a- p ro c .!!
m i, a le  c i, k tó rz y  jł iż  zdecydo- B yć  może ci, k tó rz y , u s ta la li 
w a li  się na ta k ą  w y p ra w ę , m a - tę  m arżę  sądzą, że kogo stać na 
ją  za swoje... O to  n ie k tó re  ce- w y ja z d  do S zw e c ji, • może sobie 
n y  n a p o jó w : h erba ta  30 zł, ka - p o zw o lić  na wszystko... 
wa 280 zł, coca-cola  350 T U Ż  p rzed  w e jśc ie m  do re - 
zł. p iw o  „Ż y w ie c ”  —  500 zł, ty -  s ta u ra c ji k e ln e rz y  u p rz e jm ie  
le  samo „T u b o rg ” . Jeś li k toś  p y ta ją : —  Ja k  pan re g u lu je  ra - 
chce uczcić szam pańsko podróż chunek?  W  ko ro na ch  szwedz- 
p ro m em  „W ila n ó w ”  na tra s ie  k ic h , z ło tów ka ch , czy też w  bo- 
S w in o u jś c ie  — Y stad. proszę „a c h  PŻB? Ja k  w  ko ronach , to 
bardzo  „S o w ie ts k o je  szam pan- zaprasza ją  na p ra w o , w  bonach 
sko je ”  ko sz tu je  4 300 zł. A  g dyb y  j  za zi0 tó w k i —  na lew o. Po 

p ra w e j s tro n ie  pod a je  się oczy­
w iśc ie  bardzo  szybko. Podzia ł

’ K A R Ł O W E  W A R Y . W ieżo, 
w iec s a n a to r iu m  T h e rm a l je d ­
nego z nowszych o b ie k tó w  te ­
go pop u la rne go  czechosłowac­
k iego  uzd row iska .

C A F ^ -A D N

Kredyt dla Węgier
B U D A P E S Z T  P A P . A g e n c ja  M T I 

p o in fo r m o w a ła ,  że w ic e m in is te r  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  W R L  i  w ic e ­
p re zes  M ię d z y n a ro d o w e g o  B a n k u  
O d b u d o w y  i  R ó z w o ju  p o d p is a l i  w  
ś ro d ę  w  W a s z y n g to n ie  p o ro z u m ie n ie
0  p r z y z n a n iu  W ę g ro m  d w ó c h  d łu ­
g o te rm in o w y c h  k r e d y tó w .  J e d e n  z 
n ic h ,  w  w y s o k o ś c i 109 m in  d o la  
r ó w ,  m a  b y ć  p rz e z n a c z o n y  n a  r e a li  
z a c ję  w  s z ó s ty m  p la n ie  5 - le tn im  
(1981—1985) p r o g r a m u  o s zczę d n o śc i e- 
n e r g i i ,  n a to m ia s t d r u g i ,  w  w y s o k o ­
ś c i 130 m in  d o la r ó w  z o s ta n ie  w y ­
k o r z y s ta n y  n a  re a liz a c ję  p ro g ra m u  
in te n s y w n e j  p r o d u k c j i  i m a g a z y n o ­
w a n ia  zb o ża .

O b a k r e d y t y  p rz y z n a n e  z o s ta ły  na 
15 la t .  O p ro c e n to w a n ie  b ę d z ie  z m ie ­
n ia ć  s ię  w  z a le ż n o ś c i od  s y tu a c j i  
n a  ś w ia to w y m  r y n k u  p ie n ię ż n y m . 
S p la ta  k r e d y tó w  m a  s ię  ro zp o czą ć  
za t r z y  la ta .  K r e d y ty  m a ją  p o k r y ć  
w y d a tk i  na  u rz ą d z e n ia  im p o r to w a ­
n e  i  w ę g ie r s k ie  n ie z b ę d n e  d o  w y ­
k o n a n ia  w s p o m n ia n y c h  p ro g ra m ó w
1 m o g ą  b y ć  w y k o r z y s ta n e  w  t r a k ­
c ie  ic h  r e a l iz a c j i .

Nowe oblicze 
wieży Eiffla

P A R Y Ż  PAP. Dobiega końca c jo n o w a ła  tu  aż do 1981 r. zo - 
.re n ow a c ja  w ieży .E iff la . Po 33 s ta ła  z 'p o w o d u  zby tn iego  p rze - 
m ies iącach  żm u d ne j p racy . t j .  c iążen ia  o b ie k tu  rozebrana na 
o siedem  m iesięcy d łuże j n iż  k a w a łk i i p rze tran spo rto w a na  
p o trze b ow a ł G ustave  E if fe l na do Nowego J o rku , gdzie ma zo- 
je j sk o n s tru o w a n ie  (1887— 1889), stać z re ko ns tru ow an a  nad b rze - 
odzyska ona s w ó j d aw n y  b lask, g iem  rz e k i Hudson 

W  p a źd z ie rn iku  pon ow n ie  o-
tw o rz y  p odw o je  s łyn na  „H a u te  
C u is in e ”  mieszcząca się
ió dm ym  poziom ie  w ie ży  Czte­

ry  now e w in d y  ruszą jeszcze 
w cześnie j, bo ju ż  w  końcu  l ip -  
ca. je ś li inspekc ja  i., p o lic ja  
w ydadzą  na to pozwolen ie. Bę. 
dą one p rzew ozić  tu ry s tó w  pra 
w ie  na sam szczyt — p o in fo r­
m o w a ł o ty m  B e rn a rd  Rocher, 
prezes to w a rz y s tw a  w ie ży  E if ­
fla . k tó re  je s t gospodarzem  ca­
łego o b ie k tu .

O dnow iona  w ieża E if f la  ma 
być lżejsza o 1000 ton. T y le  wa 
żą w  sum ie  rdza i  fa rb a  usu­
n ię te  ze s ta lo w e j k o n s tru k c ji 
ja k  ró w n ie ż  s tare, n ie  nadające 
się ju ż  do u ż y tk u  fra g m e n ty  e- 
le w a c ji.

Będzie ona za to  cięższa, je ­
ż e li chodzi o różne k o m e rc ja l­
ne a tra kc je . Na p ie rw s z y m  po­
z iom ie  u ru cho m io n o  d w ie  now e 
re s tau ra c je , k in o , salę k o n c e r­
tow ą, w  k tó re j będzie prezen­
tow ana  szeroka gam a m uzyk i, 
pow a żn e j i  ro z ry w k o w e j, sk le p  
z p a m ią tk a m i i  u rząd  poczto ­
w y. S k le py , re s tau ra c je  — 
w szys tko  na w y s o k i po łysk  — 
zn a jdow ać się będą także  na 
d ru g im  poziom ie. N a tom ias t na 
trz e c ie j ko n d y g n a c ji usadow i 
się m uzeum  pośw ięcone dzie­
jo m  w ie ży  E if f la .

S ta ra  re s tau ra c ja , k tó ra  fu n k

J ę z y k o w y  obóz  
UNESCO w Kaliszu
K A L IS Z  P A P . P o  ra z  Szósty  w  

o ś ro d k u  s z k o ln o -w y c h o w a w c z y m  w 
K a lis z u  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł pod 
p a tro n a te m  U N E S C O  o b ó z  s z k o le n io  
w o -w y p o c z y n k o w y  ję z y k a  r o s y js k ie  
go . B ie rz e  w  n im  u d z ia ł 80 d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w , u c z n ió w  s z k ó ł 
ś re d n ic h  z c a łe g o  k r a ju .  P o dcza s  
t r z y ty g o d n io w e g o  p o b y tu  w  K a lis z u  
m ło d z ie ż  d o s k o n a lić  b ę d z ie  z n a jo ­
m o ść  ję z y k a  ro s y js k ie g o  po d  k ie ­
r u n k ie m  k a d r y  p e d a g o g ó w  z ło ż o n e j 
z n a u c z y c ie l i  r a d z ie c k ic h  i  p o ls k ic h .

N a u k a  p o łą c z o n a  zo s ta ła  z a k t y w ­
n y m  w y p o c z y n k ie m . J e g o  p ro g ra m  
p r z e w id u je  z w ie d z a n ie  z a b y tk ó w ,  
w y c ie c z k i,  im p r e z y  r e k r e a c y jn o -  
s p o r to w e  i  k u l t u r a ln e ,  s p o tk a n ia  z 
p ra c o w n ik a m i D o m u  N a u k i  i  K u l ­
t u r y  R a d z ie c k ie j w  W a rs z a w ie .

Bestialski czyn
K IE L C E  P A P . B e s t ia ls k ie g o  c z y ­

n u  d o k o n a li  t r z e j  u c z e s tn ic y  z a b a ­
w y  z o rg a n iz o w a n e j w  D ą b ia n a c h , 
g m in a  D z ia ło s z y c e  w  w o j ,  k ie le c ­
k im .  J e d e n  z u c z e s tn ik ó w  z a b a w y  
— m ie s z k a n ie c  in n e j  g m in y  — 23- 
- le t n i  H e n ry k  W . w y s z e d ł z r e m iz y  
s t r a ż a c k ie j,  w  k tó r e j  o d b y w a ła  s ię  
z a b a w a . Z o s ta ł o n  w ó w c z a s  z n ie ­
n a c k a  n a p a d n ię ty  p rz e z  tr z e c h  o -  
s o b n ik ó w ,  o b la n y  b e n z y n ą  i  p o d p a ­
lo n y .

S p ra w c y  b e s t ia ls k ie g o  c z y n u  z b ie ­
g l i .  P o s z k o d o w a n e m u  u d a ło  s ię  po 
p e w n y m  czas :e u g a s ić  p ło m ie n ie ;  
d o z n a ł je d n a k  c ię ż k ic h  p o o a rz e ń  i  

s z p ita lu  w  P iń c z o w ie .

może w yg od n y  d la  obs łu g i, a le  
d z ie li pasażerów  na k a te g o rie  
— gorszy, lepszy i  na jlepszy. 
O dczuw a ją  ten  p od z ia ł o czyw iś ­
cie wszyscy goście P ŻB . A le  n ie  
radzę  n ik o m u  znaleźć się na 
ty c h  gorszych  m iejscach...

(e)

Sukces węrierskiej 
irrikrcctili urgil

B U D A P E S Z T  P A P  Z e :p ó ł b u d a ­
p e s z te ń s k ie g o  In s ty tu tu  T r a u m a to -  
lo g i i  d o k o n a ł p o m y ś ln e j 'r e p iŁ u ta -  
c j i  o d c ię te j  r ę k i .  W  cza s ie  p a c y  
p e w ie n  2 9 - le tn i m e c h a ik  u ie g i 
w y p a d k o w i,  w  k tó re g o  w y n ik u  m a ­
szyn a  o d e rw a ła  m u  le w ą  rę k ę  po­
w y ż e j s ta w u  ło k c io w e g o . M ężczyz ­
n ę  w ra z  z o d e rw a n ą  k o ń c z y n ą  p rz e  
t r a n s p o r to w a n o  ś m ig ło w c e m  dc  B u  
d a p e sz tu , g d z ie  w  t r a k c ie  5 -g o a z m - 
n e j o p e r a c ji  ; je d n a  g ru p a  c h i r u r ­
g ó w  p o łą c z y ła  z ła m a n ą  k o ś ć . a d r u  
ga — z szy ła  m ię ś n ie  i n a c z y n ia  
k rw io n o ś n e .

O d p rz e p ro w a d z e n ia  o p e r a c ji  m i­
n ą ł ty d z ie ń  D o ty c h c /a s  n ie  w y s tą ­
p i ły  żad n e  k o m p lik a c je  P e łna  re ­
h a b i l i ta c ja  r e k :  za le ż y  o l  p o m y ś l­
ne go  p rz e b ie g u  d r u g ie j  o p e ra c ji ,  w  
t r a k c ie  k tó r e j  zo s ta n ą  p o łą czo n e  
n e r w y  N ie  m o ż n a  b y ło  te g o  z ro ­
b ić  w  t r a k i  ;e p ie rw s z e g o  z a b e g u  
c h ir u r g ic z n e g o  g d y ż  z n a c z n ie  p rz e ­
d łu ż y ło b y  to  o p e ra c ję , a ty m  sa­
m y m  z m n ie js z y ło b y  szansę p o m y ś l­
n e j r e p la n ta c j i

Jes t to  d ru g a  te g o  r o d z a ju  op e ­
r a c ja  p rz e p ro w a d z o n a  n a  W ę g rz e c h . 
P ie rw s z e j d o k o n a n o  w  u b . r .  w  
k l in ic e  c h ir u r g ic z n e j  in s ty t u tu  m e­
d y c z n e g o  w  Pecs.

Już w  środę poznamy 
Miss Pomorza Zachodniego

(D okończen ie  ze s tr. 1) cza. W y s tą p i także  zespół „B ig  
W arsaw  B an d ” . Reżyseria  i 

zw yc ięży?  K tó ra  zostan ie  w y - p ro w ad ze n ie  im p re z y  —  W owo 
b rana  M iss  P ub licznośc i?  O dpo- B ie lic k i.  O rg a n iza to rzy  zapo­
w ie d z i na te  p y ta n ia  znać bę- w ia d a ją  liczn e  n iesp o dz ian k i, 
d z iem y w  środę w ieczorem . B IL E T Y  są ju ż  do  n abyc ia  w  

C A Ł A  im preza  zapow iada  się kasie  S zczecińskie j A g e n c ji 
bardzo  c ie kaw ie . O rg a n iz a to r — A rty s ty c z n e j (al. W o jska  P o i- 
Szczecińska A ge n c ja  A rty s ty c z - skiego 64) w  godz. od 8 do 19. 
na — za pe w n iła  u d z ia ł znanych P rz y p o m in a m y : środa, 13 l ip -  
i łu b ia n y c h  a rty s tó w . Zobaczy- ca, godzina 18. T e a tr L e tn i,  w y -  
m y  i  u s łyszym y m .in . M a ria n n ę  b ie ra m y  M iss Pom orza Zachod- 
W ró b le w s k ą  (ta  znana w o k a lis t n iego. (m g)
ka  jazzow a zaczynała  sw o ją  k a '
r ie rę  w ła śn ie  w  Szczecinie na 
je d n y m  z p a m ię tn ych  F e s tiw a li 
M łod ych  Ta len tów 1) o raz a u to ­
ró w , i  w yko na w có w ’ rad iow ego 
ka b a re tu  „60 m in u t  na g od z i­
nę”  —  M a rc in a  W olsk iego, A n ­
d rze ja  Zaorsk iego , M a ria n a  
O pan ię  i  A ń d rz c ja  F e d o ro w i-

W krótce na ławie oskarżonych
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le tn im  dz ieck iem  D a nu ta  S., on p o d e jrz a n y  o  u k ry w a n ie  w 
m ieszkanka  Ś w in o u jśc ia , s to i s w y m  m ieszka n iu  D a n u ty  S., 
pod  za rzu tem  d o ko na n ia  w  za c ie ran ie  ś ladów  m o rd e rs tw a , 
s ie rp n iu  ub. ro k u  um yślnego  zan iechan ie  za w ia do m ie n ia  o 
za bó js tw a  dw óch  osób: m ąż- p rze s tę p s tw ie  o rg a n ó w  ściga- 
czyzny, k tó re m u  p rzy  użyc iu  n ia , ja k  ró w n ie ż  i  o to, że na- 
noża zadała  22 ciosy w  szyję , stępnego d n ia  po za bó js tw ie  
k la tk ę  p ie rs io w ą  i  nadbrzusze, a p o d p a lił m ieszkan ie , w  k tó ry m  
także  tow arzyszące j m u  k o b ie - le ża ły  z w ło k i zam ordow anych. 
S i  J j ‘ ó rą  ty m ż e . nożem ' 6dy w  c h w il i  za bó js tw a  o fia ry  

w  ° br0|n ie  m ężczyzny, z n a jd o w a ły  się w  s tan ie  u po je -
u godz ila  18 k ro tn ie . Z a cho w a - n ia  a lkoh o lo w eg o . U  zm arłego
n ie  o skarżon e j w y n ik ło  na t le  m ężczyzny u ja w n io n o  w e  k rw i
n iep o ro zum ień  w  z w ią z k u  ze a lk o h o l o s tężen iu  4.4 p ro m ille j
w sp ó ln ie  z a jm o w a n ym  m ieszka  Jest to  s tan  zb liżo n  do n a r_
m e m  oraz n a d u żyw a n ie m  a lk o -  ko zy  a lk o h o lo w e j...

W  sp ra w ie  te j a k t  oskarżen ia  
O bo k n ie j w  procesie  w y s tą - do Sądu W o je w ó dzk ie g o  w

, „  Nzpraaiu w  Pińczowie. p i . 23 -łe tł} i  Z d z is ła w  K ., także  Szczecinie w n io s ła  P ro k u ra tu ra
O rg a n a  m o  p ro w a d z ą  d o c h o d z e n ie  ra ieszkan iec Ś w in o u jśc ia , p o - R e jo no w a  w  Ś w in o u jś c iu ,

w  te j  s p ra w ie . I dobn ie  ja k  D a nu ta  S. w  p rz e - (A.C.)

Wyczyn
na miarę chińską

P E K IN  P A P . J a k  p o d a ła  a g e n c ja  
S in h u a , 4 9 - le tn i c h iń s k i  c h ło p  z S y -  
c z u a n u , W a n g  D a k a n g  ro z p o c z ą ł o -  
s ta tn ią  fa z ę  sw e g o  o b ja z d u  k r a ju  
r o w e r e m . W a n g  u w a ż a ją c y  s ię  za 
w sp ó łc z e s n e g o  M a rc o  P o ló , o p u ś c ił 
w  n ie d z ie lę  s to lic ę  T y b e tu  Ih a se , 
z d ą ż a ją c  a u to s tra d ą  T y b e t  — S y - 
c zu a n  (2 400 k m )  d o  d o m u , w  k t ó ­
r y m  p rz e d  d w o m a  la t y  p o z o s ta w ił 
ż o n ę  i  d z ie c i.

C a ła  tra s a  n ie c o d z ie n n e g o  „ T o u r  
d e  C h in e ”  w  p o je d y n k ę  l i c z y  44 
ty s .  k i lo m e t r ó w .  W a n g  o d w ie d z ił  w  
m ię d z y c z a s ie  130 m ia s t  i  600 g m in , 
w y k o n u ją c  p r z y  o k a z j i  3 ty s .  fo to ­
g r a f i i .  N a  p rz e d s ię w z ię c ie  p o ś w ię c i ł  
aż 2 000 y u a n ó w  ( ró w n o w a r to ś ć  
1000 d o i.  p o  k u r s ie  o f ic ja ln y m ) .  P o ­
n a d to  d o  sw e g o  w y c z y n u  p r z y g o to ­
w y w a ł  s ię  w y t r w a le  p rz e z  12 la t .  
N a to m ia s t  r o w e r  d o  m a r a to n u  „ n a  
d w ó c h  k ó łk a c h ”  d o s ta rc z y l i  m ie s z ­
k a ń c y  r o d z in n e g o  L e s h a n .

Katastrofalne
zagrożenie pożarowe

IN S T Y T U T  B a d a w c z y  L e ś n ic tw a  
in fo r m u je ,  że n a  te re n ie  c a łe g o  
k r a ju  u t r z y m u je  s ię  k a ta s t r o fa ln e  
z a g ro ż e n ie  p ó ż a ro w e  la s ó w . P r o s i­
m y  o s o b y  p rz e b y w a ją c e  na  te re ­
n a c h  le ś n y c h  b ą d ź  p rz e z  n ie  p rz e ­
je ż d ż a ją c e  o  z a c h o w a n ie  szczeg ó l­
n e j o s t ro ż n o ś c i 1 b e z w z g lę d n e  
p rz e s trz e g a n ie  p rz e p is ó w  p rz e c iw ­
p o ż a ro w y c h .

Śmierć
„kosmicznych“ mrówek

N O W Y  J O R K  P A P . U c z n io w ie  
s z k o ły  w  N e w  J e rs e y  (U S A )  p o in ­
fo r m o w a l i  w  c z w a r te k ,  że m r ó w k i,  
k tó re ,  na  ich_ p r o p o z y c ję , u m ie s z ­
c z o n o  w  c z e rw c u  na  p o k ła d z ie  
a m e ry k a ń s k ie g o  w a h a d ło w c a  k o s ­
m ic z n e g o  „ C h a l le n g e r ’ , n ie  p rz e ­
ż y ły  e k s p e r y m e n tu .  B y ło  ic h  150 
i  w s z y s tk ie  z g in ę ły .

Z d a n ie m  fa c h o w c ó w  m r ó w k i  
p a d ły  n ie  od  n ie w a ż k o ś c i,  a  od 
p rz e c ią ż e ń  w  czas ie  s ta r tu .  M o g ły  
r ó w n ie ż  n ie  p rz e trz y m a ć  d w ó c h  
m ie s ię c y  z a m k n ię c ia  w  p o je m n ik u  
w  o c z e k iw a n iu  na  u m ie s z c z e n ie  w  
w a h a d ło w c u  i  s ta r t .

We Francji

Udaremnienie próby 
przemytu złota

P A R Y Ż  P A P  C e ln ic y  fra n c u s c y  
s k o n f is k o w a l i  w  ś ro d ę  4« k g  z ło ta  
w  k i lo g ra m o w y c h  p rę ta c h  w a r  .o ś ­
c i o k . 700 ty s . d o i  C e n n e  p r ę ty  
u k r y te  b y ły  w  d w ó c h  sa m o ch o ­
d a c h  z fr a n c u s k ą  r e je s t ra c ją ,  za ­
t r z y m a n y c h  na  f r a n c u s k o -s z w a j­
c a r s k im  p r z e jś c iu  g r a n ic z n y m  
S a in t L o u is  W  p o ja z d a c h  b y ło  5 
d o r o s ły c h  pasaże : ó w  z d z ie ć m i.

Z d a n ie m  w ła d z  p a s a ż e ro w ie  m o ­
g l i  b y ć  z a w o d o w y m i p r z e m y tn ik a ­
m i,  k tó r z y  z a b r a l i  ze sobą d z ie c i 
d la  z m y le n ia  c z u jn o ś c i e e łn ik ó w .  
O d  1* m ie s ię c y  n a  g r a n ic a c h  f r a n ­
c u s k ic h  z a o s trz o n o  k o n t r o lę  w  ce­
lu  z a p o b ie ż e n ia  u c ie czce  k a ip itc łó w  
d o  S z w a jc a r ii  po  d o jś c iu  d o  w ła ­
d z y  w  P a ry ż u  s o c ja l is tó w  w  1981 
ro k u .

Newe małżeństwo
R. Burtona

N O W Y  J O R K  P A P . W e d łu g  do ­
n ie s ie ń  B B C  z n a n y  a m e ry k a ń s k i 
a k to r  f i lm o w y .  R ic h a rd  B u r  to n ,  
o ż e n ił  s ię  p o  ra z  p ią ty .  S łu b  o d b y ł 
s ię  w  p o n ie d z ia łe k  w  N o w y m  J o r ­
k u .

N o w ą  w y b r a n k ą  5 7 - łe tn ie g o  b o ­
żyszcza  e k r a n u  je s t  p a n n a  S a t ly  
H a y  p r a c u ją c a  w  w y tw ó r n i  te le ­
w iz y jn e  j  B B C . P rz y s z l i  m a łż o n k o ­
w ie  s p o tk a li  s ię  w  W ie d n iu  p o d ­
czas p r o d u k c j i  f i lm u  „ W a g n e r ” .

B l is k o  d w a  m ie s ią c e  p o p rze d za ­
ją c e  ś lu b , R ic h a rd  B u r to «  s p ę d z ił 
w  to w a r z y s tw ie  p a n n y  H a y  w  N o ­
w y m  J o r k u ,  g d z ie  w y s tę p o w a ł na  
B r o a d w a y u  w  s z tu c e  N o e la  C o w a r-  
d a  „ P r y w a tn e  ż y c ie ” .

N o w e  m a łż e ń s tw o  B u r to n a  u t r z y ­
m y w a n e  b y ło  w  ta je m n ic y .  S ta­
n o w i ło  o n o  p r a w d z iw ą  n ie s p o d z ia n ­
k ę  d la  k ie r o w n ic t w a  te a t r u  n a  
B ro a d w a y u ,  a ta k ż e  d la  d y r e k to r a  
h o te lu ,  w  k tó r y m  m ło d a  pa ira spę­
d z i ła  n o c  p o ś lu b n ą .
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P O G L Ą D Y  A  S Z Y C H  P R A B A B E K , ze opa lona  tw a rz  i
ręce z n a m io n u ją  p ro s ta c tw o , a ko b ie ta  w y k w in tn a  p o w in n a  
nuec p leć  ja sną  i  d e lik a tn ą , k r y ły  w  sobie ra c jo n a ln e  ją ­
d ro . L eka rze  coraz częśc ie j i  coraz b a rd z ie j je dn o g łośn ie  
za leca ją  p o w ró t do  paraso la  na  p laży . In te n s y w n e  opa la ­
n ie  się może b ow iem  p ro w a d z ić  do ra k a  s k ó ry : s ta ty s ty k i 
d osta rcza ją  dosta teczn ie  w ie lu  jedn o zna czn ych  d ow o d ów  
O p ro b le m ie  ty m  piszą C la u d ia  W a llis  i  M a ry  C a rp e n te r w  
T H E  T IM E S , w  a r ty k u le  p t. „P o w ró t  do  paraso la ” .

f a l i  k ró tk ie j (B), ja k  i  d łu g ie j 
(A ) je s t ra k o tw ó rc z e ” . W yd a je  
się też, że p ro m ie n ie  n a d fio ł-  
k o w e  o s ła b ia ją  system  o d p o r­
nośc i o rg a n iz m u  Może to  być  
w y tłu m a c z e n ie m  z ja w is k a , że 
n ie k tó re  in fe k c je  w iru s o w e , ja k  
ospa w ie trz n a , s ta ją  się g roź­
n ie jsze  pod d z ia ła n ie m  słońca. 
A  p on iew aż sądzi się, iż  system  
im m u n o lo g ic z n y  o d g ry w a  ja kąś

p o d s taw o w ych . Z w y k le  w ys tę ­
p u ją  na g ło w ie  lu b  szy i; s ta ­
n o w ią  najczęstszą i u lecza lną  
postać ra k a  w  S tanach Z je d ­
noczonych. W lic z b ie  400 tys. 
A m e ry k a n ó w , leczonych  na tę 
chorobę  w  u b ie g ły m  ro k u , by ła  
także  N ancy  Reagan; usun ię to  
je j  n ied a w n o  z tw a rz y  k ilk a  
p la m  keraitozy. a by  zapobiec 
n a w ro to m . R a k s k ó ry  p o ja w ia -

d i-o c ia z  czer.udiA. a ia  ¡e.i-aencję 
do w ys tę p o w a n ia  na ta k  w y ­
s ta w io n y c h  na d z ia łan ie  słońca 
p a r tia c h  c ia ła , ja k  p ie rś  u  m ęż­
czyzn i  n og i u k o b ie t, to  je go  
zw iązek  ze s łońcem  je s t n ie ­
jasny . P ew ną ro lę  może tu  
g rać  k ilk a k ro tn e  s iln e  oparze­
n ie  s łoneczne; m ó w i się także  
o w p ły w ie  c iąży i p ig u łe k  an ­
ty  konc epc y  j  n yc h

W IK T O R IA Ń S K I id e a ł d e li­
k a tn e j,  kam e liiow o  b ia łe j s k ó ry  
d a w n o  ju ż  zosta ł zas tąp iony  
p ra g n ie n ie m , b y  w yg lą d a ć  ja k  
b rą z o w y  bożek. A le  ta  ten d en ­
c ja  poc iągnę ła  za sobą o f ia r y  
ś m ie rte ln e . L iczba  zacho row ań  
na  ra k a  skó ry  w yw o ła ne g o  
d z ia ła n ie m  słońca ro śn ie  g w a ł­
to w n ie  • z a ró w no  w  S tanach 
Z jednoczonych , ja k  i  w  E u ro ­
p ie , a  choroba  ta  d o ty k a  coraz 
m łod szych  lu d z i. W ystę po w a n ie  
n a jg ro ź n ie js z e j fo rm y , m e lano- 
m u  (cze rn ia ka) z łoś liw ego, co 
p ra w d a  m n ie j zw iązanego z 
d z ia ła n ie m  p ro m ie n i słonecz­
n ych , w  c iągu  o s ta tn ic h  20 la t  
n a s il iło  się d z ie s ię c io k ro tn ie . W 
d ru g ie j p o ło w ie  m a ja  o k o ło  300 
d e rm a to lo g ó w  i le k a rz y  in nych  
specja lnośc i zebra ło  się na 
M a n h a tta n ie  na p ie rw s z y m  
ś w ia to w y m  ko ng re s ie  pośw ię ­
co n y m  ra k o w i skó ry , żeby prze 
d ys k u to w a ć  ten  p ro b le m . Ich  
a pe l: p ow róc ić  do ''pa raso la !

L eka rze  od d aw na  w ie d z ie li, 
że słoneczne p ro m ie n io w a n ie  
u lt ra fio le to w e  w y w o łu je  g łębo ­
k ie  zm ian y  w skó rze  lu d z k ie j.  
J a k  tw ie rd z i d e rm a to lo g  F red  
U rba ch  z U n iw e rs y te tu  T em p ie  
w  F ila d e l f i i,  „naw et jednodnio­
w e w ystaw ienie się na działa­
n ie  słońca może w yw ołać szko­
dy”. N a jszko d liw sze  je s t k ró tk o  
fa lo w e  p ro m ie n io w a n ie  u lt r a ­
f io le to w e , tzw . p ro m ie n io w a n ie  
B, d om inu ją ce  w  o kre s ie  szczy­
tow ego  nas łoneczn ien ia  (od go­
d z in y  11 o*d 3 po p o łu d n iu ). N o ­
w e badan ia  w y k a z a ły  . je dn a k , 
że ró w n ie ż  p ro m ie n ie  n a d fio ł-  
k o w e  "o d łuższe j f a l i  (A ), w ys tę  
p u ją ce  c a ły  dzień, s p rz y ja ją  ra  
k o w i skóry.

S zkody w y w o ła n e  przez to 
n ie w id z ia ln e  p ro m ie n io w a n ie  
s ię ga ją  od zw yk łe g o  opa rzen ia  
s łonecznego przez zm arszczk i i 
b rą zow e  p la m y  „w ą tro b ia n e ”  
spow odow ane  la ta m i o pa la n ia  
sdę, do p rz e d ra k o w y c h  c ie m ­
n ych  p la c k ó w  na skórze, zna­
n y c h  ja k o  ke ra toza  a k tyn iczn a  
i  w  końcu  do raka . W szys tk ie  
te  o b ja w y  są e le m e n ta m i tego 
samego procesu m ó w i U rbach  
„N a jp ie rw  w yg lą da  się s ta ro  
potem , je ś li cz ło w ie k  się dużo 
opa la ł, to  dos ta je  ke ra to zy . a 
pntem  ra k a  skó ry . G dyb yśm y  
ż y li dosta teczn ie  d ługo , to 
wszyscy b yśm y  d o s ta li ra k a  
s k ó ry ”

PRO CES rozpoczyna  się od 
tego, że słoneczne p ro m ie n ie -

Słońce nie laide zdrowe jak się sqdzl».

O stro żn ie  z  o iu ù n m n Ü

w a n ie  u lt ra fio le to w e  uszkadza 
k o m ó rk i po łożone w  p ob liżu  
p o w ie rz c h n i skó ry , p ow o d u jąc  
ich  ob rzm ie n ie . B ó l i  zaczer­
w ie n ien ie , ja k ie  p o ja w ia ją  się 
w  p arę  g od z in  po n a d m ie rn y m  
n as łoneczn ien iu , są spow odow a 
ne rozszerzen iem  się naczyń 
k rw io n o ś n y c h  na uszkodzone j 
p o w ie rz c h n i P o ja w ia ją c e  się 
następn ie  z b rą zow ien ie  — opa ­
le n iz n a  - -  to  ro z p a c z liw y  w y ­
s iłe k  o rg an izm u , by u ch ro n ić  
skórę  p rzed  da lszym  uszkodze­
n iem . D rob ne  cząsteczk i m e la - 
n in y ,  b rązow ego p ig m e n tu  w y ­
tw a rza ne go  przez spec ja lne  ko ­
m ó rk i skó ry , w  o d p o w ie d z i na 
p ro m ie n io w a n ie  u ltra fio le to w e  
p rz e s u w a ją  się k u  p o w ie rz c h n i 
i  d z ia ła ją  ja k o  d e fle k to ry  ś w ia ­
t ła  słonecznego. Je dn ak  fa n a ­
t y k  o p a la n ia  s.ię na p laży  p ła c i 
po la ta c h  za tę w sp an ia łą  n a ­
tu ra ln ą  tarczę. N agrom adzen ie  
s ię  m a lam iny, w  po łączeniu  ze 
sp o w o d o w a n ym i przez p ro m ie ­
n io w a n ie  n a d fio łk o w e  uszkodzę 
n ia m i e las tycznych  w łó k ie n  w  
dalszych  w a rs tw a ch  skó ry , na ­
d a je  je j  fa k tu rę  s ta re j rę k a w i­
cy  base ba llow e j

P ro m ie ń  io w a n ie  u lt ra f io le to ­
w e ma także  s k u tk i m n ie j r z u ­
ca jące  się w  oczy, a le n aw e t 
jeszcze zgubnie jsze. W  w y n ik u  
p rz e m ia n y  b ia łe k  w  soczewce 
o ka  p o w o d u je  s to p n io w e  g ro ­
m adzen ie  się tam  p ig m e n tu  
żó łtego. P odobn ie  ja k  w  w y ­
p a d ku  o pa le n izny , to  zb ie ran ie  
p ig m e n tu  je s t do p e w n e j c h w i­
l i  ko rz y s tn e : c h ro n i d e lik a tn ą  
s ia tk ó w k ę  przed  uszkodzen iem  
przez p ro m ie n ie  u ltra fio le to w e , 
a le  zagęszczenie się p ig m e n tu  
po la ta c h  o p a la n ia  się je s t 
g łów ną  p rzyczyn ą  k a ta ra k ty  
oka

P odobn ie  ja k  p ro m ie n io w a n ie  
re n tg e no w sk ie , ró w n ie ż  p ro m ie  
n io w a n ie  U lt ra f io le to w e  może 
spow odow ać z m ian y  w  D N A  
k o m ó rk o w y m , w y tw a rz a ją c  m u 
ta c je  zw iązane  z ra k ie m  H a r- 
w a ird zk ’ *fotO'bi>olog M adhu  P a t- 
h a k  tw ie rd z i,  że „p ro m ie n io w a ­
n ie  u lt ra fio le to w e  za ró w no  o

ro lę  w  zapob iegan iu  ro z w o ju  
n o w o tw o ró w , to  jego  o s łab ien ie  
„m oże  także s ta n o w ić  c z y n n ik  
p rzysp iesza jący  pow sta n ie  ra ka  
s k ó ry ” , s tw ie rd za  d r M a r gar et 
K r ip k e  z Narodow ego In s ty tu ­
tu  Rakow ego

O K O Ł O  80 proc. raków  skó­
ry  w yw ołanych działaniem  
słońca to now otw ory kom órek

ją c y  sdę ta^że  w in n y c h  m ie j­
scach c ia ła , to  z w y k le  n ow o ­
tw ó r k o m ó re k  nab ło nka , ła tw y  
do w y le cze n ia  c h iru rg ic z n e g o

Zn aczn ie  g roźn ie jsze  są’ c iem ­
ne, p ra w ie  czarne  p la m y  m e la - 
nom u z ło ś liw e g o  (cze rn iaka), 
k tó r y  a ta k u je  roczn ie  przeszło  
15 tys. A m e ry k a n ó w , p o w o d u ­
jąc  śm ie rć  45 proc. z n ich.

N iebezp ieczeństw a  p ro m ie n io ­
w a n ia  u ltra fio le to w e g o  ła tw o  
u n ikn ą ć . P an i Reagan m ia ła  
d o b ry  pom ysł, k ie d y  postano­
w iła . że będz:e u n ik a ć  słońca. 
Tych, których nie stać na ta­
k ie  poświęcenie, lekarze uczest 
niczący we wspom nianej na 
wstępie konferencji nam aw ia­
ją, by używ ali kosmetycznego 
m leczka ochronnego. N ie k tó re  
now e  jego  ro d za je  m a ją  ta k i 
sk ład , że b lo k u ją  oba ro d za je  
p ro m ie n i u ltra fio le to w y c h . A  i 
B  U rząd  ds. .Ż y w n o ś c i i L e ­
kó w  o p u b lik o w a ł p o ra d n ik  z 
w y lic z e n ie m  ś ro d ków  o c h ro n ­
n ych  dla każdego ty p u  skó ry . 
D la  lu d z i z ja sną  skórą , k tó rz y  
n ig d y  n ie  n a b ie ra ją  b rązow ego 
k o lo ru  a zawsze u leg a ją  o pa ­
rz e n iu  słonecznem u (skó ra  ty ­
pu  I )  na jlepsze  są m leczka  i 
k re m y  o chron ne  z liczb ą  15. 
L iczba  ta  w ska zu je , że po za­
s tosow an iu  tego środka  o c h ro n ­
nego po trzeba  1 5 -k ro tn ie  d łu ż ­
szego czasu na słonecznienda, że­
b y  w y s tą p iło  opa rzen ie  słonecz­
ne, n iż  bez jego  użyc ia . L ud z ie , 
k tó rz y  n ie k ie d y  u leg a ją  opa­
rz e n iu  i n ig d y  n ie  o pa la ją  się 
na b rązow o, p o w in n i u żyw ać 
ś ro d k ó w  o ch ron nych  o lic z b ie  
6— 8; ci, k tó rz y  od  czasu do 
czasu u leg a ją  opa rzen iu , ale 
o p a la ją  się dobrze, p o trz e b u ją  
c z y n n ik a  4— 8; lu d z ie  o skórze 
o liw k o w e j ( ty p  IV ), k tó ry c h  ó^ 
p a rzen ie  słoneczne się n ie  im a, 
m ogą stosować ochronę  2— 4. 
W  la b o ra to r iu m  P a th aka  p ra ­
cu je  się obecnie  nad p ig u łk ą  
ch ro n ią cą  przed  d z ia łan ie m  
p ro m ie n i s łonecznych ; w  p rz y ­
szłości w ięc m leczka  o chron ne  
mogą okazać s ię  zbedne

N ie k tó rz y  le ka rze  — uczest­
n ic y  k o n fe re n c ji p o s tu lo w a li u- 
ży  w a n ie  ś ro d kó w  c h ro n ią cych  
p rzed s łońcem  przez ca ły  ro k ; 
n ie k tó rz y  p rz y z n a w a li się. że 
s m a ru ją  się n im i rano. choć 
w iększość d n ia  spędzają w  bu ­
d y n k u . N a ju s iln ie js z e  i  n a jb a r­
d z ie j je d n o m y ś ln e  zalecenie do 
ty c z y ło  je d n a k  o ch ro n y  s k ó ry  
dzieci. Chociaż ra k  skó ry  może 
w y s tą p ić  d op ie ro  o ko ło  p ięć ­
d z ie s ią tk i, to  w s tepne  uszko­
dzenia  n as tępu ją  we wczesnym  
d z ie c iń s tw ie  — tw ie rd z i derm a­
to log  Isaac W ill is  z M orehouse 
School o f M e d ic in e  w  A tla n c ie .

^R zeczyw iście  c z ło w ie k  n a jw ię ­
ce j w y s ta w ia  sie na słońce do. 
30 ro k u  życ ia  K ie d y  p o ja w ia ­
ją  się zm arszczk i, szkody ju ż  
nas tan ilv ...

„Prawo podszczypywania44IW  N IE K T Ó R Y C H  urzę­
dach francuskich nazyw a  
się to „awans przez kana ­
pę”. W  dziedzinie szantażu 
seksualnego uprawianego  
przez szefów, zarówno w  
stosunku do nowo p rzy j-

I
mowanych. jak  i ju ż  za­
trudnionych pracownic

Francja za jm uje  pierwsze  
miejsce w  Europie. Oto co 
pisze na ten tem at Rose­
lyne Bosch na łam ach ty ­
godnika „Le Point” .

N A  każde  sto m ło d y c h  k o b ie t 
w  E u rop ie  sześć pada  o fia rą  
szantażu  seksualnego w  m ie jscu  
z a tru d n ie n ia  — czy to  w  m o­
m encie  p rz y jm o w a n ia  do p ra ­
cy, czy też ju ż  późn ie j. T a k i 
w n io sek  w y p ły w a  z sondażu 
p rze p row adzonego  przez EW G , 
„P ra w o  p od szczypyw an ia ”  prze 
t rw a ło  w ie k i — m ó w ią  Y v e tte  
F u il le t .  dep u to w a na  z ra m ie n ia  
f ra n c u s k ie j p a r t i i  s o c ja lis tyczn e j 
i  w ło ska  k o m u n is tk a  M a r ia -  
L is a  C in c ia ri-R o d a n o  

Y v e tte  F u il le t ,  k tó ra  je s t ra d ­
ną m ie js k ą  w  M a rs y li i,  z łoży ła  
w  P a rlam en c ie  E u ro p e js k im  
p ro je k t  re z o lu c ji d om ag a jące j 
się pod jęc ia  o d p o w ie d n ic h  k ro ­
k ó w  w  s p ra w ie  tego. co u rzę d ­
n ic y  f ra n c u s k ic h  p oczt i  te le -

g ra m ó w  n a z y w a ją  „aw ansem  
przez kanapę ” .

Zobaczm y ja k  to  w y g lą d a  we 
F ra n c ji M ożna p ow iedz ieć , że 
z a jm u je  ona p ie rw sze  m ie jsce  
w  d z ied z in ie  ty c h  fe u d a ln y c h  
p ra k ty k .  8 p ro cen t k o b ie t p ra ­
cu jących  ska rży  się, że są „n a ­
pas to w an e ”  w  fa b ry c e  czy w  
b iu rze . Na d ru g im  m ie js c u  f i ­
g u ru ją  W ie lk a  B ry ta n ia  i  Da­
n ia  (po 7 proc.), a tuż  za n im i 
W łoch y  (6 proc.). ■

C zy ta ją c  te  s ta ty s ty k i m ożna 
b y  sobie w y o b ra z ić  m roczne  za­
plecza s k le p ik ó w , gdz ie  szefo- 
w ie - ty ra n i szepczą do  ucha no ­
w o p rz y ję ty c h  p ra c o w n ic  p ie p ­
rzne  p ro po zyc je , o b ie cu ją c  
„a w a n s ”  i różne  in n e  „ś w ia d ­
czen ia ”  O tóż w ca le  ta k  n ie  je s t! 
.P raw o  pod szczypyw an ia ”  u - 

pow sze ch n iło  się. z a ró w n o  w  
se k to rze  p ry w a tn y m , ja k  i p ań ­
s tw o w y m , a w  ty m  os ta itn im  
p rz o d u ją  pod ty m  w zg lędem  u - 
rze d y  te le k o m u n ik a c y jn e

P U N K T E M  w y jś c ia  do p rze ­
p ro w a d ze n ia  w y ż e j wspom m ia-

nego sondażu s ta ł się p rz y p a ­
dek p ew n e j m ło d e j k o b ie ty , któ  
ra  opo w ie d z ia ła  swą h is to r ię  
d ep u to w a ne j Y v e tte  F u ille t.  
„G dy ty lko zaczęła pracować  
w  jednym  z przedsiębiorstw w  
G enew ie od razu stała się o- 
biektem  natrętnych zalotów ze 
strony dyrektora” O d p ra w iła  
go grzecznie, ale w  dw a m ie ­
siące p óźn ie j zosta ła  zw o ln ion a  
O kaza ło  się że b y ła  to  ju ż  
d w u n a s ta  p ra cow n ica . k tó rą  
szef z w o ln ił z tego samego po­
w o du

S Z A N T A Ż  seksua ln y  u p ra ­
w ia n y  jes t g łó w n ie  w  s tdsunku  
do p ra co w n ic  n is k ie j k o n d y c ji 
T a m  gdzie  k o b ie ty  są b a rd z ie j 
w ye m a ncyp o w an e  ( ja k  \ n p  w  
p rzeds ię b io rs tw ach  re k la m o ­
w ych , w  w y d a w n ic tw a c h  czy w  
p ra s ie ) „podszczyp yw a n ie ”  n ie  
zdarza  się ta k  często, a je d n a k  
w  k w ie tn iu  1981 ro k u  oko ło  
stu u b ran ych  na czarno p ra ­
c o w n ik  O NZ. zg łos iło  się do ó w ­
czesnego sekre ta rza  g enera lne ­
go K u r ta  W a ld he im a . a by  po-

ska rżyę  się na zachow an ie  prze 
łożonych .
. K to ś  może pow iedz ieć, że 
sześć p ro cen t n apas tow anych  
to  n iedużo. „A przecież — r i ­
p os tu je  Y v e tte  F u il le t  — to  w  
sum ie  5 do 6 m ilio n ó w  F ra n ­
cuzek, W łoszek i N ie m e k .”  Co 
p ra w d a  a n k ie ta  b ie rze  pod u - 
wagę n ie  ty lk o -n a ta rc z y w e  „do  
b ie ra n ie  się” , a le  także  różne 
n ie p rz y z w o ite  w y p o w ie d z i, a 
także  b y ć  może to  co H iszp a n ie  
n a z y w a ją  „p iro p o ” , c z y li odez­
w a n ie  się w y ra ż a ją c e  dość 
ś m ia ły  p o d z iw  d la  „w d z ię k ó w ”  
p ra c o w n ic y , co n ie k ie d y  może 
b y ć  p rzez n ią  poczytane  za ob­
razę. T a k  w ię c  w  ty c h  s p ra ­
w ach  na leży b yć  o s trożn ym  — 
ód „p iro p o ”  d a le ko  jeszcze do 
szantażu seksualnego.

W a rto  p o d k re ś lić , że F ra n ­
cu zk i, k tó re  n a jb a rd z ie j skarżą  
się na n a trę c tw o  sze fów  m a ją  
pod ty m  w zg lędem  n a jlepszą  o- 
c h ro ne  p ra w n a . B ro n i je  a r ty ­
k u ł 416 kodeksu  ka rn eg o  z

1975 ro k u , k tó r y  p rz e w id u je  za 
tego ro d z a ju  n ad użyc ia  k a ry  od 
dw óch  m ies ięcy  do ro k u  w ię z ie ­
nia oraz g rz y w n ę  w  w ysokośc i 
10 ty s ię c y  fra n k ó w . A  je d n a k  
trze ba  b y ło  czekać aż do 1981 
ro k u , a by  sp raw a  „po dszczyp y ­
w a n ia ”  zosta ła  rozpa trzona  
przez t ry b u n a ł.  S ab inę  F e ttu , 
25- le tn ia  fe r ty c z n a  b ru n e tk a  z 
D ijo n  u zyska ła  20 ty s  f ra n k ó w  
o dszkodow an ia  za bezp raw ne  
zw o ln ien ie . Ta zna jąca  dw a ję ­
z y k i s e k re ta rk a  f i rm y  k o n fe k ­
c y jn e j n ie  ch c ia ła  u lec sze fow i 
i zosta ła  w y rzu co n a  z p racy . W  
m a rc u  tegoż ro k u  w  V a l-d e -M e r 
ne p os ta w io no  p rzed  sądem d y  
re k to ra  i  w ic e d y re k to ra  dom u 
tow arow e g o , k tó rz y  z w a b ili 18- 
ie tn ią  sp rze da w czyn ię  do p aka ­
m e ry  m agazynu  '  ta m  p ró b o ­
w a li zm us ić  ją  do czynów  n ie ­
rzą d nych , Na a pe l C FD T. 478 
p ra c o w n ik ó w  o k u p o w a ło  dom  
to w a ro w y  przez k i lk a  ty g o d n i.

O B E C N IE  s łyszy  się o tych  
sp ra w ach  m n ie j,  a le czy p ro ­
b le m  p rz e s ta ł is tn ieć?
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Mieszanka paliwowo-wodna rewelacją Najkrócej jak można...
szczecińskich naukowców z Wyższej Szkoły Morskiej

C O R A Z  d o tk l iw ie j d a ją  się 
w e z n a k i n ie  ty lk o  gos­
podarce u spo łeczn ione j a le  

także  in d y w id u a ln y m  o db io rco m  
m n ie jsze  m o ż liw ośc i zaspokoje­
n ia  p o trze b  p a liw o w y c h . A k tu ­
a ln a  s y tu a c ja  k ra ju  pod ty m  
w zg lędem  n ie  p rze ds ta w ia  się 
zb y t różow o G w a łto w n y  w z ro s t 
cen ro p y  n a fto w e j zapoczątko­
w a n y  w  1973 ro k u  posiada te n ­
dencje  w zrostow e. O cenia  się, 
że ceny ro p y  od 1972 ro k u  do 
c h w il i  obecne j w z ro s ły  na ś w ia ­
to w y c h  ry n k a c h  p ię tn a s to k ro t­
n ie  i  nadal będą w y k a z y w a ły  
tendenc je  w zros tu , w p ra w d z ie  
n ie  w  ta k  sz y b k im  tem p ie  ja k  
dotychczas, a le  n ada l będą one 
znaczne. I  chociaż w  o s ta tn im  
o k re s ie  ceny ro p y  n a fto w e j na 
ry n k a c h  ś w ia to w y c h  w y k a z a ły  
p ew ną  s ta b iliz a c ję , a n a w e t n ie ­
w ie lk i  spadek, to  szereg ekspe r­
tó w  ocenia , że je s t to  sy tua c ja  
c h w ilo w a  i  w  n a jb liż s z e j p rz y ­
szłości należy s ię  spodziewać 
dalszego w z ro s tu  cen. Już  w  ro ­
k u  1985 cena ro p y  w zrosnąć ma 
o o ko ło  60 p ro cen t w  s tosunku  
do ceny z począ tku  ro k u  1981. 
Nasz k ra j.  w  k tó ry m  n ie m a l

B A H  22 o  m ocy 226 kW , uzys­
kano  nas tępu jące  w y n ik i:

—  p rz y  5 0 -p ro ce n to w ym  ob­
c ią żen iu  s iln ik a  —  17,27 proc. 
oszczędności,

—  p rzy  7 5-p ro ce n to w ym  ob­
c ią żen iu  s iln ik a  —  15,40 proc. 
oszczędności,

— p rz y  100 -p rocen tow ym  
o b c ią ż e n iu  s iln ik a  —  10,11 proc. 
oszczędności.

P O D C ZA S  d y s k u s ji o d b y te j bez 
pośrednio  po pokazie , n a u k o w ­
cy u d z ie li l i  w szechs tronnych  in ­
fo rm a c ji za in te re sow an ym  od ­
nośn ie  tech n icznych  ja k  i  w d ro ­
że n io w ych  p ro b le m ó w  dotyczą­
cych  m o ż liw ośc i p ra k tyczn e go  
stosow ania  tego rozw iązan ia . 
Już  w  tra k c ie  pokazu  złożono 
szczecińsk ie j W S M  k i lk a  k o n ­
k re tn y c h  o fe r t  na w d ro żen ie  te­
go ro z w ią z a n ia  w  sw o ich  p rzed­
s ię b io rs tw ach .

In s ty tu t  Techn iczn e j E ksp lo ­
a ta c ji S iło w n i O k rę to w y c h  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p ro f  d ra  hab.

żyw otność. P rzeprow adzone  set­
k i,  je ś li n ie  tys ią ce  badań  i  to  
na sześciu ty p o w y c h  s iln ik a c h , 
p o tw ie rd z iły  uzyskane  e fe k ty .

B A D A N IA  rozpoczę te  k ilk a  
la t  tem u, począ tkow o  na  p a li­
w a ch  c ię żk ich , a zakończone na 
powszechnie  w  gospodarce s to ­
sow anych  p a liw a c h  le k k ic h , m a ­
ją  za sobą d ługą  i  żm udną  d ro ­
gę. W  czasie, k ie d y  dostęp  do 
p a liw  b y ł w ła ś c iw ie  bezp rob le ­
m o w y , a ceny n ie  zm usza ły  do 
szukan ia  oszczędności, n ie w ie le  
f i r m  za in te re sow an ych  b y ło  po­
stępem  prac. In ic ja ty w a  p ro f 
S H u la n ic k ie g o  d op ro w a dz iła  
je d n a k  do u zyskan ia  z lecen ia  na 
k o n ty n u o w a n ie  badań, k tó re  
dziś w  la ta c h  g łębokiego  k ry z y ­
su m ogą zaowocować w  ca łe j 
gospodarce n a ro d o w e j. W p ły n ę ­
ły  one z P ŻM , In s ty tu tu  M o r­
skiego, a p óźn ie j także  z C en­
tra ln e g o  O środka  Badań i  Ro­
z w o ju  T e c h n ik i K o le jn ic tw a  w 
W arszaw ie . Z resztą  d la  tego 
o s ta tn iego  szczecińska W S M  za­
ko ńczy ła  p race  naukow o-ba da w  
cze p row adzone  na s iln ik u  t ra k -

Pytania do samorządu
CHCIEĆ TO MOC! Ta maksyma jak w żadnym innym wypadku 

odnosi się do samorządów pracowniczych, albowiem sytuacja jest 
tego rodzaju, że teraźniejszość i przyszłość samorządu znalazła się 
w rękach... samego samorządu. Oczywiście, że dziś przed samorzą­
dem jest jeszcze wiele poważnych przeszkód —  o czym tak wy­
raźnie i jednoznacznie mówiono w Sejmie (28 i 29 czerwca). Aż 

7 głównych przeszkód wymienił poseł J. Borecki —  przewodniczący 
sejmowej Komisji do Spraw Samorządów. Na „owej górze", }ok z 
tego wynika, istnieje nie tylko bliżej nie określona świadomość, ale 
istnieje wyraźnie sprecyzowany ich rejestr, co też dowodzi, że nie 
brakuje woli, aby samorządowi oddać co samorządowe, aby uczy­
nić go partnerem, współgospodarzem w duchu litery ustawy z ro­
ku 1981. Głoszona dwa lata temu idea Polski samorządnej nie jest 
więc taka znowu nieaktualna, a w każdym razie idea ta nie upadła. 
Może jednak stać się materialnym faktem tylko pod warunkiem, że 
będzie realizowana konsekwentnie już na samym dole, przez same 
załogi, jednak w walce z tymi przeszkodami.

Samorząd —  o czym nie należy zapominać —  ma w równym 
stopniu służyć państwu, co państwo ma służyć samorządowi

Czy jednak w ówczesnym zamyśle samorząd miał służyć państwu? 
Pytanie kolejne: czy niektórzy nie odwracają się od samorządu, czy 
nie obrażają się na samorząd, czy go wręcz nie bojkotują właś­
nie dlatego, że teraz nie służy anorchizowaniu państwa? „W na­
szych warunkach —  padło z trybuny sejmowej —  państwo i samo­
rząd nie są i nie mogą być jcłkościoml przeciwstawnymi" Otóż to 
właśnie! Bo poza tym pracy przed samorządami mnogość. Trudnej, 
odpowiedzialnej...

Szansa dla gospodarki energetycznej
c a łk o w ite  zapo trzebow an ie  na 
ropę  p o k ry w a n e  je s t z im p o rtu , 
zm uszony je s t do pod e jm o w an ia  
szyb k ich  d z ia łań  zm ie rza ją cych  
do złagodzenia  s y tu a c ji p a li­
w o w e j poprzez w d ro żen ia  u rzą­
dzeń zm ie jsza jących  zużycie  pa­
l iw  n a fto w y c h . I  chociaż k ra jo ­
w a  ene rg e tyka  o pa rta  je s t w  
d uże j części na w ę g lu  n ie  
m n ie j je dn a k  znaczna część 
tra n s p o rtu  ko le jow e g o  i d rogo ­
wego, a także  f lo ta  m o rska  i 
ś ród lądow a  w y k o rz y s tu je  znacz­
ne ilo śc i p a liw a  n a ftow ego. W y ­
s ta rczy  pow iedz ieć, że flo ta  
m orska  zużyw a roczn ie  o ko ło  
1,6 m in  ton  p a liw , a tra k c ja  
sp a lino w a  P K P  o k o ło  600 tys. 
ton

P ro g ram  oszczędnościowy zo­
b ow iąza ł p ro du cen tów  i  o d b io r­
ców  p a liw  energe tycznych  do 
d z ia łań  z m ie rza ją cych  do o b n i­
żenia  zużyc ia  przede w s z y s tk im  
p a liw . I  je ś li in d y w id u a ln y  po­
żeracz b enzyny  będzie  m ia ł po 
p ro s tu  ogran iczone  m o ż liw ośc i 
je j zdobyc ia , to  w  gospodarce 
u spo łeczn ione j . jakoś  n ie w ie le  
b y ło  s łychać o p ro g ra m a ch  
zm ie rza ją cych  do oszczędności w  
ty m  wzg lędz ie

Z a ska ku ją cą  o fe r tę  w  te j m a ­
te r i i  z ło ży ł 15 czerw ca  b r. przed 
s ię b io rs tw o m  g osp od a rk i m o r­
s k ie j In s ty tu t  T e chn iczn e j E ks­
p lo a ta c ji S iło w n i O k rę tow ych - 
W yższe j S zko ły  M o rs k ie j w  
Szczecinie.

Sam tem a t p row adzen ia  ba­
dań  nad  oszczędną gospodarką  
p a liw o w ą  u w id o c z n ił się w  la ­
ta ch  siedem dzies ią tych , k ie d y  to  
n a s tą p ił znaczny w z ros t cen pa­
l iw  ropopochodnych  na sk u te k  
czego doszło do poważnego 
w zro s tu  kosztów  e ks p lo a ta c ji 
s ta tk ó w  O ile  w  1967 r. kosz ty  
p a liw o w e  s ta n o w iły  p rze c ię tn ie  
26 proc. c a łk o w ity c h  kosz tów  
e k s p lo a ta c ji s ta tk u , to  w  1976 
ro k u  w z ro s ły  one do 45 proc., 
zaś obecnie  k s z ta łtu ją  s ię  na po 
z io m ie  60— 70 proc. (a w  n ie k tó ­
ry c h  w yp ad ka ch  jeszcze w ię ce j).

P R O W A D Z O N E  przez ucze l­
n ię  w ie lo le tn ie  bad an ia  nad 
w p ro w a dze n iem  do s iln ik ó w  w y  
sokop rężnych  m ieszanek p a li-  
w o w o -w o d n y c h  d a ły  w p ro s t re ­
w e la c y jn e  w y n ik i,  i  to  na ska lę  
eu rop e jską  Oszczędności stąd 
p łyną ce  w ynoszą  aż k ilk a n a ś c ie  
p rocen t. W  tra k c ie  pokazu  k tó ­
r y  o d b y ł się w  h a m o w n i W S M  
na s tosow anym  pow szechnie  
przez naszą f lo tę  s i ln ik u  5

inż. S ła w o m ira  H u la n ic k ie g o  i  
w s p ó tw ó rc y  p ro je k tu  m g ra  inż. 
E dw ard a  K ozaka  z a jm u ją c  się 
od 1976 ro k u  te m a ty k ą  s tosow a­
n ia  m ieszanek p a liw o w o -w o d - 
n ych. sk o n c e n tro w a ł s ię  g łó w ­
n ie  nad sposobem w y tw a rz a n ia  
e m u ls ji, ic h  w ła ś c iw o ś c ia m i f i ­
zyczn ym i i  chem icznym i. D a ło  
to  m oż liw ość  sko n s tru o w a n ia  
n ie w ie lk ie g o  u rządzenia  nazw a­
nego em u lga to rem , za pom ocą 
k tó reg o  m ieszanka w p ro w a d z a ­
na je s t do s iln ik a . To  p roste  w  
w y k o n a n iu  u rządzenie  s tan o w ią ­
ce sedno sp ra w y , n ie  s tan o w i 
ja k  tw ie rd z ą  n a u k o w c y  sko m ­
p liko w a n e g o  m echan izm u . K osz t

c y jn y m  w a rs z a w s k ie j h am ow n i 
ja k  i  na s i ln ik u  u c ze ln ia n ym . W  
s tyczn iu  br. w y n ik i p ra c  p rze­
kazano z lecen iodaw cy czekając 
na dalszą decyzję , k tó ra  de 
fa c to  jeszcze n ie  zosta ła  pod ję ­
ta. (?) G dyb y  k o le jn ic tw o  p rzy ­
ję ło  do re a liz a c ji p rzedłożone 
w y n ik i badań, w szys tko  w ska ­
zu je  na  to, że m o g łob y  w  s k a li 
jednego ro k u  zaoszczędzić na 
p a liw ie  o ko ło  5 m ld  z ło tych , 
p rz y  za łożen iu  ty lk o  8 p rocen t 
oszczędności.

N IE S T E T Y , W S M , ta k  ja k  i 
każda in n a  u cze ln ia  w  Polsce 
n ie  m a te j s iły  p rze b ic ia  an i

O becn i na sp o tk a n iu  u ż y t­
k o w n ic y  s iln ik ó w  w yso kop rę ż­
n ych, także  p ra c o w n ic y  zaple­
cza techn icznego z: P Ż M , T rans  
oceanu, O d ry , G ry fa , P ŻB , 
G IG Ę  oraz że g lug i ś ró d ląd o w e j 
z uw agą ś le d z ili p row adzoną  na 
ich  oczach p racę  s iln ik a , do 
k tó re g o  oprócz standardow ego  
p a liw a  w p ro w a dzo no  zw ycza jn ą  
w odę  pochodzącą z urządzeń 
ko m u na ln ych . C i, k tó rz y  z o k re ­
ś lonych  w zg lę dó w  ty p o w o  a dm i 
n is tra o y jn y c h  m uszą s ko nsu lto ­
w a ć s ię  z d y re k c ją  czy sam o­
rządem  p ra c o w n ic z y m  m acie ­
rz ys tych  za k ła d ó w  m a ją  dać 
o dpow iedź  co do zam ów ień

p ro d u k c ji i  m on tażu  je s t n ie ­
w ie lk i,  w ynoszący za led w ie  k i l ­
kadz ie s ią t tys ię cy  z ło tych . Może 
go w y p ro d u k o w a ć  każdy  p rze ­
c ię tn ie  wyposażony w a rs z ta t 
ś lu sa rsk i. Dziś p ro to ty p o w e  u rzą  
dzenie  w a ży  6,5 k g  zaś p rzyg o ­
tow an e  do m a so w e j p ro d u k c ji,  
w a ż y ło b y  2,5 kg, a jego w ie l­
kość n ie  p rze k ra cza ła b y  śred­
n ie j w ie lk o ś c i zaw oru . Szczegó­
ło w e  ro zw ią za n ia  techn iczne  
u rządzenia , ja k  ró w n ie ż  sposób 
sporządzenia  m ieszanek zos ta ły  
ju ż  o pa ten tow a n e  i  czeka ją  na 
ko n tra h e n tó w .

W A R T O  dodać, że s tosow anie  
m ieszanek p a iiw o w o -w o d n y c h  
n ie  w p ły w a  na zm ianę  param e­
tró w  s iln ik a , n ie  m a ją  też one 
nega tyw nego  d z ia ła n ia  na jego

k w a l i f ik a c j i  do p od jęc ia  maso­
w e j p ro d u k c ji ta k  re w e la c y jn e ­
go u rządzenia. P o trze b ny  je s t tu  
s iln y  p a tro n a t, k tó r y  zresztą... 
ju ż  się zna laz ł. O becny podczas 
p re z e n ta c ji o fe r ty  p rze ds ta w i­
c ie l G łów nego  In s p e k to ra tu  Gos 
p o d a rk i E ne rg e tyczn e j zadekla ­
ro w a ł da leko  idącą  pom oc i  go­
tow ość p rze jęc ia  k o o rd y n a c ji 
d z ia łań  pom iędzy  ucze ln ią  a za­
in te re s o w a n y m i p rze ds ię b io r­
s tw a m i.

R ządow y p ro g ra m  ra c jo n a li­
z a c ji e n e rg ii (a ty m  także  pa­
l iw )  s tw a rza  m o ż liw o ść  d o fin a n ­
so w an ia  z ce n tra ln eg o  budżetu , 
na co zresztą  w  p e łn i zas ługu je  
w y p ra c o w a n y  przez m orską  
u cze ln ię  p ro je k t  oszczędności zu­
żyw anego  p a liw a .

w d ro ż e n io w y c h  w  n a jb liż s z y m  
czasie.

P O W S ZE C H N E  zastosowanie  
w  p ra k ty c e  p ra c  badaw czych  
n a u ko w có w  z W S M  ja k k o lw ie k  
n ie  rozw iąże  p ro u ,em u p a liw o ­
wego w  s k a li k ra ju , może je d ­
n ak  znaczn ie  z łagodzić s k u tk i 
k ry z y s u  p a liw ow eg o  w  naszej 
f lo c ie  i  p rze ds ię b io rs tw ach  t ra n ­
sp o rto w ych . I  choc iaż p ro w a ­
dzący sp o tl-an ie  n a u k o w c y  za­
s trze g li, że u zyskane  w  tra k c ie  
k ilk u n a s to m in u to w y c h  pokazo­
w y c h  p ró b  e fe k ty  m ogą b yć  t y l ­
ko  w ie lk o ś c ią  o r ie n ta c y jn ą , to  
je d n a k  rzeczą b ezd yskusy jną  
je s t fa k t  u zyskan ia  oszczędności 
p a liw  rzędu  k ilk u n a s tu  p rocen t.

J a n in a  P IO T R O W S K A

Zyski z nowoczesności

Elektronika
w samcchcdzie

P R O D U C E N C I s ta le  u n o w o ­
c z e ś n ia ją  s a m o c h o d y . O s ta tn io  
n a  r y n k u  s a m o c h o d o w y m  p o ­
ja w i ł y  s ię  p o ja z d y  z a u d io ­
w iz u a ln y m i u k ła d a m i in fo r m a ­
c y jn y m i .  P r z y k ła d e m  m o g ą  
b y ć  A u s t in  M a e s tro  i  R e n a u lt  
11 E le c t ro n ic .  In fo r m a c je  o 
d z ia ła n iu  s a m o c h o d u  są w  
n ic h  p rz e k a z y w a n e  z a ró w n o  za 
p o m o cą  k o lo r o w y c h  ś w ie c ą ­
c y c h  w s k a ź n ik ó w ,  w a r to ś c i c y ­
f r o w y c h ,  j a k  i  w y k re s ó w  w y ­
ś w ie t la n y c h  n a  s p e c ja ln y c h  
m o n ito r a c h .  O k a z u je  s ię , że 
to  n ie  w s z y s tk o . K ie ro w c a  d y ­
s p o n u je  b o w ie m  d o d a tk o w ą  
in fo r m a c ją  s ło w n ą , p o w ie la ją ­
cą in fo r m a c je  o d b ie ra n e  w z ro ­
k ie m . S p e c ja ln y  u k ła d  s y n te ­
ty z a to r a  g ło su  lu d z k ie g o  p r z y ­
p o m in a , in fo r m u je  lu b  o s trz e ­
ga k ie r o w c ę .  K o n s t r u k to r z y  
w y s z l i  b o w ie m  z z a ło ż e n ia , że 
k ie r o w c a  m oże  b y ć  z m ę c z o n y  
i  n ie  z a re a g o w a ć  n a  in fo r m a ­
c ję  w y ś w ie t la n ą  n a  ta b l ic y  
w s k a ź n ik ó w .

C Z Y  te g o  r o d z a ju  u rz ą d z e ­
n ia  m o n to w a n e  w  s a m o c h o ­
d a c h  to  t y l k o  m o d a ?  O c z y ­
w iś c ie  i  te n  c z y n n ik  w p ły w a  
na  e le k t r o n iz a c ję  sa m o c h o d u . 
Z  p e w n o ś c ią  je d n a k  i s to t n ie j ­
s z y m  c z y n n ik ie m  n iż  „ m o d a ”  
je s t  r o z w ó j  p r z e m y s łu  e le k t r o ­
n ic z n e g o , a ta k ż e  w y m a g a n ia  
s ta w ia n e  w s p ó łc z e s n y m  p o ja z ­
d o m , w  k tó r y c h  s p e łn ie n iu  
e le k t r o n ik a  je s t  n ie z w y k le  po ­
m o c n a . Z  je d n e j  s t r o n y  p rz e ­
m y s ł m o to r y z a c y jn y  w y m u s z a  
w ię c  r o z w ó j s p e c ja l is ty c z n y c h  
u k ła d ó w  e le k t r o n ic z n y c h ,  z 
d r u g ie j  zaś z a le ty  i  p o w s z e c h ­
n o ść  u rz ą d z e ń  e le k t r o n ic z n y c h  
z m u s z a ją  k o n s t r u k t o r ó w  p o ­
ja z d ó w  d o  ic h  s to s o w a n ia  w  
s a m o c h o d a c h .

J a k  ła tw o  w ię c  z a u w a ż y ć  
m ię d z y  p rz e m y s łe m  m o to ry z a ­
c y jn y m  a e le k t r o n ic z y m  ( i  co 
ła tw o  u d o w o d n ić ,  ta k ż e  ch e ­
m ic z n y m , h u tn ic z y m  i  w ie lo ­
m a  in n y m i)  is tn ie je  s w o is te  
s p rz ę ż e n ie  z w ro tn e , k tó re g o  je d  
n y m  z e f e k tó w  je s t  sa m o ch ó d  
n o s z ą c y  z n a m io n a  n o w o c z e s n o ­
ści.

N asze  k r a jo w e  f a b r y k i  sa­
m o c h o d o w e  sk a z a n e  są n a  w ła  
sne s i ły .  E f e k t y  są w id o c z ­
n e . FS O  n a  p r z y k ła d  w p r o ­
w a d z a  o b e c n ie  n a  r y n e k  sa­
m o c h ó d  P o lo n e z  L E ,  c z y l i  w e r ­
s ję  l u x  e c o n o m ic  z  e le k t r o n ic z ­
n y m  z a p ło n e m , oszczę dza eze m  
p a liw a ,  d o d a tk o w y m  s p o jle -  
r e m  p r z e d n im .  W  r o k u  b ie ż ą ­
c y m  fa b r y k a  w y p r o d u k u je  
t y l k o  7 ty s .  s z tu k  t y c h  sa­
m o c h o d ó w , w  p r z y s z ły m  — 
25 ty s .  e g z e m p la rz y . M o żn a  
s p y ta ć  — d la c z e g o  ta k  m a ło , 
z w a ż y w s z y , że s a m o c h o d y  te  
z u ż y w a ją  o k .  1 l i t r a  p a l iw a  
m n ie j  n a  100 k m  n iż  s a m o ­
c h ó d  w  w e r s j i  s ta n d a rd o w e j?  
O tó ż  d e c y d u je  tu ,  j a k  są d z ić  
m o ż n a , p rz e d e  w s z y s tk im  b r a k  
p r a w id ło w e g o  s p rz ę ż e n ia  m ię ­
d z y  p rz e m y s ła m i.
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„Kamienne tablice" na ekranie

Zakochany radca kuStyralnf
_  _ ę  .  s tn iczących  w  zdarzen iu  sceni-

Rozmowa z Krzysztofem Cr,amcem ś nie ^ czego szukać na
—  Jak dalece id e n ty f ik u je  się

—  „K A M IE N N E  T A B L IC E ”  k ie m  i  za koch an ym  cz ło w ie - pan  z k re o w a n ą  postacią?
W o jc ie ch a  Z u k ro w s k ie g o  t»  po- k ie m , p rz e ż y w a ją c y m  sw o je  p ro -   N a bardzo  w ie le  ró l k tó re
w ieść —  bestse lle r. K o le jn e  b ie rny  i d y le m a ty  życ iow e. g ra łem , w  p a ru  za led w ie  uda ło
w z n o w ie n ia  n a ty c h m ia s t z n ik ły  —  P rz y p a d ła  panu  ta postać m j s ię nap ra w d ę  z b liż y ć  do 
z ks ię ga rń , a m iło ś n ic y  k s ią ż k i do gustu? k re o w a n ych  postaci. K ie d y  m i
i  p isarza  z n ie c ie rp liw o ś c ią  —  O czyw iśc ie , w  p rz e c iw n y m  si(? to  o k azało się, że
czeka ją  na  e kra n iza c ję  p ow ieśc i p rz y p a d k u  n ie  p rz y ją łb y m  ta k -  w ca ] e n j e j est  to  k o rzys tne  dla 
w  re ż y s e rii E w y  i  Czesława Pe- że i  te j ro li.  Jestem , na szczęś- ro lj
U ls k i h, k tó ra  zapow iadana je s t cie, na ta k im  e tap ie, że n ie  m u - __ I  na zakończenie  p y ta n ie
na kc n ie c  ro k u . G ra  pan w  ty m  szę g rać  tego. co m i n ie  o dp o - 0 p i a ny?
f i lm ie  ro lę  Jana T okarsk iego , w iada . — Przez ca ły ro k  b y ł g łów n ie
radcę k u ltu ra ln e g o  p o ls k ie j —  P rzen ies ien ie  na e k ra n  f i lm  te ra z  będzie g łó w n ie  te- 
am basady w ie lo w ą tk o w e j i ta k  b og a te j te - a tr  1_ N a rodow y. A le  w  okres ie

m a tyczn ie  p ow ieśc i to  chyba  u r lo n u  bvć  może bede s ra ł w
-  P ie rw o tn ie  m ia łe m  grac  k a rk o lo m n e  z m ie rz e n ie ?  f i im fe  o  zn a ^e t e ru tó e  t e r r o r ^

am basadora. Jednak s tw ie rd z i-  _  sadzą, że je s t bardzo  t ru d -  s tyczne j B aa d e r-M e in h o f, re a ii-  
łem , ze m e jes t to  ro la  d la  no z ro b ić  f i lm  z awóeh g ru b y c h  zo w an ym  w  R F N  Za wcześnie 
m n ie . Po ro zm o w ie  i k o n s u ita - inm Anr nnim ncni n nc im no io  na_ . . .

...i sojusznicy, 1 wróg

to m ó w  p ow ieśc i. Doskona le  na- 
‘ c j i  z reżyserem , pan  P e te lsk i to m ia s t w yo b raża m  sobie tę  re - 
zap rop on o w a ł m i ro lę  Jana, k tó  a liz a c ję  w  fo rm ie  25 —  po­
rą  p rz y ją łe m  bez oporu . Sądzę, w ie d z m y  —  .o d c in k ó w  s e ria lu  
że będzie to  chyba  o s ta tn ie  tego te le w izy jn e g o . A le  n ie  ja  ro b ię  
ty p u  w c ie le n ie  w  m o je j k a rie - ten  f i lm .
rze... T y lk o  G a ry  Cooper m óg ł —  A le  g ra  pan  w  n im  g łów - 
sobie p ozw o lić  na ro le  am anta  ną ro ję. 
w  w ie k u  70 la t.

—  D la  m n ie  każdy  f i lm ,  na-
—  Och. g rubo  za wcześnie ta  w e t n a jle p ie j z re a liz o w a n y , je s t

a lu z ja ! A le ... Jak  się pan czu je  zawsze zubożen iem  pow ieści, 
w  ro l i  Jana? P rzyp om nę  tu  chociażby wspa-

— M uszę p rzyznać , że Jan  n ia ły  f i lm  „P rz e m in ę ło  z w ia - 
je s t m n ie j radcą k u ltu ra ln y m  tre m ” , k tó r y  przec ież d a le k i b y ł 
am basady n iż  poetą, k o cha n - od o ry g in a łu . N ie  m ożna w szyst

k ic h  w ą tk ó w  i p ro b le m ó w  p rze - 
-----------------------------------------------— 7 n ieść z pow ieśc i na e kran . Re­

żyser, na w łasne  ry z y k o , doko­
n u je  w y b o ru . A  to  czy f i lm  
o dn ies ie  sukces, czy k la p ę  —  
ocenia  w id z  i k ry ty k a ...

—  W  film ie  zm ienione .zosta­
ło tlo w ydarzeń politycznych —  
z węgierskich na polskie.

—  S y tu a c ja  pasu je  do w y d a ­
rzeń k tó re  m ia ły  m ie jsce  w  Pol 
sce w  1956 r. W ięc  chyba  to 
słuszna decyz ja  reżysera. Zresz­
tą . gdy po raz p ie rw s z y  w y d a ­
ne zos ta ły  „K a m ie n n e  ta b lic e ”  
ju ż  w te d y  p y ta n o : „d laczego  n ie  
p o lsk ie  t ło ? ”

—  Czy ma pan swoje emploi?
—  N ie  m am  i  n ie  chcę m ieć. 

M a ją c  23 la ta  g ra łe m  s ta rców  
i  te raz , ja k o  starzec, g ra m  ro lę  
am anta.

—  Z  tym  „starcem ” to znowu  
przesada. P rotestuję  w  im ieniu  
w ielu  pana w ielb icie lek i w ie l­
bicieli. Z w yk le  obsadzany jest 
pan w  rolach mężczyzn moc­
nych, zdecydowanych, władczych  
i nonszalanckich. To podoba się 
dam skiej i m ęskiej publiczności.

—  C zy p a n i w ie . że najlepsze  
m o je  ro le  to  te, w  k tó ry c h  
k re o w a łe m  lu d z i s ła bych  i  n ie ­
śm ia łych?  T a k  ja  p rz y n a jm n ie j 
uw ażam . Może d la tego , że k ie ­
dyś ta k i b y łe m  Jednak po w ie l 
k ic h  tru d a c h  z m ie n iłe m  się. Te 
cechy c h a ra k te ru  u n ie m o ż liw ia ­
ją  byc ie  na scenie. Jeże li n ie  
je s t się do g łę b i p rze kon an ym  
o  ty m , że je s t się ś w ie tn y m  i 
n a jle p szym  ze w s z y s tk ic h  ucze-

jeszcze o ty m  m ów ić...

—  Życzę więc sukcesów i 
dziękuję za rozmowę.

Rozm aw iała: E w a K U R E K

„Political fiction“
40 R O C Z N IC A  u ję c ia  p rz e z  g e s ta ­

p o  k o m e n d a n ta  g łó w n e g o  A K  ge n . 
S te fa n a  G ro ta -Z R o w e ck ie g o  p r z y ­
n io s ła  — co  d z iw ić  n ie  m o że  — 
w ie le  o k o l ic z n o ś c io w y c h  te k s tó w  po  
ś w ię c o n y c h  t e j  n ie tu z in k o w e j  p o ­
s ta c i.  N a d a l te ż  ż y w a  je s t  i  r o z ­
trz ą s a n a  na  r o z m a ite  p o w o d y  k w e ­
s t ia  z d ra d y , w  w y n ik u  k t ó r e j  h i ­
t le r o w c y  u d e r z y l i  ta k  c e ln ie  i  ta k  
b a rd z o  d o tk l iw ie .  K i l k u  „ p r y w a t ­
n y c h  d e te k ty w ó w ”  p ra s o w y c h  p r o ­
w a d z i od  d łu ż s z e g o  czasu  n a  ła ­
m a c h  k i l k u  c z a so p ism  ( A r g u m e n ty ,  
P rz e g lą d  T y g o d n io w y ,  M o rz e  i  Z ie ­
m ia )  ż m u d n e  d o c h o d z e n ie , s ta ra ją c  
s ię  w y ja ś n ić  to  czeg o  ju ż  w  zna cz ­
n y m  s to p n iu  d o k o n a ł sw e g o  czasu 
K r z y s z to f  K ą k o le w s k i .  W  k o ń c u  — 
to  ta k ż e  n ie  m o że  z b y tn io  d z iw ić :  
k t o  je szcze  p a m ię ta  z n a k o m ite  re ­
p o r te r s k ie  r e la c je  z z a p o m n ia n e g o  
c a łk o w ic ie  ty g o d n ik a  „ Ś w ia t ” ? Z a ­
p e w n e  i  d z iś  n ie k tó r e  f r a g m e n ty  
ta m te j  s p r a w y  s p rz e d  40 l a t  m o żn a  
o d tw o r z y ć ,  p r z y w o łu ją c  lu d z k ą  p a ­
m ię ć  (c o ra z  b a r d z ie j z a w o d n ą  i . . .  
p o d k o lo r y z o w u ją c ą  ów cze sn ą  rz e ­
c z y w is to ś ć ) . m o żn a  te ż  s z u k a ć  j a ­
k ic h ś  n ie z n a n y c h  d o k u m e n tó w , 
z d ję ć  i tp .  S p ra w y  z a s a d n ic z e  w y ­
d a ją  s ię  b y ć  ju ż  je d n a k  ro z s t r z y g ­
n ię te  -  r o la  z b ro d n ic z e j t r ó j k i  
K a lk s te in  — Ś w ie r c z e w s k i — K a c z o ­
r o w s k a  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  zaś 
szansa na p o w a ż n ie js z e  w n ik n ię c ie  
w  s zcze g ó ły  zo s ta ła  z a p rze p a szczo n a  
z c h w ilą  'z a m k n ię c ia  fa rs o w e g o  
p rz e w o d u  s ą d o w e g o  w  la ta c h  p ię ć ­
d z ie s ią ty c h  (s p ra w a  K a lk s te in a  1 
K a c z o r o w s k ie j) .  O c z y w iś c ie  is tn ie ­
ją  jeszcze  n a d a l p e w n e  „c ie m n e  
s t r e f y ”  p ro w o k u ją c e  w s p o m n ia n y c h  
w y ż e j p ra s o w y c h  d e te k ty w ó w  — 
p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  d z ie rż y  tu  w y ­
t r w a ły  A n d r z e j  G a ss — d o  s ta w ia ­
n ia  w ła s n y c h  h ip o te z , w y n a jd y w a ­
n ia  n o w y c h  szc z e g ó łó w , s ta w ia n ia  
z n a k ó w  z a p y ta n ia . T o  r ó w n ie ż  n ie  
m o że  d z iw ić .  Z d a rz y ł  s ię  je d n a k  
o s ta tn io  w  z w ią z k u  ze „ s p ra w ą  
G r o ta ”  p rz y p a d e k  s z c z e g ó ln y  d a ­
le k o  w y k ra c z a ją c y  po za  n a jb a rd z ie j  
n a w e t  l ib e r a ln ie  t r a k to w a n e  g r a n i­
ce m y ś lo w y c h  s p e k u la c j i.  O to  n ie ­
j a k i  P a w e ł L is ie w ic z  w  a r ty k u le  
„ C z y  d r a m a t  n a  u l i c y  S p is k ie j je s t 
s p ra w ą  z a m k n ię tą ? ”  łą c z ą c  ze s o ­
bą d w ie  ś m ie rc i — f iz y c z n ą  ge n . 
S ik o rs k ie g o  i  k o n s p ir a c y jn ą  ge n . 
R o w e c k ie g o  (z o s ta ł z a a re s z to w a n y  
n a  4 d n i p rz e d  k a ta s t r o fa  e ib ra l-  
ta rs k ą )  s u g e ru je  d z ia ła n ie  c ie m n y c h  
s i ł  — ja k ic h  to  s ię  z a ra z  o k a ż e  — 
s ta w ia ją c y c h  s o b ie  za c e l w y e l im i ­
n o w a n ie  t y c h  d w ó c h  p o l i t y k ó w ,  w i ­
d zą c  w  n ic h  p o ls k ic h  l id e r ó w  n ie  
d o  z a s tą p ie n ia ...

„ P o s ta w m y  n a  k o n ie c  p y ta n ie  — 
p isze  -  ja c y  lu d z ie  z a s tą p il i  o b y ­
d w u  g e n e ra łó w ? ”  Z a s tą p iły  ic h  
m ie r n o ty  w  ro d z a ju  M ik o ła jc z y k a  
o ra z  B o ra -K o m o ro w s k ie g o .  I  tu  
n a rz u c a  s ie  sam a k o n k lu z ja :  
„ Z a te m  b y l i  to  p r z y w ó d c y  ja k ic h  
p r a g n ę li  i s o ju s z n ic y , i  w ró g ” .

S U G E R O W A N IE , iż  ś m ie rć  S ik o r ­
s k ie g o  i w y d a n ie  . .G ro ta ”  s ta n o w i­
ł y  r e z u lt a t  m ię d z y n a ro d o w e g o  s p i­
s k u  w  k tó r y m  z g o d n ie  w s p ó łd z ia ­
ła l i  „ i  s o ju s z n ic y , i  w ró g ”  a b v  P o ­
la k ó w  u b e z w ła s n o w o ln ić ,  z a k ra w a  
na  ja k a ś  k ie p s k ą  . .o o l i t ic a l  f i c t i o n ” . 
T y lk o  że to  m ą c e n ie  w  g ło w a c h  
c z y n 'o n e  le s t ze ś -n !e r te ln a  p o w a ­
gą. I  b y ć  m oże  z u p e ln 'e  1uż
s k o ło w a n y  to  v -n n i” .. P o z o s ta je  
jeszcze  t y lk o  no d ~ ć  n a z w ę  o ;sm a 
ro z D o w s z e c h n ia ią c e g O  tę  b z d u rę : 
„R z e c z y w is to ś ć ” . (m s)

S zyfonow e  k io ie c is te  s u k ie n k i na  la to .
(C A F  —  K eystone )

Gra komputerowa
1. Handlowcy nie pojmują zasad reformy gospodarczej. 2. Loso- szło co do czego ło  okazało się, 
wonie —  najbardziej paranoiczna forma sprzedaży jaką udało że listy sporządzono metodom: ro 
się w ostatnim czasie wymyślić. czej tradycyjnym i. Zresztą ma­

szyna rzecz zawodna i nawet o-
NAPISAŁEM te awa zdania i 2. Na tem at zbyt niskich cen, staitnio mogłem we własnej ga- 

jeszcze żyję. Marto tego, wycho- które powodują, że deficytowe ta- ¿ecie przeczytać tytu ł ‘„Komputer 
dzę na ulicę, nie boję się, że mi wary przechwytywane są przez zawinił, w yp ła ty emerytur się 
coś na głowę spadnie. W pracy zorganizowane gangi spekutan- 0późaviq". Patrzcie państwo, jakie 
telefon z „tam tąd " może dotyczyć fów, zaś w efekcie stosuje się j0 wredne bydlę — wszyscy się 
wszystkich, tylko nie mnie. W y- -„losowanie —  najbardziej para- stair-a-jq, a tylko  on kretyn na 
chy liłem  się, a co  —  nie wolno? noiczną formę sprzedaży jaką podzespołach, opóźnia! I wierz 
W ychyliłem  się. Tyle tylko, że zza udało się w ostatnim czasie wy- uczonym co  tak za tym ' kom- 
pleców m inistra Krasińskiego. Oto myślić". puteraimi agitowali. Tysiące ape-
co  pow iedzia ł on ostatnio pod- racji w pół sekundy! Astronomicz-
czas dyskusji w redakcji „V eto” : PODPARŁEM się mimistrenn, a ne przyspieszenia! Zaoszczędzony

teraz sam powiem co o tym  są- czas! Zwróciłem  się po opinię do
1. Na temat nieobiniżania przez dzę. Otóż osobiście bardzo lubię znajomego eksperta — Wie pan 

handel cen kompotów, dżemów losowanie, pod warunkiem, że to  —  powiedzia ł —  komputera bym 
itp. wyrobów z ubiegłorocznych ja wygrywam. Opowiadano mi o nie winił. L u d z i e  go projektu- 
zbiorów : pewnej firm ie, w której lasowano ją i programują...

talony na miejsce w kolejce po
„N ie  wiem na c o  czekają han- buty: dyrektor wylosował numer Szkoda. Komputer jako wymów 

dlowcy? Wczoraj ten sam problem 1. inni odpow :edzialrv ponowie |<a był taki wygodny... 
postaw iłem  na posiedzeniu Rady zmieścili się w pierwszej piętna-
Ministrów. Handel nie zamawia stce. Jeśli ktoś myśli, że szczęście Marek DONAT
produktów z nowych zbiorów, bo to  jest takie coś co  się bierze
uważa, że ma zapasy! Pomyślmy z powietrza, to się grubo myli. P S . a  s w o ją  d ro g ą  k ie d y  w id z ę  
co  się może ¡darzyć: przemysł Już starażyfm mawiali -  pomóż
nie skupuje owoców od rolników, s w e m u  s z c z ę ś c iu !  I tylko  tap ia - n u j ą  w  p a rn ję Ci  n a jb a rd z ie j  n a w e t
ro ln icy dojdą dfo wniosku, że n.ie PY * tego n.ie korzystają, a więc s k o m p lik o w a n e  d z ia ła n ia  m a te m a -  
opłaca się ,m  zbierać. I w  przy- tylu sfrustrowanych dookoła.
szłym roku zostaniemy bez prze- t y m  w s z y s tk im ,  k tó r z y  u w a ż a ją , że
tworów. Handlowcy nie pojmując Przez miesiąc koleżanka z dzia- e w e n tu a ln a  k o m p u te ry z a c ja  nasze- 
zosod retormy gospodarczej storo tu m iejskiego wbija ła  Czytelnikom ®°ożem y‘£>1,“  S o w a ^ w Iz y s e J '^  
ją się wymusić dotacje z budże- w głowy zasady komputerowego poza k l ie n ta m i  -  m o g lib y  tu  p o ­
tu, a przecież koszty przeceny po losowania pralek, lodówek i temu n ie ś ć  zn a c z n e  s t r a t y ,
winni pokryć z własnej marży". podobnych rarytasów, a jak przy (md)

C ficrz W ita Stwosza

w ró c ił ¿ 0  kościoła M ariackiego

„Drnlo chwali mistrza'"
PA M II*  f  'M Y  JA K  N IE  T A K  D A W N O  prasę obiegła wieść 

o zagrożeniu jednego z najw iększych krakow skich skarbów —  
ołtarza W ita  Stwosza w  kościele M ariackim . P okryty  w a r­
stw'* tłustego brudu, tracił swą wyrazistość i krasę. A  ponie­
w aż niejeden cenny zabytek, nawet rzeźbiony w  kam ieniu, 
zdążył już skruszeć pod w pływ em  działania zasiarczonego po­
w ietrza —  obawa o los o łtarza z drew na była tym  bardzie j 
uzasadniona. ,
FAGŁHOWCY o rz e k li, że poe tów  —  zos ta ły  w ła ś c iw ie  eks 

O łta rz  M a ria c k i na leży w ię c  ja k  ponow ane w  w id o w is k u  toW a- 
n a jp rę d z e j zabezpieczyć i pod- rzyszącym  p o w ro to w i o łta rza  
dać w ła ś c iw e j k o n s e rw a c ji w  W ita  S twosza do kośc io ła  M a - 
p ra cow n ia ch  P K Z . T a k  się też r iack ie g o . W ieczorem , tu  w ła ś - 
s ta ło  i na d ług ie  m iesiące cen- n ie  p rzy  akom pa n iam en c ie  s ta - 
tra ln e  m ie jsce  w  kośc ie le  M a - ro p o ls k ic h  p ieśn i re lig ijn y c h  
r ia c k im . zas łon ię te  zosta ło  można og lądać w  zb liże n iu , w 
og rom n ym  p la s t ik o w y m  c a łu - d osko na łym  o ś w ie tle n iu  poszczę 
nem. gólne części ogrom nego t r y p ty -

W p o ło w ie  m a ja  o łta rz  po k u - k t6 r y  na co dzjeń 3est zw ^ 
k o n s e rw a c ji w ró c ił na m ie jsce  i k ê z a m kn ię ty , 
przez ponad m ies iąc jeszcze do- G dy skończy się część p ie rw - 
k o nyw a n o  o s ta tn ich  p rac  przed sza m is te r iu m . za ty tu ło w a n a  
jego o fic ja ln y m  ods łon ięc iem  „D z ie ło  c h w a li m is trz a ” , w idzo - 
W reszcie  na doroczne „D n i K ra -  w ie  p rzechodzą do S u k ie n n ic  na 
k o w a ”  ¡ostatn ie  ru sz to w a n ia  zo- d rugą  część, za ty tu ło w a n ą  „A  
s ta ły  usun ię te . O kaza ło  się, że n ik t  n ie  p ła k a ł po n im ”  (opar- 
na szczęście uszkodzenia  b y ły  tą  na d ram ac ie  W incen tego  R a- 
n ie w ie lk ie . a oczyszczenie i p rzy  packiego  „W it  S tw osz”  o raz 
w róce n ie  z a b y tk o w i, jego  w ła ś - w ie rszach  M a x im u sa  z T y rru ,  
c iw y c h  k o lo ró w  daw no w y t rą -  w  p rze k ład z ie  Czesława M iło -  
w io n y c h  u p ły w e m  czasu, b y ło  sza i u tw o ra c h  C yp ria n a  K . 
w yko na n e  w  samą porę. N o rw ida ).

P r z y . okazji dopracowano się W A R T O  kontynuować taki 
bardzo udanego pomysłu, by sposób ukazyw ania najcenniej- 
przy pomocy św iatła  i odpo- szych polskich zabytków . Jest 
wiednio dobranej m uzyki z epo- bowiem form a żywa, intere- 
kj stworzyć coś w  rodzaju m i- sująca. która zbliża samo dzie- 
sterium  — widow iska muzycz- ł*> bez pośrednictwa przewodni- 
nego, podczas którego bardzo ka. U naoczn ia  jednocześn ie  po- 
dokladnie piożna będzie ckspo- trzebę  n ieu s tan n e j p ieczy nad 
nować ten wspaniały zabytek. m a ją tk ie m  k u ltu ro w y m  narodu.

P om ysł je s t ty m  b a rd z ie j na  ,k tó ro i w y ra z , im  są n ie  ty lk o  
czasie, że w ła ś n ie  w  b ieżącym  t u n d r o  > śroS k '. ą lę  -  g lów - 
ro k u  p rz y p a d a  450 roczn ica  n ie  -  k o n k re tn a  d z ia ła ln o ść  lu -  
śm ie rc i tw ó rc y  o łta r fe .  W ita  dzi. chcących , p o tra fią c y c h  k u l-  
S twosza. A r ty s ty ,  p rz y b y łe g o  do tu r 1 tę  zb liżyć  spopu la ryzow ać 
K ra k o w a  d la  w y k o n a n ia  zam ó­
w ie n ia  ra jc ó w  m ie js k ic h , k tó ­
rzy  ch c ie li w  n a jw sp a n ia lszym  
koście le  m ieć dz ie ło  ta k  zdolne­
go m is trza . A  K ra k ó w  z ko le i 
okaza ł się d la W ita  S twosza 
n a jszczęśliw szym  m ie jscem  po­
b y tu , gdzie p rze ży ł na jlepsze 
c h w ile  życia  osob istego i tw ó r ­
czego. za n im  b e zp ow ro tn ie  w y ­
ru szy ł do ja kże  d la  n iego n ie- 
ła s k a w e j N o ry m b e rg i by p rze­
żyć ta m  n a jw ię ksze  upokorze ­
n ia . ja k ie  cz ło w ie ka  spotkać 
mogą.

M IS T R Z  i  jego  dz ie ł«  — fas­
cyn u ją ce  zawsze w yo b raźn ię

W . JE S IO N O W S K A

Pół zartem -  pół serio

10. V II .  -  17. V II .  1983 r.

f f l

B A R A N  D o b ra  passa 
t rw a .  D o c e n io n o  T w ó j  
z a p a ł i e n e rg ię . C zeka  
C ię  n a g ro d a  za r z e te l­
ną  p ra c ę . W  s p ra w a c h  
o s o b is ty c h  — u w a ż a j

L E W . W s p ra w a c h  o -  
s o b is - iy c h . im  w ię c e j 
c ie p ła  okażesz s w o im  
b l is k im ,  ty m  w ię c e j z y ­
skasz u c z u c ia  i  s p o k o ­
ju .  W pPacy z a p o w '

b a r d z ie j p r z y  z a w ie ra n iu  n o w y c h  s ię  p o m y ś ln y  u k ła d .  M in ą  k ło p o ty  
z n a jo m o ś c i.  ze z d ro w ie m  o  ile ! b ę dz ie sz  pa ­

m ię ta ć , że n e r w y  trz e b a  t r z y m a ć  
na  w o d z y .

P A N N A . N ad sze d ł 
czas a k ty w n e g o  d z ia ła ­
n ia  — n ie  tra ć  czasu na 
p ró ż n o . D o  u r lo p u  tr z e  
ba w s z y s tk o  z a k o ń c z y ć , 
a b y  m ie ć  p e łn ą  ^ a -  
In te r e s u ją c a  . z n a jo m o ś ć

Hśi B Y K .  N ie s p o d z ie w a n a  
, w iz y ta ,  k tó r a  w p ro w a -  
t d z i w  d o m u  p e w n e  za - 
• m ie s z a n ie , a le  w  re z u l­

ta c ie  b ę dz ie sz  za d o W o lo  
n y . W  p ra c y  p i ln e  i 

w a ż n e  s p ra w y  d o  z a ła tw ie n ia ,  p i l ­
n u j  te rm in ó w , bo  m o g ą  b y ć  kł-o-po- ty s - fa k c ję .

B L IŹ N IĘ T A .  T y d z ie ń  
p e łe n  w ra ż e ń . B ę d z ie sz  
d w o ić  s ię  i t r o ić  b y  p o ­
d o ła ć  w s z y s tk ie m u . C ie  
k a w ę  s p o tk a n ia , n o w e  
z n a jo m o ś c i,  in te r e s u ją ­

ce ro z m o w y .  S p rz y ja  C i W o d n ik !

R A K  D o b re  u k ła d y  
w  s p ra w a c h  se rca . W a ­
żne  s p o tk a n ie  k tó re  
b y ć  m oże  z a d e c y d u je  o 
T w o je j  p rz y s z ło ś c i.  W y ­

b ie r a j  s t r a n n ie j  p r z y ja ­
c ió ł  b o  „ n :e  w s z y s tk o  z ło to  c o  się 
ś w ie c i” . W  p r a c y  p o tr z e b n e  b ę d z ie  
s z y b k ie  d z ia ła n ie .

p o p r a w i T w ó j  n a s t ió j .

W A G A . W ty m  ty g o ­
d n iu  s p o ro  w ra ż e ń . 
S p ra w y  m s łe  i du że , 
d o b re  l m n ie j  d o b re  
a le  b ila n s  k o r z y s tn y  
d la  osó b  e n e rg ic z n y c h  i 

s t im ie n n y c h . W  n a t ło k u  s p ra w  n ie  
z a p o m in a j,  że k to ś  b l is k i  c ze k a  na 
c ie p łe  s ło w o .1

S K O R P IO N . C ie k a w e  - 
s p ra w y  w  n a jb l iż s z e j 
p rz y s z ło ś c i. W  p ra c y  
o ra w d o p o d o b n y  w y ja z d  
z w a żn ą  m is ją .  Z n a jo ­
m ość , k tó ra  m oże  p rz e ­

k s z ta łc ić  s ię  w  u czu c ie  . N ie s p o ­
d z ie w a n y  u ś m ie c h  fo r t u n y  p o p ra w i 
C i h u m o r  na  d łu ż s z y  o k re s .

Cenna klauzula
A M E R Y K A Ń S K A  śp iew aczka 

i  a k to rk a  pochodzenia  m u rz y ń ­
skiego, D iana  Ross podpisała  
n ied a w n o  sw ó j życ io w y  k o n ­
tra k t.  Do końca bieżącego ro k u  
w ystępow ać będzie w  re w io - 
w y m  tea trze  „P a łac  C ezara”  w 
Las Vegas. O trzym a  za to  sumę 
2,5 m in  d o la ró w . Z a w a rty  k o n ­
t r a k t  posiada też d oda tkow ą  
k la u zu lę , zgodnie  z k tó rą  a r ty s t 
ka o trz y m u je  każdego tygo d n ia  
20 tys ię cy  d o la ró w , k tó re  może., 
p rzegrać w  h o te lo w y m  ka syn ie
gry,

„Arka Noego“
S T A T E K  z a ła d o w a n y  b y d łe m  

r ó ż n y m i g a tu n k a m i z w ie r z ą t . h o d o ­
w la n y c h ;  p p ż e g lu je  n ie b a w e m  w 
k ie r u n k u  W y s p  F a lk la n d z k ic h  w 
c e lu  u z u p e łn ie n ia  s ta d a  na  a rc h i 
p e la g u  b ę d ą c y m  n ie d a w n o  Obsza 
re m  w o je n n y m . D o w ó z  ty c h  z w ie  
r z ą t  m a  na  c e lu  d o s ta rc z e n ie  m ie j  
s c o w y m  fa rm e r o m  n a jb a rd z ie  
p r z y d a tn y c h  w  m ie js c o w y c h  wa 
ru n k a c h  k l im a ty c z n y c h ,  a w ię c  d !r 
r o z w o ju  h o d o w l i  k r ó w ,  o w ie c  
ś w iń , k ó z  i  k o n i .  W  t ra n s p o rc ie  
z n a jd ą  s ie  te ż ... k o t y .

Japonia: liczydła konkurencją dla kalkulatorów
i  w  a m e r y k a ń s k i m  ty g o d -  p rzysp ieszonych  k u rs ó w  p o s łu - k la w ia tu rą  k a lk u la to ra  e le k tro - JE D N Y M  z g łó w n y c h  p ro pa - M a tsush ita , rz u c iła  obecn ie  na 
s i ^ \ o t a t k a V r e d a k c y jn a ,  ^ a j -  g iw a n ia  się lic z y d ła m i, a dzie- n icznego g a to ró w  lic z y d e ł je s t ko nce rn  ry p e k  k a lk u la to r  za m o nto w an y
m u ją c a  s ię  p a n u ją c ą  o b e c n ie  s ią tk i f i r m  zasypu ją  sw o ich  p ra  „S o ro ba n ”  d a je  za iste  ta ką  M a tsush ita  E le c tr ic  In d u s tr ia l na liczyd ła ch , co pozw a la  u ży t-
|w  J a p o n i i  m o d ą  n a  p o s łu g i-  c o w n ik ó w  in s tru k c ja m i do „so - szybkość, że o s ta tn i zw yc ięzcy  Co., na leżący do n a jw ię k s z y c h  k o w n ik o m  przerzucać się od 
n o s ^ t y t u ł  h k tó r y an w  w o ln y m  r o b a n ” , ¿eby odciągnąć ic h  od dorocznych  o g ó ln o k ra jo w y c h  m i w y tw ó rc ó w  sprzę tu  e le k tro n ic z - jednego sposobu licze n ia  do d ru -  
jp r z e k ia d z ie  b r z m i:  „ L ic z y d ła  e le k tro n ic z n y c h  k a lk u la to ró w , s trz o s tw  m o g li w  c iągu  5 m in u t nego — w  ty m  ró w n ie ż  k a lk u -  giego. I  ja k  zawsze Japończycy 
I— g ro ź n y  ja p o ń s k i z a p a ś n ik ” . „W y ra ź n ie  w idać, że te raz  zda- ro zw iązać  20 zadań, z k tó ry c h  Ia to ró w  — dla in d y w id u a ln y c h  p ró b u ją  e kspo rtow ać s w ó j o s ta t 

rza  się u nas dużo m n ie j z w y - każde  o b e jm o w a ło  dodan ie  20 u ż y tk o w n ik ó w . C złonek d y re k - n i k rz y k  te c h n ik i, a lbo  racze j 
G D Y  japońscy fa b ry k a n c i k ły c h , ra ch u n ko w ych  b łędów , je d e n a s to cy fro w ych  lic z b  Ż a le - c j i  tego konce rnu . H a jim  Suzu- rzecz, k tó rą  o s ta tn io  na now o 

s z y k u ją  się do ja k ie go ś  nowego n iż  d a w n ie j b y w a ło ”  —  s tv ifie r- ty  lic z y d e ł, to  n ie  ty lk o  szyb- k i s tw ie rd za : „M oże  to  b rzm ie ć  o d k ry li.  N ie d aw n o  Tosh io  Na- 
p od bo ju  ry n k ó w  św ia to w y c h , to  dza Y u k io  Tagushi, g łó w n y  ks ię  kość — p od kre ś la  Isao  A ra k i,  śm iesznie, że p ro pa gu je m y  „so- k a n o c z ło w ie k ,  do k tó reg o  na- 
często b ro ń , ja k ą  w ła d a ją  je s t g ow y  w  to w a rz y s tw ie  ubezpie- prezes O gó lno japońsk iego  T o - ro b a n ”  podczas g dy  w y tw a rz a -  leżą 32 szko ły  „so ro ba n ”  w  To- 
z zakresu  e le k tro n ik i.  Jednakże  czeń na życie  S um itom o. w a rz y s tw a  N a u k i (p o s łu g iw a n ia  m y  k a lk u la to ry , a le  m y ś lim y , k io  i o k o lic y  —  za b ra ł 20 w y -
a k u ra t  te raz  sam i m ieszkańcy  się „so ro ba n ” ). I  ośw iadcza: „K ie  że ob ie  te  rzeczy będą n ad a l ze k ła d o w có w  i 47 n a jlepszych
N ip p o n u  coraz t łu m n ie j g a rną  C hociaż sposób p o s łu g iw a n ia  d y rachu jesz  na liczyd ła ch , to  sobą w s p ó łis tn ia ły  T a k  samo. u czn ió w  w  podróż do E uropy,
się do zdobycia  ku nsz tu  w ła d a - s ię  lic z y d ła m i może zdaw ać się one p ozw a la ją  c i zrozum ieć lic z - ja k  przecież n igd y , n ie  p rzes ta - żeby tam  pokazać, ja k  bafdzo 
n ia  narzędziem  b a fd z ie i p ry m i-  sk o m p lik o w a n y , to  dośw iadczo- by i m echan izm  liczen ia , pod - n iem y  chodzić, m im o  że są sa- p ra k tyczn e  m ogą być  liczyd ła , 
ty w n y m  m ia n o w ic ie  t ra d y c y j-  ny w ir tu o z  p o tra f i na sw o im  czas gdv k a lk u la to re k  »Uoktro- m ochodv 5 sa m o lo ty ”  Ja k  gdy- N akano  tw ie rd z i że jego celem 
n y m i lic z v d ła m i. z w a n v m : .so- .soroban”  p rzesuw ać k rą ż k i o  nhun®  d * ’e e>‘ ♦•■■'!ko o*»»owie- hv d l - P o tw ie rd za n ia  tvcb  s łó w  iest zadem onstrow an ie  iż  „czym  
ro b a n ”  W  całv m  k ra ju  nrospe- w ie le  szybcie j, n iż  p rzęw aża ja - dzi. M ozo łu  on n ic  sp ra w ia , a le f irm a  S ha rp  C o rn  jedna z n a j-  dżudo w  «»orcie. tv m  w  racho- 
ru je  ja k ie ś  30 tys. „ ju k u s ” , c z y li ca w iększość lu d z i p os łu g u je  s ię  zrozum ieć  n ie  p ozw a la ” . w ię kszych  ry w a le k  k o nce rn u  w a n iu  może stać się „so ro ba n ” .

Krzyżówka nr 25
P O Z IO M O : 2. w  p o w ie ś c ia c h  „ K r z y ż ó w k a  n r  25” . D la  a u to ró w

część w s tę p n a , w p ro w a d z e n ie , 5. p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i p rz y g o -  
t y t a n i t ,  7. s to lic a  J e m e n u , 9. a u to r  to w a n e  śą t r z y  n a g ro d y  w  p o s ta -  
„ E m a n c y p a n te k ” , 14. d z ie w c z y n k a  c i b o n ó w  k s ią ż k o w y c h  a 70 z ł. 
z k la s y ,  15. s ta ry  i  g ę s ty  la s , 16.
p r a w y  d o p ły w  W a r ty ,  17. k a m ie ń  R O Z W IĄ Z A N IE
p ó łs z la c h e tn y , 18. r z y m s k i  b ó g  w o j-  K R Z Y Ż Ó W K I N R  23
n y ,  19. p r z y p ra w a  d o  m ię s , 21. je d ­
n o s tk a  czasu w  d z ie ja c h  Z ie m i,  22. P O Z IO M O : 1, b a rw a . 4. k u fe l ,  8. 
p rz y rz ą d  d o  m ie rz e n ia  te m p e ra tu -  m o ty w ,  10. n a p a d , 11. E liz a , 12. ta ­
r y ,  24. o f ic ja ln e  p is m o  u rz ę d o w e , ra n , 14. ła s k a , 16. p o p . 18. ce la , 19. 
27. f i lo z o f  n ie m ie c k i  (1724—1804). 28. an sa , 21. k o d . 23. b iw a k ,  26. O n e - 
u m o w a  m ię d z y n a ro d o w a , 29. n ie  ga , 28. a p o r t ,  29. k a b e l,  30. a n o d a , 
z a w o d o w ie c , d y le ta n t .  31. k r a ta ,  32. a m a n t.

P IO N O W O : 1. n a rz ę d z ie  ro ln ic z e . P IO N O W O : 2. r o to r ,  3. a k w e n , 
3. m o że  b y ć  n a  m u c h y , 4. ś ro d k o -  5. f in a ł ,  6. la p is ,  7. k a d r a ,  8. m o - 
w o a fr y k a ń s k a  a n ty lo p a ,  6. ta ń c z y  te l,  9. w in o , 13. a re k a , 15. a rs e n , 
z a w o d o w o  z g o śćm i na  d a n c in g u , 16. p a k , 17. P a d , 20. b la g a , 22. o b o l, 
8. n e r w ic o w ie c ,  10. ca ło ś ć  s t r z y ż y  23. b e k o n , 24. w a b ik ,  25. k a lk a ,  26. 
o w c z e j, 11. t r ó j k ą t n y  ż a g ie l, 12. o ta w a , 27. e to la . 
w s tę g a , 13. p o d o d d z ia ł k a w a le r i i .  15.
s to lic a  s ta n u  M a s s a c h u s e tts  w  U S A . B O N Y  k s ią ż k o w e  a 70 z ł w y lo s o -  
20. z a w i ja ją  d o  n ie g o  s ta tk i ,  23. w a l i :  L id ia  J a z d o w s k a  — S zcze c in , 
te le g ra f ic z n a  k r o p k a ,  25. d o p ły w  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 9/5. H e n r y k  
d o ln e j  W is ły .  26. o f ic e r  w  d a w n e j J a ś k o w s k i — S zcze c in , a l .  N ie p o d -  
T u r c j i .  le g ło ś c i 32'48 i Z e n o n  D o b ilis  —

B ia ło g a rd , u l P o łc z y ń s k a  15/5.
R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y -  N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  n a ­

la ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z  sz e j r e d a k c j i  I I I  p .. p o k . 53. Oso- 
n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r -  b o m  z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz - 
m in ie  1 4 -d n io w y m , z d o p is k ie m  tą .

n in

S T R Z E L E C  N :e  o d ­
t r ą c a j  w y c ią g n ię te j rę - 
k i j  o  p r a w d z iw y c h  p rz y  
ja c ió ł  n a d  w y ra z  t r u ­
d n o  N ie  u p ie r a j  się 
p rz y  s w o je j r a c j i ,  b o  

d ru g a  s tro n a  te ż  m ie ć  ją  m oże . 
N a j le p ie j  p u ś c ić  w s z y s tk o  w  n ie ­
p a m ię ć . a z y ska sz  s p o k ó j i  d o b re  
s a m o p o c z u c ie . C ie k a w a  p ro p o z y c ja  
w  p ra c y .

K O Z IO R O Ż E C . O s ta t­
n ie  ty g o d n ie  p r z y n io s ły  

^ ip o ro  w ra ż e ń , te ra z  bę 
d z ie  s p o k o jn ie j,  a le  n ie  
o zn a cza  to  b e z c z y n n o ­
śc i. P r a c y  b ę d z ie  s p o ro , 

a le  ju ż  n ie  n e r w o w e j.  B ę d z ie  w re sz  
c ie  o k a z ja  d o  z a ła tw ie n ia  z a le g ły c h  
s p o tk a ń . H u m o r  i  z d ro w ie  d o p isze

W O D N IK  N o w e  zada 
a w  p ra c y . W  d o m u  

j s z y k u ją  s ię  s p o re  w y -  
1 d ® k i  — p rz e m y ś l, czy 

w s z y s tk ie  są k o n ie c z n e ?  
In te re s u ją c e  s p o tk a n ie , 

k tó re  d o d a  C i s i ł  w  ż y c iu  co d z ie n ­
n y m .  D o b ry  z n a k  B a ra n .

R Y B Y . O d ż y je  d a w ­
n ie js z a  s y m p a tia  i  m o ­
że s ta ć  s ię  to  in te re s u ­
ją ce . W  p e rs p e k ty w ie  
z m ia n a  p ra c y  n a  b a r -  
i z ie j  c ie k a w ą . N a re ­

szc ie  d a w n o  o c z e k iw a n y  d o p ły w  
g o tó w k i,  k t ó r y  p o z w o li w y b r n ą ć  z 
k ło p o tó w  f in a n s o w y c h  S y m p a ty c z ­
n y  z n a k  W aga

W

m
r o

Lagos i Tokio 

n a jd r o ż s z e
W E D Ł U G  s ta tys tyk  o p u b lik o ­

w a n y c h  przez „B usines In te rn a ­
t io n a l” , sto lica  N ig e rii, Lagos 
o raz  T o k io  za jm u ją  p ierw sze  
m ie jsce  na liśc ie  n a jb a rd z ie j ko  
sztow nych  m ia s t św ia ta, uplaso 
w u ją c  się d a leko  przed N o w ym  
J o rk ie m  i Oslo.

Te same s ta ty s ty k i w y k a z u ją  
ró w n ie ż  „p o ta n ie n ie ”  n ie k tó ry c h  
s to lic  e u ro p e js k ic h  w p o ró w n a ­
n iu  z m e tro p o lia m i T rzeciego 
Ś w ia ta  z k tó ry c h  6 f ig u ru je  na 
liśe ie  na jd ro ższych  m iast. Są to 
K a ir ,  Caracas. D  akarta . R iyad. 
A b idżan  oraz S ingapur

Muzeum Chrześcijaństwa 
w Esztergomie

W  E S Z T E R G O M S K IM  M u ze u m  
C h rz e ś c i ja ń s tw a  z n a jd u ją  s ię  n a j 
w ię k s z e  na  W ę g rze ch  c h ro n io n e  
z b io ry  p / y w a tn e  nad k tó r y m i  p ie  
czę s p ra w u je  K o ś c ió ł r z y m s k o k a to  
l i c k l  p rz v  p c p a r c iu  p a ń s tw a . Z b io ­
r y  e k s p o n o w a n e  są w  p a ła c u  p ry  
m a s o w s k im . Z a ło ż y c ie le m  k o le k c i  
b y ł p ry m a s , k a r d .  Janos S im o n  
k tó r y  po d  k o n ie c  u b . s tu le c ia  b y ! 
a rc y b is k u p e m  d ie e e z il e sz te re o m  
- k le j .

N a jc e n n ie js z y m : s k a rb a m i m u
z e u m  są o b ra z y  i rze źb y  d a w n y c h  
m is t rz ó w  w ę g ie rs k ic h . W ię kszość  
s ta n o w ią -  f r a g m e n ty  o łta rz y . W yso  
k i  k u n s z t ś re d n io w ie c z n e g o  m a la r  
s tw a , rz e ź b y  1 a r c h it e k tu r y  p rze d  
s ta w ia  G ro b o w ie c  P a ń s k i z G a ra m  
s z e r itb e n e d e k . z b u d o w a n y  n a  k ó ! 
k a c h  i s to s o w a n y  d a w n ie j pod 
czas o r o c e s l i  r e k o le k c y jn y c h .  O b ok  
d z ie ł m is t r z ó w  w ę g ie rs k ic h , n ie  
m ie e k ic h  i f la m a n d z k ic h  b o g a to  
<est te ż  re p re z e n to w a n e  * m a la r ­
s tw o  w ło s k ie .

G ZY M Ł O D Y  P O L A K  JES T K U L T U R A L N Y ?
O  —  M łod z ie ży  n ie  o dp ow iada  a n i m ode l dom u 

k u ltu r y ,  a n i m ode l szko lny . To są fo rm y  uczestn i­
c tw a  w  k u ltu rz e , k tó r y m i może się popisać d y re k c ja , 
a le  k tó ry c h  m łodz ież n ie  w y b ie ra . O gó ln ie  znane są 
d ysp ro p o rc je  m iędzy ty m  co p ro p o n u je  się m łodz ie ­
ży, a ty m  czego ona ch c ia łab y  nap raw dę. I  źle że o r­
g an iza to rzy  k u ltu r y  n ie  w y c ią g a ją  w n io s k ó w  z uzy­
ska ne j w  w y n ik u  badań w ie d zy  o m łodz ieży.

(Fragm ent rozm owy z doc. dr hab. W iesław ą Piela- 
sińską, k ierow niczką Zakładu  K u ltu ry  Młodizieży w  
Instytucie  Badań nad Młodzieżą, opublikow anej na  
lam ach tygodnika „Razem ”).

P O L O W A N IE  N A  L IS A  (W  Ś P IW O R ZE )

O  D r M ic h a lin a  W is łocka  c iekaw e  rozw ażan ia  na 
te m a t szczęścia (czy racze j — p ró b  jego osiągn ięcia, 
p o ró w n y w a n y c h  do pogon i za lisem ), zamieszczone 
o s ta tn io  w  „Gazecie K rakow skie j” p rze p la ta  p ra k ­
ty c z n y m i ra d am i, k tó re  w a rto  upowszechnić:

„Na w akacjach m amy ogromne pole do popisu dla 
naszej w yobraźni seksualnej, ponieważ w arunki od­
m ienne od powszednich p tw ie ra ją  w iele  możliwości. 
Na przykład  miłość w  śpiworze. Tu  trzeba kom bino­
wać jak  się pieścić i jak  dać sobie m aksim um  przy­
jemności i zadowolenia w  przestrzeni w  k tó re j ledwo 
możemy się poruszać. A  może by tak spróbować sto­
sunku praw ie  nieruchomego? (...) I  musim y zrozu­
mieć, że rzecz jest nie w  sam ym  celu, ale w  boga­
ctw ie elem entów składających się na drogę do tego 
celu”. /

To  o s ta tn ie  zdan ie  d e d y k u je m y  n ie  ty lk o  zw o le n ­
n ik o m  radosne j zabaw y w e dw o je .

K L A P A  N A  N O W O G R O D ZK IE J?
0  W  W a rsza w ie  p rz y  u l. N o w o g ro d z k ie j m ieśc i śię 

stołeczna O pere tka , k tó re j d y re k to ru je  znany w  
Szczecin ie  R ysza rd  P ie tru s k i. O s ta tn io  w ys ta w io no  
ta m  „H ra b in ę  M a ric ę ”  E m m e rich a  K a lm a n a , k tó ra  
n ie  spodobała się je d n a k  recenzentom . O to o p in ia  
K ry s ty n y  G uc iew icz  z „E xp re ssu  W ieczo rnego ” :

„ Z a  c o  k o c h a m y  K a lm a n a ?  N o  w ła ś n ie  zo  to , że n ie z ły m  
k o m p o z y to re m  b y ł.  O g n is te  c z a rd a sze , c y g a ń s k ie  r y t m y  — 
o to  s e k re t p o w o d z e n ia . W a rs z a w s k ie  p rz e d s ta w ie n ie  p r z y n o ­
s i te g o  n a m ia s tk ę  le d w ie .  O r k ie s t r a  w  s ta łe j p o g o n i za so­
l is ta m i,  s p r a w ia  w ra ż e n ie  ja k b y  d y r y g e n ta  p r z y  ty m  n ie  
b y ło  ( ...) . R e ż y s e r n ie  n a p r a c o w a ł s ię  z u p e łn ie  ( ...)  n ie  z a p a ­
n o w a ł  n a d  z e sp o łe m , n ie  c h w y c i ł  c u g l i  cza su  s ce n iczn e g o , 
n ie  z b u d o w a ł te ż  ż a d n y c h  w ła ś c iw ie  s y tu a c j i  poza w ą tp l i ­
w y m  d e z a b ile m  M a r ic y  w  I I I  a k c ie . . . ” .

1 ta k  d a le j w  podobn ie  m iażdżącym  s ty lu . Jeś li 
chodzi o obsadę — oceny są łagodn ie jsze ; „bry lu je  w  
n ie j także G rażyna Brodzińska, o dużym  wdzięku  
scenicznym i coraz lep ie j brzm iącym  głosie”. Z w ra ­
cam  uw agę iż  p. G rażyna  je s t có rką  dobrze  znanej 
szczecin ianom  Ire n y  B ro d z iń s k ie j, g w ia zdy  O pe re tk i 
p rz y  P o tu lic k ie j.

Z  Ż Y C IA  W Y Ż S Z Y C H  SFĘR.„
O  J a k b y  k toś  m y ś la ł, że u nas n ie  ma ju ż  „h ig h  

l i f e ’u ”  to  się g ru bo  m y li.  O to  n ieza w o d ny  W ito ld  
F i l ie r  don iós ł w  „Gazetce W arszaw skiej” (u ka zu je  się 
na łam ach „G a ze ty  .K ra k o w s k ie j” ) co następu je : 
„Spektakl „M efis ta”... nie zaćm ił głośnych na całą 
W arszaw ę im ienin  pew nej uroczej pani redaktor J. J 
z T V , która dla 300 gości w yna ję ła  na sobotni w ie ­
czór całą nadwiślańską przystań, gdzie staw ili się 
m.in. Jan Zarzecki, Bogusław Kaczyński, Janusz 
K ru k , Daniel Passent, A ndrze j Rosiewicz, a na w ol­
nym  ogniu pieczono aż dwa barany...”.

G W ID O N  M IK L A S Z E W S K I K O M E N T U JE

M M

(R ys . G w id o n  M ik la s z e w s k i — „ ta z ie n n ik  Z a c h o d n i” )
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O G Ł A S Z A J Ą  Z A P IS Y

kandydatów legitymujących się wykształceniem 
ogólnokształcącym do 1-rocznego szkolenia 

w zawodach:

▲ składacz lin o ty p o w y  
A  m ontażysta  oifse tow y 
A  m aszyn is ta  m aszyn in tro lig a to rs k ic h

oraz na 2-letnią naukę zawodu

A  re tusze r o ffs e to w y  
A  fo to g ra f o ffs e to w y  
A  m aszyn is ta  m aszyn o ffse to w ych  
A  m aszyn ista  m aszyn ty p o g ra fic z n y c h  
A  składacz ręczny „
A  in tro lig a to r

Term in  składania podań do dnia 20.07.1983 r. Szczegółowych 
in fo rm acji udziela Dział Służby Pracow niczej — Sekcja  

K a d r i Szkolenia Zawodowego, teł. 22-04-41, w . 52.
2933-K

Pracownicy poszukiwani
W O J E W Ó D Z K IE  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J

w Szczecinie

w p o rozu m ie n iu  
z W yd z ia łe m  Z a tru d n ie n ia  

i  S p raw  S oc ja lnych  U rzędu  M ie jsk ie g o

z a t r u d n i

mężczyzn nie posiadających żadnego w y­
uczonego zawodu w celu przyuczenia do 
zawodu kierow cy kat. „D M " upraw n ia ją ­
cej do prowadzenia autobusów kom uni­
kac ji m iejskie j na terenie miast: Szcze­
cina. Świnoujścia i S targardu Szczeciń­

skiego

Od kandydatów  na kurs wym agane jest:

— ukończenie 22 lat życia do 35 lat
—  uregulowany stosunek do służby w oj­

skowej
—  niekaralność sądowa
—  wykształcenie podstawowe lub ogólno­

kształcące

—  pozytywne w yn ik i badań psychologicz­
nych i lekarskich.

Na k u rs  n ie  będą p rz y ję c i ka nd yda c i, k tó ­
rzy  m a ją  porzucenia  p ra cy  lu b  zw o ln ie n ie  
d y s c y p lin a rn e  W p rz y p a d k u  p rz e rw y  w 
z a tru d n ie n iu  d łuższe j n iż 3 m iesiące w y ­
m agane je s t sk ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Za ­
tru d n ie n ia  i S praw  S oc ja ln ych  w  Szczeci­
n ie . U czestn icy k u rs u  oraz p ra c o w n ic y  
o trz y m u ją  b ile ty  w o lne) jazdy  dla siebie 
żony i dzieci na p rze jazdy  ś ro d kam i ko­
m u n ik a c j i m ie js k ie j.  P rze ds ię b io rs tw o  po­
siada s to łó w k i, b u fe ty , ż ło b k i, p rzedszko­
la . p rzych od n ię  lekarską , o ś ro d k i wczaso­
we t w yp oczyn ku  sobo tn io -n iedz ie lnego  
W sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł Oso­
bow y u l. K lo n o w ic a  5, pok 35, te l 744-11, 
w ew . 139, do jazd  a u to bu sam i 53. 60. 75 lu b  

tra m w a ja m i 5 i  7.

2579-K

P O T R Z E B N A  r e n c is tk a  
d o  p ra s o w a n ia  — P r a l ­
n ia  C h e m ic z n a  — te l.  
719-49. 18121-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t 
n o ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . tn  fo rm a c je  — te l.  
22-33-22, u l .  Z u p a ń s k ie -  
g o  6/8. 13975-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  o  p o w . 0.75 
h a  z z a b u d o w a n ia m i go  
s p o d a rc z y m i i  b u d y n ­
k ie m  m ie s z k a ln y m  n a  
W y s p ie  P u c k ie j ,  z a m ie ­
n ię  n a  3 -p o k o jo w e  m ie ­
s z k a n ie  lu b  d o m  d o  
s p rz e d a ż y  lu b  r e m o n tu  
w  S z c z e c in ie  lu b  D ą b iu . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  17771.

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
w a rs z ta te m , b u d y n k ie m  
s o c ja ln y m , o g ro d e m  — 
p rz e d m ie ś c ie  S zcze c in a  
k o m u n ik a c ja  m ie js k a  — 
s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie  2 p o k o ­
je  w ła s n o ś c io w e . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  18311.

N O W Y  d o m  in te r e s u ją ­
c y  p r o je k t  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  18328.

D O M E K  k u p ię .  M oże  
b y ć  d o  w y k o ń c z e n ia  
łu b  re m o n tu .  T e l.  
715-74, p o  20. 18373-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  17621.

K U P N O

P O C Z E T  k r ó ló w  p o l­
s k ic h .  A t la s  g rz y b ó w , 
d u ż e  — k u p ię .  O fe r ty

B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  18427

S T A B IL IZ A T O R  n a p ię ­
c ia  d o  T V  c o lo r  — k u ­
p ię . T e l.  613-394.

18106-G

L O D O W K Ę  p i ln ie  k u ­
p ię . T e l.  787-76 (16—20).

18271-G

Ś W IA T Ł O M IE R Z  po­
w ię k s z a ln ik o w y  — k u ­
p ię .  T e l.  22-23-07, p o  
g o d z . 16. 18052-G

P R A L K Ę  a u to m a t  n o ­
w ą , p rz ó d  z a w ie s z e n ie  
O p la  R e k o rd a  — k u p ię .  
F e lc z a k a  6/9. 18228-G

P A S IE K Ę  — k u p ię .  T e L  
82-17-06 18376-G

P O M IE S Z C Z E N IE  W
c e n tr u m  n a d a ją c e  się 
n a  lo k a l  h a n d lo w y  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  18372.

V O L V O -A m a z o n  lu b  in
n e  k u p ię .  W ia d o m o ś ć : 
G o le n ió w  te l.  33-18. m 

18166-G

P A R K IE T  g u m o l i t .  le n -  
te x  — k u p ię .  T e l .  613-710.

18250-G

r o ż n e

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t ry ła  — 705-58.

18262-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 9386-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

16661-*G

T E L E P O G O T O W IE  -
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  — 809-04.

16418-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  
222-954 16333-G

T E L E P O G O T O W IE  CO-
lo r  — S ta n is ła w  W ró ­
b le w s k i.  t e l  82-32-89.

16260-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  S ir o w y  — 524- 
158 — Ś ró d m ie ś c ie .

18069-G

T E L E P O G O T O W IE  —
K a z im ie rz  C h łó d  — 
464-87. 18087-G

T E L E P O G O T O W IE  -
T a d e u sz  K a c z o re k , te l.  
75-100 12829-G

A N T E N Y  „ D ip o l ”  359-76 
M a r ia n  Ż a k  18112-G

IN S T A L A C J A  a n te n  -  
M a re k  Z o c  te l. 387-47.

17348-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
ne  — Z y g m u n t  W it k ó w  
s k i 82-17-67 18410-G

T A P E T O W A N IE  -  m a­
lo w a n ie  -  J e rz y  Z a ­
n ie w s k i.  te l.  82-40-49.

18207-1G

C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie  
r o w a n ie ,  te l.  708-53. (15 
—19) — Ja n  P e n k a lla .

14817-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a i,  te L  
775-23 (18—21). 15892-G

W Y K O P Y  z w y w o z e m  
z ie m i — te l.  821-943, po  
16. 17289-G

Z L E C Ę  r o b o ty  s p a w a l-  
n ie z o -ś lu s a rs k ie .  T e l. 
707-86 18242-G

K O M P U T E R O W E  w y ­
k r e s y  b io r y t m ó w  — n a j  
le p s z y m  p re z e n te m  u ro  
d ż in  o w y m . P o d a j d a tę  
u ro d z e n ia , te ł.  428-16, l i ­
s to w n ie  1 oso b iśc ie . 
S zcze c in , u l .  M ś c iw o ja  
11/4. 2931-G

F IA T A  1500, o d b ió r  14 
l ip c a , z a m ie n ię  n a  p r z y  
d z ia ł  S k o d y . T e l. 
23-31-84. 18375-G

O D S T Ą P IĘ  p o m ie szcze ­
n ie  n a  d z ia ła ln o ś ć  rz e ­
m ie ś ln ic z ą  w ra z  z 
p u n k te m  s p rz e d a ż y  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z « e c in  18397

U C Z C IW Y  z n a la zca  z ło ­
te g o  z e g a rk a  ze z ło tą  
b r a n s o le tk ą  „ S ła w a ”  — 
k t ó r y  d z w o n ił  16 c z e rw  
ca  p ro s z o n y  je s t o  sko n  
ta k to w a n ie  s ię  za n a ­
g ro d ą  te l.  890-41 w e w . 
249 — a d re s : u l .  J a ­
g ie ł ły  2/3 M a r ia  Z u r -  
d z iń s k a . 18444-G

L O K A L E

G L IW IC E  — m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e . 40 m  
k w „  z te le fo n e m , za­
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  k u p ię  w  
S z c z e c in ie . T e l. 22-18-23.

18266-G

U O R Z O W  M -3  i
S zcze c in  M -2 , z a m ie n ię  
n a  M -3  S zcze c in  lu b  
G o rz ó w  na m n ie js z e  
S zcze c in  O fe r ty  B u r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  18263

D W A  d w u p o tk o jo w e  za 
m ie n ię  na  w ię k s z e . T e l 
22-88-93 17747-G

M IE S Z K A N IE  M -3 . 3-
p o k o jo w e ,  z a m ie n ię  na 
d w a  m ie s z k a n ia . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  17958

M -2  o ra z  3 -p o k o jo w e  z 
w y g o d a m i z a m ie n ię  na 
4 -p o k o jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  T e l.
723-41 18197-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
k o m fo r t  w  c e n tr u m , za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  P o­
g o d n o . m oże b y ć  s ta re  
b u d o w n ic tw o  T e l
359-38. 18398-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo r to  
w e w ła s n o ś c io w e  M-2. 
I I  p ię t r o  z a m ie n ię  na 
w ie k s z e . U l  K lo n o w ic a  
15b/8 ' 8352-G

M IE S Z K A N IE .  ga raż, 
te le fo n . G u m ie ń o e  — 
s p rz e d a m  T e l.  824-558 

18154-G

M -3  s p rz e d a m  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  18327

K A W A L E R K Ę  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O- 
g ło sze ń  S zcze c in  18326.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  ty p u  M -2 w  
ś ró d m ie ś c iu  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B ; u ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  18232.

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  ic h  w y p o  
s a ż e n ie m  — p o n ie d z ia ł­
k i ,  ś ro d y , c z w a r tk i  (15 
—18) te ł.  22-88-93 W y ­
z w o le n ia  38/46 — W ie ­
s ła w a  B e ra .

17748-G

P A N  p o s z u k u je  p o k o tu  
u m e b lo w a n e g o  — te l.  
g rz e c z n o ś c io w y  23-10-85 
— d z w o n ić  19—20.

18253-G

O F IC E R  P M H  p o s z u k u ­
je  M -2  lu b  M -3  na  o -  
k r e s  1—2 la t .  T e ł.  
466-18. 18356-G

P O K Ó J  z  u ż y w a ln o ­
śc ią  k u c h n i  1 ła z ie n k i  
na  u m o w ę  z p rz e d s ię ­
b io rs tw e m  — Z u ra w ra  
24. 18293-G

S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j
d o  w y n a ję c ia  S zcze c in . 
P o łu l ic k a  63/7.

18371-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  com b d (1977) 
sp rz e d a m . 726-21.

18276-G

F IA T A  126p — s p rz e ­
d a m . L is to p a d o w a  5, po  
16. 18188-G

N O W Y  s a m o c h ó d  F ia t  
125p — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  18186.
F IA T A  126 (1979 s ie r ­
p ie ń )  — sp rz e d a m . T e l. 
22-18-96 18403-G

F IA T A  126p (W79) sp rze  
d a m  T e l.  23-10-19.

18404-G

F IA T A  132 — sp rze -
d a m . 523-630. 18335-G

F IA T A  126p (1980)
s p rz e d a m . T e l. 755-69.

18286-G

F IA T A  125p fa b r y c z n ie  
n o w e g o  sp rz e d a m . S ta r ­
g a rd  S z c z e c iń s k i. u l.  
D rz y m a ły  55. 18280-G

T R A B A N T A  s p rz e d a m . 
T e ł.  619-227. d z w o n ić  po  
go dz . 16 18194-G

Z A S T A W Ę  750 — siprze 
d a m  T e l. 22-26-66.

18177-G

O R Y G IN A L N E  t ło k i  Z 
p ie rś c ie n ia m i d o  V W  
G o lfa  1600 sp rz e d a m . 
T e l. 22-43-36. 18324-G

K A R O S E R IĘ  u s z k o d z o ­
n ą  Z a o o ro ż c a  Z a z  (ro c z  
n ik  1981) s p rz e d a m . J a n  
W ic h ro w s k i.  D o m y s ła w . 
g m  W o lin  158-P

N A D W O Z IE  W a r tb u rg a  
353 z w y p o s a ż e n ie m  — 
sp rz e d a m . T e l  370-25.

18380-G

S Z Y B Y  1 p o d łu ż n lc ę  
o ra z  in n e  częśc i d o  
F o rd a  C a p r i — sp rz e - 
d a m . T e l.  22-70-78.

N 18454-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o s ta w c z ą  
d o  s a m o c h o d u  o s o b o ­
w e g o  — s p rz e d a m . T e l. 
89-870 18297-G

T A K S O M E T R  P o l ła x  2. 
n o w y  n a  g w a r a n c j i  — 
s p rz e d a m  w ia d o m o ś ć :  
te l.  388-05 (15—21).

18374-G

S Z C Z E C IŃ S K A  
S T O C Z N IA  R E M O N T O W A

Z A T R U D N I Z A R A Z  
N A S T Ę P U JĄ C Y C H  P R A C O W N IK Ó W

♦  m onterów  rurociągów  okrętowych, m a­
szyn i urządzeń, spawaczy i ślusarzy

♦  m alarzy konserw atorów
♦  por. żeglugi przybrzeżnej
♦  bosmanów okrętowych i nabrzeży
♦  st. m arynarzy
♦  m aszynistów okrętowych oraz mecha­

nika okrętowego
♦  maszynistę kolejowego i manewrowego
♦  operatorów żuraw i szynowych i samo­

jezdnych
♦  robotników  niew ykw alifikow anych o- 

raz kobiety bez k w a lifik a c ji na stano­
wiska robotnic gospodarczych.

Z a k ła d  zapew n ia  m . in . k w a te ry  rodz inne  
na d ob rych  w a ru n k a c h  d la  p ra c o w n ik ó w  
p o d e jm u ją cych  z a tru d n ie n ie  na s ta n o w i­
skach bezpośredn io  p ro d u k c y jn y c h  ja k  
ró w n ie ż  p ra c o w n ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h  
p o d e jm u ją cych  p racę  w  tabo rze  p ły w a ją ­
cym , a ponad to  d la  osób sam otnych (za­
m ie jsco w ych ) za k w a te ro w a n ie  w  hote lu  
ro b o tn iczym , dob re  w a ru n k i p łacow e oraz 
św iadczen ia  w y n ik a ją c e  z za tru d n ie n ia  w  

stoczn i.

Zgłoszenia przy jm u je  oraz udziela in fo r­
m acji D zia ł K a d r stoczni, ul. Ludowa 13, 
pok. 14, te l. 242-331 (dojazd tram w ajam i 
lin ii: 5, 6, 10, 11 lub autobusami 53, 67) —  
od kandydatów  w ym agane jest skierowa­
nie do pracy z W ydziału  Zatrudnienia  

i S praw  Socjalnych U M  w  Szczecinie.
2462-K

L głębokim  żalem  i bólem zaw ia­
dam iam y, że po długich cierpieniach  
zm arła 6 lipca 1983 roku w  52 roku  
życia nasza najukochańsza Zona, 
M atka, Córka, Siostra, B ratow a i 

Ciocia 
śp.

Eugenia Barbara Kloska
Msza św. odbędzie się 11 lipca br. 
o godz. 7.30 w  kościele pod w ezw a­
niem  Najświętszego Serca Pana Je­
zusa. pl. Zwycięstwa. W yprow adze­
nie zw łok z kaplicy Cm entarza  
Centralnego w Szczecinie i pogrzeb 
odbędzie się 11 lipca br o godz.

10.30 —  o czym zawiadam ia
R O D Z IN A

Z  głębokim żalem zawiadam iam y, 
że 25 czerwca 1983 roku zm arła  na­

gle

Helena Bożyk
Pogrzeb odbył się w  Gdańsku. Msza  
św. za Zm a rłą  odprawiona zosianie 
w Szczecinie w kościele św. K rzy ­
ża przy ul. W ieniawskiego 9 lip ­

ca br. o godz. 18.
R O D Z IN A

W yrazy serdecznego współczucia

m gr J A D W ID Z E  B R Z Y C K IE J  
i

dr Z B IG N IE W O W I B R Z Y C K IE M U  

z powodu śmierci

Syna
składają:

dyrekcja, rąda pedagogicz­
na, pracownicy adm inistracji 
i uczniowie Zespołu Szkół 
Ekonomicznych N r 2 w  
Szczecinie.

O P O N Y  u ż y w a n e  14X175, 
14X185, 13X145 -  sp rze ­
d a m . T e l.  82-19-09.

. 18359-G

K R Z E S E Ł K O - s to lik i  r o ­
w e re k ,  b u ja k ,  w ó ze cze k  
s p rz e d a m . T e l.  781-37.

18226-G

M O T O C Y K L  J a w a  175 
o ra z  s k ó r y  n a  p o d ło g ę

S E G M E N T  G o le m ó w , ła  
w ę  szw e d zką , w e rs a lk ę  
s p rz e d a m . 26 K w ie tn ia  
47/30. 18222-Cr

Z E G A R Y  s ta re  s p rz e ­
d a m . G r y f in o  32-63.

G A R A Ż  o la s z a k  p rz y  
u l .  W ło ś c ia ń s k ie j — 
s p rz e d a m . B o r y n y  30/7. 

H 18313-G

Z Ł O T Y  ła ń c u s z e k  s p rze  
d a m . T e l. 521-251.

18399-G

N O W Y  s e g m e n t m io d z ie  
ż o w y , k o m p le t  k u c h e n ­
n y , o b rą c z k ę  z ło tą  d u żą  
s p rz e d a m  S ta rg a rd
S z c z e c iń s k i. 613-689.

18272-G

M E B L E  s w a rz ę d z k .e  na  
w y s o k i  p o ły s k  (z ie lo n e ) 
—  sp rz e d a m . O fe r ty  B i u 
r o  O g ło szeń  S zcze c in  
18279

ja ip o ń s k i T o s h i-»-n. K A N A P Ę  d w u o s o b o w ą  
s p rz e d a m . T e l. 23-25-09.

18409-G

R A D IO M A G N E T O F O N
S h a rp , R a d m o r , F r y d e ­
r y k  _  s p rz e d a m . T e l. 
776-50. po  16 18305-G

K O L U M N Y  60 W  A ltU S  
— s p rz e d a m . T e l. 
613-394. 18107-G

D Y W A N  z a g ra n ic z n y  
2X 3  — sp rz e d a m , w ia ­
d o m o ś ć : G o le n ió w  33-18.

18169-G

D Y W A N  p e rs k i o r y g i ­
n a ln y  — s p rz e d a m . W ia  
d c m  o ść : G o le n ió w  — 
29-06 18170-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
J o w is z  na  g w a ra n c j i  — 
s p rz e d a m  S ło w a c k ie g o  
9/5. 18336-G

8 -T Y G O D N IO  W E  c o c k e r -  
sp  a n ie le  z ło te  s p rz e ­
d a m . U l .  K u  S ło ń c u  
45/2. 18284-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
R u b in  — sp rze d a m . 
T e l. 610-498 (19—21).

18288-G

T E L E W IZ O R  N e p tu n  
n o w y  1 m a s z y n ę  d o  szy  
c ia  S in g e r  s p rz e d a m . 
T e l  459-20 18406-G

S Z C Z E N IĘ T A  c o c k e r -
s p a n ie lę  s p rz e d a m . T e l. 
17-52-57 18333-G

C O C K E R -s p a n ie la  z ło ­
c is te g o  7 - ty g ę d n i o w e g o  
s p rz e d a m . A l .  N ie p o d le ­
g ło ś c i 29/2. p o  16.

18350-G

B I L A R D Y  e le k t r y c z n e  
— s p rz e d a m , u l .  K a r ­
p iń s k ie g o  1/6 18383-G

C O C K G R -s p a n ie le  ro d o ­
w o d o w e  s p rz e d a m . P ia ­
s tó w  14/3A. 18355-G

K A M IE Ń  p o ln y  — sp rze  
d a m . T e l  784-37.

18386-G

T A R N A M ID ,  w t r y s k a r ­
k ę  s p rz e d a m . T e l.  
52-60-52 18008-G

B Ł A M .  ła /p k i k a r a k u ło ­
w e , c z a rn e  — s p rz e d a m . 
T e l  g rz e c z n o ś c io w y  — 
22-04-36 18306-G

S K O R K I n u t r i i  s p rz e ­
d a m . T e l  82-02-57.

18414-G

J A C H T  m o to ro w y ,  to ­
k a r k ę  d o  m e ta lu  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-87-01.

18299-G

S A D Z O N K I a sp a ra g u sa  
s p r e n g e r ł - n ie  k w i tn ą c e ­
go  ro c z n e  z n a s io n  h o ­
le n d e rs k ic h  s p rz e d a m . 
T e l.  434-49, p o  go dz . 19.

17872-G

S P A N IE L K I  s p rz e d a m . 
S k o lw in ,  A r ty le rv jis :k a  
18. 18237-G

J A M N IK A  m ło d e g o
s p rz e d a m . T e l.  448-23.

18396-G
J A M N IK I  sp rz e d a m . 
T e l  887-47. 17866-G

J A M N IK I  s z c z e n ię ta  
k r ó tk o w ło s e  sp rz e d a m . 
S ta rg a rd , u l .  B rzoco -w a 
52. t e l  77-58-50 17764-G

O W C Z A R K A  a lz a c k ie g o  
s z c z e n ia k a  s p rz e d a m . 
T e l. 820-647. 18314-G

P S A  b o k s e ra  8 - tv g o -  
d n io w e g o  i  ta n io  ró ż n e  
s ta re  m e b le  — s p rze ­
d a m . T e l. 342-09

' 8979-G

L O D Ó W K Ę  s p rz e d a m  
—  82-13-05. 18574-G
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SERGE JACQUEMARD

Tłumaczył Piotr Kamiński

R ozdzia ł I

C Z W A R T E K , 16 S T Y C Z N IA  1974. F ra n k  D ’A g r ic o la  uKa­
le n ie  lu b i ł  tego w id o k u  zza szyby sam ochodu. P on u re  do­
k i,  m a g azyn y  p o r to w e  cza rne  od b ru d u , z d ach am i p o k ry ­
ty m i śn ieżną za w ie ru chą . M ło d z i o opa lo nych  tw a rza ch , do 
p o ło w y  u k ry ty c h  pod czapam i, o p a tu le n i w  k a n a d y jk i,  
w  g ru b y c h  botach, o b rz u c a li się śn ie ż n y m i k u la m i.

—  Śnieżne ku le  w  dzień —  p o m y ś la ł F ra n k  z n iesm a­
k ie m  —  a w  nocy  noże, b rz y tw y  a lbo  s trze lb y .

N iebo  b y ło  n isko . M ia ło  się w raże n ie , że z a w a li się na 
d achy  sk ła dó w . Na East R iv e r, na  w yso kośc i B ro o k ly n  
B rid ge , o d z y w a ły  się s y re n y  s ta tkó w .

Trzeba  b y ło  w a ria ta , żeby w ysu ną ć  nos w  ta k i czas. w a ­
r ia ta  a lbo  k in om an a . M ó g ł się osta teczn ie  w y b ra ć  do lu k s u ­
so w e j s a li na M a n h a tta n ie  w  o ko lica ch  T im es Square. T y l-

ko  że ta m  ju ż  od d a w n a  n ie  g rano  „O jc a  chrzestnego  . A 
on c h c ia ł zobaczyć „O jc a  ch rzestnego ” . U w ie lb ia ł ten  f i lm .  
W id z ia ł go ju ż  14 razy , a le zawsze b y ł g o tó w  zobaczyć go 
znow u. M a rlo n  B ra nd o  g ra ł po p ro s tu  fa n ta s ty c z n ie  ja k o  
capo m a ffioso

T w ó rc y  f i lm u ,  żeby s tw o rzyć  postać D on C orleone , w y ­
b ra li ja k o  m o d e li w ie lu  ró żn ych  c a p i m a ffio s i,  w ś ró d  n ich  
i  jego  samego, F ra n k a  D ’ A g ric o lę . Z n a l ic h  w szy s tk ic h . Od 
V ita  Genovese po F ra n k a  C aste llo . R e a liz a to rz y  w y c ię li 
z każdego najlepsze  i  na jgorsze  fra g m e n ty , z e b ra li razem  
k a w a łk i,  p o k le ili ,  żeby s tw o rz y ć  coś w  ro d z a ju  F ra n k e n ­
ste ina, sk ła da ją ce go  się z w ie lu  is tn ie ń  naraz. Podczas 
p ro je k c j i  F ra n k  D ’A g r ic o la  p o w ta rz a ł sobie p rz y  ka żde j 
scenie „T o  k ie dyś  z ro b ił V ito ...". „T e g o  ty p a  F ra n k  kaza ł 
sp rzą tnąć w  Jersey C ity " .  A lb o  jeszcze: „A le ż , co on  gada. 
to  przec ież ja  p o w ie d z ia łe m  do G iuseppa".

C a ła  jego m łodość o d żyw a ła  w  tym. f i lm ie .  N ie  ty lk o  
zresztą  m łodość, także  te  la ta , k ie d y  jeszcze b y ł na górze. 
D aw ne  czasy. Teraz c zu ł się o k ro p n ie  staro . J a k  d ług o  je ­
szcze s ta w i czoła? J a k  d łu g o  jeszcze oprze się te j zg ra i 
w ilk ó w , k tó ra  czeka ty lk o  na o d p o w ie d n i m om ent, żeby 
się na n iego  rz u c ić  i  go pożreć?

B y ło  m u  z im no  m im o  specja lnego  o grzew an ia , w  ja k ie  
ka za ł w yposażyć C hevro le ta .

—  W łącz  w ię c e j og rzew a n ia  —  p o le c ił C h a r lie m u , je d n e ­
m u  ze sw o ich  g o ry li, k tó ry  s iedz ia ł p rz y  k ie ro w n ic y . 
C h a r lie  w y k o n a ł polecenie, a le  m ru k n ą ł:

—  Z d ech n iem y  przez pana, szefie!
Fra /nk D’ A g r ic o la  w z ru s z y ł ra m io n a m i. Jeszcze sześć la t  

te m u  C h a r lie  n ie  p o z w o liłb y  sobie na ta ką  uwagę. Czasy 
się z m ie n iły ..

Z b liż a li się do d z ie ln ic y  d okó w  B ro o k ly n u . K in o  z n a jd o ­
w a ło  się na P ly m o u th  S tree t. Nędzna sala n ie  z m ie n iła  się 
od czasu n iem ego f i lm u . Zaw szona d z ie ln ica , pe łna  m a łych  
w łóczęgów . To b y ła  je d y n a  sala w  p ię c iu  okręgach  Nowego  
J o rk u , gdzie g rano  „O jc a  ch rzestnego ” . F ra n k  D’ A g r ic o la  
m u s ia ł się ta m  w y b ra ć , żeby po raz p ię tn a s ty  obe jrzeć  
film .. P rze ds ię w z ią ł o dp ow ie dn ie  ś ro d k i ostrożności. C a d illo

ca S uper L u x e  z o s ta w ił w  s w o je j pos iad łośc i na Long  
Is la n d  i  w z ią ł starego C h e v ro le ta  z 1969 r. w łasność o- 
g ro d n ika . U b ra ł się w  stare  u b ran ie , w y c ią g n ię te  z g łęb i 
szafy i  pachnące s tęch lizną . Jego kape lusz także p a m ię ta ł 
lepsze czasy. Czy n a le ża ł zresztą do niego? M ia ł w raże n ie  
że ja k iś  gość k ie dyś  go za po m n ia ł i w y g n ie c io n y  spoczy­
w a ł odtąd w  kącie  Tak , b y ł za m a ły  d la  n iego. C zu ł, ja k  
m u  ściska czoło. G ło w a  n ie  pow iększa  się. B rzu ch  —  ta k !  
A le  n ie  glovS'a l  po co ca ła  ta  m askarada? Ż e by  prze jść  
n ie  zauw ażonym  w  n ęd zne j dz ie ln icy .

W ta k ic h  ką ta ch  le p ie j zm ieszać się z tłu m e m .
K ie row co  s k rę c ił U k a z a ł się zn iszczony fro n to n  k in a . * 

N a zyw a ło  się K u rs a a l n aw e t nazw a n iem odna. Sam ochód  
z w o ln ił i  z a trz y m a ł się

F ra n k  D ’ A g ric o la  o b rz u c ił zd eg usto w a nym  sp o jrzen ie m  
o b d a rtych  w y ro s tk ó w , k tó rz y  k rą ż y l i  po o k o lic y , zb ie ra jąc  
o dp ad k i T rzeba  b y ło  n a p ra w d ę  bardzo  chcieć zobaczyć  
„O jc a  ch rzestnego ”  W e stchn ą ł i n ac isn ą ł k la m k ę

— Co ro b im y , sze fie? — z a p y ta ł C h a rlie . — Z o s ta je m y  
tu  czy id z ie m y  z panem  do środka?

F ra n k  D ’ A g ríc o la  z a w a h a ł się. Już  w ie le  ra zy  n a k a z a ł im  
oglądać „O jc a  chrzestnego ”  i  m u s ie li ju ż  go m ieć dosyć 
A le  n a ty c h m ia s t sam siebie  zbeształ. C o -g o  w ła ś c iw ie  ob­
ch od z i stan ic h  dusz. P ła c i im . i  to  g rubo , żeby c z u w a li 
nad jego bezp ieczeństw em  W ięc? W ido czn ie  z m ię k ł i  za­
czą ł m yśleć o innych .

O s try m  głosem  rz u c ił —  Id z ie c ie  ze m ną!
N ie zw raca ją c  u w a g i na ich  posępny w y ra z  tw a rz y  o tw o ­

rz y ł d rz w ic z k i i w y s ia d ł. O dsuną ł ch łop a czków , k tó rz y  za­
g ra d z a li m u d rogę  i  wszedł do k in a  K u p ił  t rz y  b ile ty  i  sk ie ­
ro w a ł się do w e jśc ia  na salę. G o ry le  sz li za n im . D a ł b ile ­
ty  do k o n tro li,  k u p ił w  au tom ac ie  o rzeszk i i w szedł do 
środka. Z w ie k ie m  w z ro k  m u się popsu ł, a le przez  
k o k ie te r ię  n ie  c h c ia ł nosić o k u la ró w . W y b ra ł w ię c  rząd  b l i ­
sko e kra nu . G o ry le  u m ie ś c ili się d a le j, w  m ie jscach  s tra te ­
g icznych , skąd m o g li jednocześn ie  obse rw ow ać i  jego  
i  d rz w i. K ie ro w c a  zosta ł w  C hevro le .de  i  tam. p iln o w a ł u l i ­
cy.

F o te l b y ł tw a rd y  i  s z tyw n y . Sala  ź le  ogrzana. Nagle  po­
c zu ł s ię  s ta ry , zm ęczony i  rozczarou fany. N ie  b y ł n aw e t pe­
w ie n , czy m a chęć obe jrzeć „O jc a  ch rzestnego ” . Z a czą ł się 

"sam nad  sobą lito w a ć . T rz y  la ta  te m u  u m a r ła  je go  w ie rn a  
to w a rz y s z k a  życ ia , D om enica. W szystko  d z ie ln ie  znosiła. 
Syn, J o h n n y  p ozn a ł jego  k ry m in a ln ą  dz ia ła ln o ść  i  os ta te ­
czn ie  go o pu śc ił. Co w ię ce j, to  ju ż  b y ł szczyt, p o ś w ię c ił się 
w alce  z przestępczością . J a k  na iro n ię . C ó rk a  S y lw ia , n a r­
ko m a n k a  w  o s ta tn im  s tad iu m , ż y ła  w  k o m u n ie  h ip p is ó w  
A s h b u ry ’ego H e ig h tsa  w  San F ranc isco . C a łk o w ite  fia sko .

P o ru szy ł się w  fo te lu , by ło  m u  n ie w yg o d n ie . K ie d y  w r e ­
szcie zacznie  się seans? R o ze jrza ł się dookoła . Same 
c ie m n oskó re  tw a rz e  M u la tó w . J a k  wszędzie  w  N o w y m  J o r­
ku , o dką d  p rzyzn an o  im  w s zys tk ie  p ra w a . B y ł p rz e c iw  te­
mu. P orządek m u s i być. K ażd y  na s io o im  m ie jscu , a w te d y  
będzie dobrze. W szys tko  m ie li za darm o, n aw e t ś ro d k i a n ty ­
ko nce pcy jne , . żeby n ie  ro b i l i  w ię c e j dz iec i. A le  ord  o c z y w i­
ście tego n ie  u ż y w a li,  o dsp rze da w a li in n y m .

Z g as ły  ś w ia tła . F ra n k  w e s tchn ą ł z u lgą . Po ak tu a lno śc ia ch , 
rozpoczą ł się f i lm .

F ra n k  D ’ A g r ic o la  w y ją ł z k ieszen i paczuszkę so lonych  o- 
rzeszków  i  zaczął ch rupać . O czy u tk w i ł  w  e k ra n . Z n a ł na 
pam ięć każdą kw e s tię  i  m ó g łb y  ją  w y p o w ia d a ć , zan im  
a k to r  zaczyna ł m ów ić.

W ła śn ie  nas tę po w a ł m om ent, g dy  p ro du cen t h o lly w o o d z k i 
b ud z i się w  pośc ie li p rz e s ią k n ię te j k rw ią  sączącą się z od­
c ię te j g ło w y  jego  u lub io n eg o  kon ia . I  w te d y  F ra n k  poczu ł, 
że coś c ie nk ieg o  i  zim nego śc iska  m u  szyję . P o d e rw a ł się. 
D o tk n ą ł d w ie m a  rę k a m i szyi, a le b y ło  ju ż  za późno. M ie ­
d z iana  lin k a  b ez lito śn ie  c isnę ła , c isnę ła , c isnę ła . P ró b o w a ł 
w stać z fo te la , a le d w ie  potężne ręce n ie  d a w a ły  m u  się 
ruszyć. D u s ił się. B ra k ło  m u  p o w ie trz a . N ozdrza  go p a li ły .  
O dczu w a ł s tra szny  bó l i  czuł, ja k  k re w  sączyła  się po w a r­
gach i  po brodz ie . Palce s z u k a ły  ro z p a c z liw ie  jak iegoś  
p u n k tu  zaczep ienia, żeby ro z lu ź n ić  ś m ie r te ln y  uc isk , a le n ie  
pom ogło.

Na e k ra n ie  p rz e s u w a ły  się obrazy , m iesza jąc się w  ja ­
k iś  o g ro m n y  i  b a rw n y  ka le jdo sko p , k tó r y  w y d a w a ł się

......—  k  ------------------------------------------
p och ła n iać  ca łą  salę. Potem  k a le jd o s k o p  zaczął się k rę c ić  
i w iro w a ć .

Tuż  p rzed  śm ie rc ią  F ra n k  p o m y ś la ł: Co ro b ią  C h a r lie  
i  S teve? N ie  m ó g ł w iedz ieć, że je go  d w a j g o ry le  u m a r li k i l ­
ka  sekund p rzed  n im , w  ten  sam  sposób.

*  *  *

W T O R E K , 29 S T Y C Z N IA  1974. M a rt  S toąew aU  z a p a lił 
s p o k o jn ie  pap ie rosa  czekając, aż s tra ż n ic y  o tw orzą  p rzed  
n im  w ro ta  w ię z ie n ia . G dy  się u c h y li ły ,  z ro b ił k ro k  naprzód.

—  Możesz zw ie w a ć, b ru d n y  cza rn u c h u  —  rz u c ił Chuck, 
O’Connors, p o tę żny  s tra ż n ik  ir la n d z k i o cz e rw o n a w e j skó­
rze.

Z a m ia s t o d p o w ie d z i M a rt o b rz u c ił go n ie p rz y ja z n y m  spo j­
rze n iem  i  p rz e k ro c z y ł bramę.

—  M a m  nadz ie ję , że nas tę pn ym  razem  to  będzie na w ie ­
czność. 1 w te d y  możesz m i w ie rz y ć , p oc ie rp isz  —  w ś c ie ka ł 
się za je go  p le c a m i C h u c k  O ’Connors. —  Z  ta k im i ś w in ia m i 
ja k  ty  u m ie m y  się ro zp raw iać , je ś li m a m y dość czasu.

N ie  o dp ow ie dz ia ł.
N a p la cu  p rzed  w ię z ie n ie m  czeka ł jasnoczerw om y R o lls -  

Royce. Jego . w ła sn y . T rz e j jego  lu dz ie , c i n a jw ie rn ie js i,  s ta ­
l i  o p a rc i o maskę.

Czego się go czep ia ł ten d ra ń  O ’Connors? Czy n ie  b y ł 
n a jw y ż s z y m  szefem  K a rle m u ?  N ieza p rzecza ln ym  szefem  
w szys tk ie go , co się rozc iąga ło  z je d n e j i  z d ru g ie j s tro n y  
127 U lic y , m ięd zy  S a in t N icho las i  L e x in g to n . I  ro k  w ię z ie ­
n ia  w  n ic z y m  n ie n a ru s z y ł jego  p res tiżu .

R ok za p ok ie reszow an ie  b rz y tw ą  p o lic z k a  te j b lo n d -k u r-  
w y , z a la n e j w  tru p a , k tó ra  go z n ie w a ż y ła  w  n ocn ym  lo k a lu  
s tr ip t iz o w y m , gdzie  Bóg w ie , po co, m ia ł n ie fa r t  za jrzeć.

A le  k ró le s tw o , ja k ie  sobie c ie rp liw ie  z b ud ow a ł w  H a rle -  
m ie, n a w e t przez to  ' n ie  d rgnę ło . D o w o d z ił z w ię z ie n ia  że­
lazną  rę ką , ro zka zu ją c  lik w id a c ję  m a ły c h  s p ry c ia rz y , k tó ­
ry m  się w y d a w a ło , że mogą sko rzystać z jego  n ieobecności, 
żeby za w ła dn ą ć jego  obszarem.

Ze s tro n y  m a f i i  n ie  o ba w ia ł się niczego. P rzed  a re sz to w a ­
n iem  d o b ił z n ią  ta rg u . Prostego i  owocnego d la  obu  s tro n : 
podzioJ f i f t y — f i f t y  ba jecznych  dochodów , ja k ie  m ożna w y -

ciągnąć z H a rle m u .
C zy w ię c  ten  nędzny ir la n d z k i s tra ż n ik  w ię z ie n n y , Ze sw o ­

im i ża łosn ym i dochodam i, m ia ł m u  odebrać przez swoje  
g ro źby  szaloną radość p o w ro tu  na wolność?

Z b liż a li się jego lu dz ie  Ś c isną ł im  ręce i  n im  w s ia d ł do 
R o lls  R oyce ’a, ro z e jrz a ł się dooko ła , o dd ycha ją c  ś w ie ż y m  po­
w ie w e m  poranka.

Z ty łu  ro z c ią g a ły  się b u d y n k i w ię z ie n ia  z c z e rw o n e j cegły. 
Na szczycie p ag ó rka  leża ło  m ias to  O s in ing , 50 tys. m ieszka ń ­
ców, stan N o w y  J o rk  ze sw o im  w ię z ie n ie m  b a rd z ie j znanym  
pod nazw ą  S in g -S in g . Na lew o  p ły n ę ły  b ru dn e  i  z im ne  wo­
dy H udsonu. I le ż  ra zy  p rz y g lą d a ł się rzece przez o k ra to w a -  
ne o k ie n ko  s w o je j ce li. Z  ty łu  d w u p o z io m o w y  m ost W a sh in ­
gtona, nod nb ^u  do szk ie le tu  w ę m g le  unoszące j się nad w o ­
dą.

Hudscfn b y ł m ilczącym  tow arzyszem  jego  n ie w o li i  za p rz y ­
siąg ł sobie, że w  d n iu  opuszczenia w ię z ie n ia  z łoży m u  k u r tu ­
a z y jn ą  w iz y tę  i  za nu rzy  palce w  b ło tn is te j w odzie.

B y ł p rzesądny. Ja k  się coś p rzys ięga , trzeba  d o trzym ać . Je­
go lu dz ie  tu p a li nogam i d la  rożgrzeyyki, ta k  b y ło  zim no.

— Zęby ta k  coś małego na ro zg rzew kę  —  zap rop on o w a ł 
W a lt Dobbs o w o s k o w e j tw a rzy .

— W śc iek le  tu ta j zimno, nad rzeką  —  p rz y z n a ł D ick  
M ounts. —

— P oczeka jc ie  —  za trz y m a ł ich  M a r t  S to n e w a ll. —  M u ­
szę zobaczyć rzekę  z b liska .

S p o jrz e li zd um ien i, ja k b y  nag le  z w a rio w a ł.
— Rzekę? — ję k n ą ł D ick  M o u n ts  —  A le  po co?
M a rt S to n e w a ll n ie  o dpow iedz ia ł. S z y b k im  k ro k ie m  ru s z y ł 

k u  brzegom  H udsonu. O m ało  się n ie  p oś lizgn ą ł na z lo do w a ­
c ia łe j z ie m i a p o w ie w  silnego w ia t ru  o b rz u c ił m u  tw a rz  k a ­
w a łk a m i d re w n a . O strożn ie  z b liż y ł się do rz e k i i  ku cną ł. 
Z m o czy ł palce w  lo d o w a te j w odzie. P ozo s taw ił je  ta k  ze 
d w ie  sekun dy  i  w y ją ł.  No i  d o trz y m a ł p rzys ię g i. W n ieb ie  
lu b ią  lu d z i k tó rz y  d o trz y m u ją  p rzyrzeczeń . N ie  m a w ą tp l i­
w ości, te ra z  los będzie d la  n iego  ła skaw y . I  szczęście bę­
dzie  p rz y  n im .

(cdn)

Uśmiechnij się!

—  T a ta  ma n ad z ie ję , że w y ­
baczysz m u  jego  p od ene rw ow a­
n ie  te j nocy...

—  N ie  w id z i p an  zn a k u  ogra - 
n iczen ia  szybkośc i¡
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Wyścig kolarski 
dookoła Polski

S Z Ó S T Y  e ta p  K o la r s k ie g o  W y ś c i­
g u  D o o k o ła  P o ls k i z W is ły  do  N o ­
w e g o  S ącza (175 k m )  w y g r a ł  L e c h  
P ia s e c k i (P o ls k a  I )  p rz e d  L e c b o s ła  
w e m  M ic h a la k ie m  (M O N  I)  1 A n  
d r z e je m  P a jo re m  (d ru ż y n a  m .ę d z y  
o k rę g o w a  I I )  W c z o ło w e j g ru p ie  
k tó r a  p r z y je c h a ła  n a  m e tę  z p rz e ­
w a g ą  p o n a d  p ó ł to r e j  m in u t y  p rze d  
p e le to n e m , b y ło  8 k o la rz y  E ta p  
n ie  p r z y n ió s ł z m ia n  w c z o łó w c e  
k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j.

120 jach tó w  w  Len ingradz ie

„Puchar Bałtyku“
W  T A L L IN IE  z n a jd o w a ła  się 

m e ta  p ie rw s z e g o  e ta p u  ż e g la rs k ic h  
r e g a t ja c h tó w  p e łn o m o r s k ic h  o  
„ P u c h a r  B a ł t y k u ’ k tó re  p rz e d  s i l  
k u  d n ia m i ro z p o c z ę ły  s ię w Le  
n in g ra d z ie . P ie rw s z y  e ta p , d łu g o ś  
c i  180 m il  m o r s k ic h ,  u k o ń c z y ło  p o ­
n a d  120 ja c h tó w  P ie rw s z y  na  m e­
tę  w p ły n ą ł  ra d z ie c k i ja c h t  „ B a ł-  
t ik - D r u ż b a "  •> k a p ita n e m  R is tb ' 
S a lo

N a jle p s z a  sp o ś ró d  o o ls k ic n  je d ­
n o s te k  — „ K a p i t a n ”  po d  d o w ó d z  
tw e m  k p t  K r z y s z to fa  M a t l i  z G d y ­
n i ,  z a ję ła  11 m ie js c e  a ja c h t  
„G d a ń s z c z a n in ” , k p t .  R y s z a rd  
W ło d a rs k i.  s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł 
n a  13 m ie js c u

ja re k  Szczech: „"¡gdy nie Sjtfzeiaiam ¿ad^ego m&czu'
W Y R O K  K IB IC Ó W  J E S f T A K I :  M arek Szczech, b ram ka rz  I- l ig o w e j d ru żyn y  

p iłk a rs k ie j Pogoni —  z chęci zysku —  celowo dopuścił do u tra ty  b ram ek w me­
czach z W idzew em  i  C racovią, p rzyczyn ia jąc  się w ten sposób do porażek szcze­
c ińskiego zespołu.

K O M IS J A  S P E C JA L N A  M K S  POGOŃ: —  Badając tę sprawę nie zdo ła ł śmy 
uzyskać żadnych, nam acalnych dowodów w in y  tego zawodnika.

M A R E K  SZC ZEC H : —  Jalc m am  adow odnić swoją n iew inność, przekonać lu  
dzi, że n igdy  nie b y łb y m  w stanie zdobyć się na coś takiego? Jak zrzucić z s e- 
bie od ium , k tó re  ciąży na m n ie  za n iezaw in ione czyny? M o ją  jedyną  obroną są sło­
wa. m ó j honor i  w ie le  la t rze te ln e j g ry  w Pcgoni...

Cierpi za niewinność?

w a ż m a ć  do  ta k ie g o  d o m n ie m a n ia . 
L e c ą c ą  p i łk ę  w ie d z ą c  że ją  o p a ­
n u ję .  c h c ia łe m  b e z p o ś re d n io  z a a d ­
re s o w a ć  do  k tó re g o ś  k o le g i,  m o g ą c  
p rz y  ty m  in a c z e j in t c i  w e a w w « .c  
le c z  n ie s te ty  o d b i ła  m i  s ię  on a  od  
b a r k u  po d  n o g i p rz e c iw n ik a .  1 to  
n ie  b y ło  je d n a k  d z ia ła n ie  ce lo w e . 
P ó ź n ie j,  g d y  o p u ś c iłe m  b o is k o  p rz y  
s ta n ie  2:0 d la  r y w a l i  b y ło  z n a ­
sze j s t r o n y  s p o ro  tz w  100-p rocen - 
to w y c h  o k a z j i .  s tw a rz a ia c v c h  sza n ­
se p r z y n a jm n ie j  na  re m is , a ty m ­
czasem  n ie  o n i  a m y  s t r a c i l iś m y  
b r a m k ę  ch o ć  — ja k  w s p o m n ia łe m  
— m n ie  ^uż na  b o is k u  n ie  b y ło

— C zy  w  z w ią z k u  z a tm o s fe rą  
ja k a  s ię  w o k ó ł D ana w y tw o r z y ła  
n ie  z a m ie rz a  p a n  z m ie n ić  b a rw  
k lu b o w y c h ?

— M ia łe m  ta k ie  p ro p o z y c je  a le  
ic h  n ie  p r z y ją łe m . N ie  ch cę  o d ­
c h o d z ić  z P o g o n i i  op u szcza ć  Szcze­
c in a . C h y b a  że n ie  bę dę  m ia ł tu

, , . -  -  ż y c ia . . .  M o c n o  z w ią z a łe m  s ię  z
udow odn ione , pozostaje  on  „S re b rn y c h  B u tó w ’ w  sezonie k lu b e m  i  m ia s te m , c h c ia łb y m  ja -  

m y ś l  p ra w a  niew inny. 1981'82, a p óźn ie j p ow o ła n ia  d o  s z c z e c in ia n in  w ra z  ze s w y m i. .  . . .  . . __ k ln hn w w m i

usług. D o p ó k i n ie  zostan ie  m u nieźle, czego dow odem  zdobycie

In tencją  naszej rozmowy z 1 f 1 e n m p i j s K i e j .  w y - s o k o ło w s k im  i O s tro w s k im  
M arkiem  Szczechem jest przed- c h o d z ^  na boisko, ta.c ja k  m - " y m i  z a w -o d ń ik a m i k a d r y  p o je c h a ć  
stawienie jego stosunku do te j n , t m 0‘ ko ^ y .  zawsze bytem  »  & ztemve ™ X '
sprawy. w itan y  oklaskam i. A le  to się ¿ U S o .  ¿ ź le  ootŁy

S Ł A W E T N E  „n ie d z ie le  c tl-  
d ó w ”  i ca ła  gam a in nych  c z a r­
nych  w ieśc i zza k u lis  polsk iego  
fu tb o lu  do tego s topn ia  u w ra ­
ż liw i ły  k ib ic ó w , że w  każdym  
n ieo cze k iw a nym  ro zs trzyg n ię c iu
na b o isku  d o p a tru ją  s ię  d z ia - " * *  ..................w ita n y  o k laska m i. A le  to  się noe do Ml* svlsll. gdzie oolsev oli,
la m a  ja k ic h ś  „n ie czys tych  s ił z m ie n iło  w s k u te k  b e z k ry ty c z n e j p ijczycy”  stoV.z<? kMka * -  - - —kich
O fia rą  tak ieg o  w ła ś n ie  sposobu — W IE L E  la t  p ra cow a łe m  na w ia ry  k ib ic ó w  w  różne in s y n j spotkań
m yś len ia  s ta ł się M a re k  to  by zaskarb ić  sobie uznanie  acje. G dy  p rzed  meczem z G w a r _  m a rze  go — pana zdaniem  
Szczech. N ie  w ie m  czy sprzeda ł szczecińskie j p ub licznośc i U trą  d ią  szedłem  na ła w k ę  re ze rw o  _  P ogoń0 nie została m i­
on mecz czy też n ie  Może ta k  c iłe m  je  n iem a l w  je d n e j c h w i-  w y c h liczn e  g rono  lu d z i skan strzem (rzy w icem istrzem ) Pol- 
—  ja k  m ó w ią  k ib ice , może n ie  li A  przecież zawsze daw a łe m  d ow a ło : s p r z e d a w c z y k  ski?

ja k  tw ie rd z i on sam i  P o- z sieb ie  w szystko, m a rz y ło  m i N ie  chcę by to  odebrano  ja ko  
goń. k tó ra  g dyby  b y ło  inacze j się, by ka żdy  k o le jn y  mecz b y ł łzaw ą opo w ia s tkę  o k ry s z ta ło - _  Chyba  tro c h ę  za szybko 
pew no z re zyg no w a łab y  z jego  lepszy od poprzedniego. G ra łe m  Wym  M a rk u  Szczechu i g rupce  w p a d liś m y w  sam ozadow olen ie, 

BmmmmKammmmmmmęmmmmmmmmmmmm .w re d n y c h  k ib ic ó w , ale n ie  w s ty  a g dy  nas ry w a le  o s tu d z ili,  n.ie
łd z ę  się tego — s tanę ły  m i łz y  p o tra f iliś m y  s ię  w  p e łn i zm o- 
Jw  oczach. To  b y ła  d ra m a tyczn a  b ilizo w a ć, u w ie rzyć  we w łasne  

sy tuac ja . Z a s ta n aw ia łem  się co sn y  C h c ia łbym  by k ib ic e  w ie - 
ro b ić , czy s iedzieć na te j ła w -  rz y l i,  że g ra m y  d la  n ich , m a rzy  
ce, czy iść do sza tn i, rzu c ić  to  nam  się m is trzo s tw o  k ra ju ,  g ra  
w szystko , skończyć z p iłką ?  Z a - w  e u ro p e js k ic h  pucharach , 
ró w n o  w te dy , ja k  i  późn ie j, sy- C hcem y w y g ry w a ć . N ie  zawsze 
tu a c ję  ra to w a ł tre n e r  K so l, k tó  je d n a k  to  się uda je . P ra g n ą ł-  
r y  d o d a w a ł m i w ia ry  w e  w ła -  b ym  też, b y  sym p a ty c y  P ogoni 
sne s iły , p o d trz y m y w a ł na d u - u w ie rz y li,  iż  M a re k  Szczech n i 
chu. P rzeży łem  też ju ż  p róbę  g dy  w  życ iu  n ie  sprzed a ł i n ie  
p ob ic ia  m n ie  przez g ru p k ę  sprzeda żadnego meczu...

D Z IE W C Z Ę T A , k tó r e  m a rz ą  o  s u k c e s a c h  n a  k o la r s k ic h  to ra c h  i  s z o s ie . S to ją  od  le w e j:  W . M o s b a u e r  
( t r e n e r ) ,  K .  F e re n s  ( t r e n e r ) ,  M . T o m p o ro w s k a , K .  K o p r y k .  L .  M o r a w ie c ,  E . R y ś -F e re n s , L .  O lc o n  

,r> ,e i r  T » "s  t r c h o w lc z ,  U . D ra g o n . F o to : Z . J o d k o w s k łE . B ia łk o w s k a

Ze Szczecina na ojimpiadQ?

Łyżwiarki marzą o sukcesach 
na... ro w e rze

O S T A T N IO  na  podszczeciń- n iow ca  k o la rz y  G ry fa  i  K rz y -  
s k ic h  szosach n iem a łe  z a in te re - sz to fa  Ferensa, tre n e ra  k a d ry  
sow an ie  w zbudza  g ru p a  d z ie w - n a ro d o w e j ły ż w ia re k  szyb k icn  
cząt, k tó ra  na  ro w e ra ch  zapa - na lodz ie .
m ię t a le  p o k o n u j e  s p o r e  p o r c je  — S K Ą D  ta k ie  z a in te re s o w a n ie  
k i l o m e t r ó w .  C z y ż b y  t o  c z ło n k i - ,  k o la rs tw e m  w ś ró d  p->ń? -  z w ra c a ­

n i e  s e k c j i  k o l a r s k i e j  W L K S  ml  ^  ̂ “ w T y ^ n i c  d z iw n e -  
G r y f ,  k t ó r e  p o z a z d r o ś c i ł y  s ł a w y  go  — m ó w i t r e n e r  k . F e re n s . — 
i  s u k c e s ó w  s w o im  u t y t u ł o w a -  J ?d n 3 2 p o d s ta w o w y c h ' f o r m  t r e -  

k o le g o m ?  J e s t  W  t y m  ły ż w ia r z y  s z y b k ic h  „ a  lo -n y m n in g u  .  _  ................
. , r  ,  „  -  . d z ie  je s t  k o la r s t w o . " C a ły  ś w ia t  to
t y i ł c o  c z ę ś ć  p r a w d y .  R z e c z y w i -  r o b i,  z t y m  że m y  d o  t e j  p o ry  
ś c ie ,  W  g r u p i e  d z ie w c z ą t  d o s ia -  t r a k to w a l iś m y  ja z d ę  na  r o w e ra c h  
d a j ą c y c h  p r a w d z i w y c h  w y ś c ig o
w y c h  ro w e ró w  zauw a ży liśm y  
d w ie  k o la r k i ze szczecińskiego i1*!0' 
k lu b u  —  M a łg o rza tę  S andej P n‘ 
U rszu lę  D ragon . K to  s tan o w i 
pozosta łą  część barw ne g o  9- 
osobowego pele tonu?

zasa d z ie  s ię  n ic  n ie  z m ię ­
ty m  ty lk o ,  że  n a b y te  u m ie -  

- ję tn o ś c i k o la r s k ie  c h c e m y  w y k o -  
:  r z y s ta ć  s ta r t u ją c  w  o f ic ja ln y c h  za- 
’  w o d a c h  na  to rz e  1 szosie .

— O  ty m . że n a  k o la r s tw o  że ń ­
s k ie  za c z ę to  s p o g lą d a ć  b a r d z ie j se­
r io  — w tr ą c a  t r e n e r  W . M o s b a u e r 
z a d e c y d o w a ł f a k t ,  że n a  n a jb l iż ­
s z y c h  Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic hO T Ó Ż  te  pozosta łe  to... n a j

r . . , , .  , 7? _____ __  • f i  • J s z y c n  lg r z y s s a c n  O l im p i js k ic h ^  wlepsze  ̂ p o lsk ie  pan czem stk i —  L o s  A n g e le s  ta  d y s c y p l in a  w c h o -
c z ło n k in ie  k a d ry  o lim p ijs k ie j 
E rw ina  Ryś-Ferens, Ewa B ia ł­
kowska, L ilian a  M oraw iec, Ce­
lina  Tłuslochowicz, M ałgorzata  
Tom porowska, K a ta rzyna  K o ­
p ry k  i L id ia  Olcon. U d a liśm y  
się do K o la rs k ie g o  O śro dka  r e k  w  k o ia r k ;  
P rzyg o to w ań  O lim p ijs k ic h , k tó -  f,“ “ 1*- 1 tak od 
ry  m ieśc i się na to rze  k o la r ­
s k im  p rzy  a l. W o jska  P o lsk ie ­
go. Z a s ta liśm y  ta m  w-szystkie 
dz iew częta  oraz dw óch  tre n e ­
ró w  s p ra w u ją c y c h  pieczę nad 
g ru p ą  k o la re k  —  W a ld em ara  
M os ba uera, na co dz ień  szko le -

d z i d o  p r o g r a m u .  O d b ę d z ie  s ię  ta m  
w y ś c ig  n a  to rz e  n a  d y s ta n s ie  3000 
m  i  w y ś c ig  d y s ta n s o w y  n a  szosie 
ze s ta r t u  w s p ó ln e g o . W  z w ią z k u  z 
ty m .  że u  na s  w  k lu b ie  p o w o ła n o  
s e k c ie  k o la rs tw a  ż e ń s k ie g o  
G K K F iS  w y ty p o w a ł  o ś ro d e k  szcze­
c iń s k i  d o  „ p r z e o b r a ż e n ia ”  ły ż w ia -

l ip c a  w s p ó ln ie  z t r e n e r e m  K .  F e ­
re n s e m  p r z y s tą p i l iś m y  d o  d z ie ła .

— A  w ię c  nasze  m jle p s z e  ły ż -  
w i-> rk i p o z a z d ro ś c iły  s ła w y  z n a k o ­
m it y m  łv ż w ia r k o m  i  k o la rk o m  
k ló r e  z d o b v w a ia  w ię k s z o ś ć  m e d a ’ : 
n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  d w ó ę ł-  
d y s c y p l in a c h . . .

— M y  to  c h y b a  je szcze  s z y b k o  
n ie  d o jd z ie m y  d o  ta k ie g o  u n iw e r ­

s a l iz m u  ja k  n p . S h e ila  Y o u n g  c zy  
B e th  H e id e n  — m ó w i E r w in a  R yś- 
F e re n s  — a le  z czasem  k to  w ie .  w y ­
d a je  m i s ię , że z b y t p ó źn o  z a b ra ­
ły ś m y  s ię  za k o la rs tw o  n a  s e r io . 
N a jw ię k s z e  szanse z r o b ie n ia  d o b r e ­
go  w y n ik u  w  k o la rs tw ie  m a ją  n a ­
sze k o le ż a n k i  — k o la r k i  ze Szcze­
c in a  M a łg o s ia  i  U la . Z  n a s z e j g 
p y  n ie p ra w d o p o d o b n e  p o s tę p y  
je ź d z ie  n a  r o w e rz e  r o b i  L i l ia n a  M o ­
r a w ie c .  N ie  bez k o z e r y  n a z y w a m y  
ją  D a w id  — od  n a z w is k a  z n a k o m i­
te g o  tó ro w c a  R . D a w id o w ic z a . T a k  
ta k  — p o tw ie r d z a ją  o b a j t re n e r z y .  
L i l k a  m a  z a d a tk i na  k o la rk e  d u ­
ż e j k la s y

J a n u s z  K A Ź M IE R  C Z A K

Imprezy sportowe
G o d z . 9.30 — to r  r e g a to w y  D z ie -  

w o k l ic z  — u ro c z y s te  o tw a r c ie  m i ­
s tr z o s tw  P o ls k i  w  w io ś la r s tw ie  
( p rz e d b ie g i i  m ię d z y b ie g i) .

G o d z . 11 — M o s t G r y f iń s k i  —
s ta r t  d o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  n a  40 
k m  ( d r u ż y n o w o )  w  ra m a c h  X  O S M .

S O B O T A

G o d z . 9 — to r  re g a to w y  D z ie w o -  
k l ic z  — m is t rz o s tw a  P o ls k i  w  w io ­
ś la r s tw ie  ( p ó łf in a ły ) .

G o d z . 10 •— P a rk  K a s p ro w ic z a  — 
fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

G o d z . 10 u l .  R y d la  — s ta r t  do  
„ B ie g u  s ło n e c z n e g o ” .

G o d z . 11 — M o s t G r y f iń s k i  — 
s ta r t  d o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  „ d w ó ­
je k ”  n a  d y s ta n s ie  20 k m .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 — to r  re g a to w y  D z ie w o -  
k l ic z  — m is t rz o s tw a  P o ls k i w  w io ­
ś la r s tw ie .

G o d z . 10 — G o n ty n k a  — fe s ty n  
s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

G o d z . J l  — A r k o n k a  — fe s ty n  
s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

G o d z . ' l l  — M o s t G r y f iń s k i  — 
s ta r t  d o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  na 
d y s ta n s ie  100 k m .

.w dzięcznych”  k ib ic ó w , k toś m i 
z ło ś liw ie  ro b i ry s y  na „m a lu ­
c h u ” ... M a rk ę  sam ochodu poda­
ję  ce low o, p on iew aż zaczepia- 

je s tem  nawe.t w  sklepie. 
D w óch panów , w idząc  m n ie  
tam , rozpoczę ło  g łośną rozm o­
w ę, w y m ie n ia ją c  m o je  n a z w i­
sko i doda jąc  p rzy  tym , ż( 
Szczech k u p u je  „Ł a d ę ”  za p ie ­
n iądze, k tó re  uzyska ł sprzeda 
iąc mecze. Tym czasem  na „Ł a ­
dę”  jeszcze m n ie  n ie  stać... M o ­
że b y m  m ó g ł ją  k u p ić  g d y b y ­
śm y zo s ta li m is trz a m i Polski..

—  Z  ja k ic h  p o w o d ó w  n ie  g ra ł 
an  w  3 o s ta tn ic h  m e c z a c h  lig o -  
'y c h ?
— N ie  b y łe m  a n i cza so w o  z a w ie ­

s zo n y  a n i o d s u n ię ty  od  g r y  za 
to  co  m i s ię  im p u tu je .  W ie m , że 
s y tu a c ja  b y ła  n ie z rę c z n a . S ta d 1 
w o ła  „ s p r z e d a w c z y k ” , a ja  w  r o l i  
r e z e rw o w e g o  b r a m k a rz a .  T o  d a je  
d u ż o  d o  m y ś le n ia .  P ra w d a  b y ła  ta-

że b y łe m  po  p ro s tu  z b y t  ob  
c ią ż o n y  p s y c h ic z n ie  w y s u w a n y m ’ 
p o d  m o im  a d re s e m  o s k a rż e n la m ’ 
D o  d z iś  d n ią  c h o ć  j u t  n ie  je s te m  
„ re z e r w o w y m ” , n ie  u m ie m  u s ta ­
w ić  s ię  o b o k  te g o , p r z e jś ć  nad 
ty m  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . J a  tc  
p rz e ż y w a m , m y ś lę  o ty m .  to  m n ie  
;n ę b i...
— J a k  p a n  r o z u m ie  p o ję c ie :  ho  

n o r  s p o r to w c a ?
— B y ć  s o l id n y m  c z ło w ie k ie m  ■ 

z a w o d n ik ie m , lo ja ln y m  w o b e c  k lu  
b u  i  k o le g ó w . W s p ó ln y m i s i ła m i 
w z a je m n ie  so b ie  p o m a g a ją c  d ą ż y ć  do  
s u k c e s u . J e s te m  w d z ię c z n y  m o im  
k o le g o m  z ze s p o łu , z k tó r y m i  zn a m  
s ię  o d  la t .  i  w ie d z a  k to  je s t  k to  — 
za to .  że n ie  w ie rz ą  b y m  b y ł  w  
s ta n ie  p o s u n ą ć  s ie  do  t a k ’ e i o ^ d - 

ło ś c i.  M y  p rz e z  te  p o r a ż k i p o n ie ś l iś m y  
n ie  t y lk o  s t r a t y  m o ra ln e , a le  1 f i ­
n a n s o w e . P o za  ty m  o n i s ię  z n a ­
ją  « a  r ó ż n y c h  f u t b o l ó w ’Ch
sacł» i  d o s t r z e g l ib y  n a  p e w n o  ja k ie ś  
• w t y  ś w ia d c z ą c e  o c e lo w y m  d z i i -  : 
ła n iu  z m o je j  s t r o n y .  K a ż d y  za ­
w ó d  m a  s w o je  t a jn i k i .  J e s t w ie ’ e I 
sp o s o b ó w  ta k ie g o  u s ta w ie n ia  s ię  w  
b ra m c e , że k ib i c  n a w e t  n ie  d o ­
s trz e ż e  p c z o ro w a n e i o b ra n y . W id z ' 
n a to m ia s t k a ż d y  k i k s  b r a m k a rz a  ’ 
pod je g o  a d re s e m  n a iw lę e e i  z ło rz c  
c z y . I s to tą  g r y  w  p if ik e  je s t  zd~ 
b y w a n ie  b ra m e k , k ik s y  b r a m k a rz  
są w ię c  n a ib a rd z ie l  w  s k u tk a c h  fa ­
ta ln e . ro d ż a  n a jw ię c e j  p o d e irż e ń  
M n ie  to  s p o tk a ło  p ó . ra z  p ie rw s z y  

’ ż y c iu . . .
— C zy  o g la d a ja c  pu szczo n e  prze? 

n a n a  g o le  m o ż n a  b y ło  d o m n ie m  • 
w a ć , że sa on e  e fe k te m  c e K w e -  
d z ia ła n ia ?

N te  u m ie m  s ię  k o n c e n tro w a ć  
m e c z a c h , p o dcza s  k tó r y c h  n ic  

w ie le  m a m  d o  r o b o ty .  T o  sa d l 
m n ie  n a j t r u d n ie is z e  i  n a im e b e z  

ie c z n ie js z e  ś o o tk a n ia . W  t s k i r r  
•ł-aśnie m e c z u  p r z y  w y ra ź n e ’ 
rz e w a d z e  P o g o n i. z d c b v ł  b r ^ m k  

W id z e w . B y ł  to  ie d n a k  g o l. k f ó r ' r 
s tw a rz a  p o d s ta w  d o  ta k !e»^ 

o m t i ie m a n ia .  P o do bu «»  n !s r w  
b r a m k a  C ra e o v i i.  B e tH c  w  sv  

t u a c i i  sam  na  sa m  z a ta k i'łą c v rr>  
w a le m  w y b i ła m  n ' łk e  k 'd s " '>'r'
> c?.” m  T o b o ń k  o o s ła ł 1a d o  s !n ł 

T n n e i m o ż liw o ś c i ob ron*?  n ’ - 
:z łe m . D ru g i ,  p u s z c z o n y  p rz ''? -  
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Jacek G R A Ż E W IC Z

Na zawodach 

o k lu b o w y  PP

Kolarze Gryfa -
bezkonkurencyjni

W  Ł O D Z I o d b y ła  s ię  I I  s e r ia  
k lu b o w e g o  P u c h a ru  P o ls k i w  
k o la r s tw ie  to ro w y m .  Z n a k o m i­
c ie  sp is a ła  s ię  n a  ty c h  za­
w o d a c h  e k ip a  s z c z e c iń s k ie g o  
G r y fa .  N a s i z a w o d n ic y  t r i u m ­
fo w a l i  w  5 sp o ś ro d  S ro z e ­
g ra n y c h  k o n k u r e n c j i ,  z d e c y ­
d o w a n ie  z w y c ię ż a ją c  ta k ^ e  w  
k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j. G r y f  
z d o b y ł łą c z n ie  101 p k i .  D ru g a  
b y ła  Z y r a r d o w ia n k a  — fa2 p k t . ,  
a tr z e c ie  m ie js c e  w y w a lc z y ł 
O rz e ł Ł ó d ź  — 39 p u n k tó w .

B o h a te re m  z a w o d ó w  w  Ł o ­
d z i b y ł  nasz k o la rz  A n d r z e j 
S ik o rs k i ,  k t ó r y  po  r e k o rd o ­
w y c h  r e z u lta ta c h  u z y s k a n y c h  
n a  to ra c h  w  W a rs z a w ie  i  B u ­
d a p e szc ie  z a p is a ł n a  s w o je  
k o n to  t r z e c i  r e k o r d  t o r u .  T y m  
ra z e m  łó d z k ie g o . W y g ra ł on  
w  cza s ie  4.47,2 w y ś c ig  n a  4 
k m , w y p rz e d z a ją c  sw e g o  k lu ­
b o w e g o  k p le g ę  K . D a w id o w i­
cza 5.02,0. A  o to  p o z o s ta łe  
s u k c e s y  s z c z e c in ia n : w y ś c ig  
n a  l  k m  w y g r a ł  R . K o n k o -  
łe w s k i  p rz e d  S i G rz e g o rk ie m , 
w  w y ś c ig u  n a  GO o k rą ż e ń  to ­
r u  t r iu m f o w a ł  G . C ie ś la , w  
s p r in c ie  J .  K a łu ż n y  p rz e d  
Z . P ła tk ie m , w  w y ś c ig u  p a ­
r a m i  n a  60 o k rą ż e ń  d u e t  w. 
W ó jc ik  — G . C ie ś la . W  w y ś ­
c ig u  d r u ż y n o w y m  na  4 k m  
n a s i k o la rz e  z a ję l i  t r z e c ią  lo ­
k a tę .  W  k o n k u r e n c j i  t e j  pe ­
c h o w o  p o je c h a ł D a w id o w ic z , 
k tó re m u  u r w a ł  s ię  p e d a ł od 
r o w e r u ,  to te ż  s z c z e c in ia n ie  
u k o ń c z y l i  w y ś c ig  w  t r ó jk ę .

S u k c e s y  w  Ł o d z i są d o b ry m  
p r o g n o s ty k ie m  p ; zed to r o w y ­
m i m is t r z o s tw a m i P o ls k i,  k t ó ­
re  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  13—17 
ł ip c a  w  K a lis z u .  L ic z y m y ,  że 
k o la rz e  G r y fa  ró w n ie ż  i  ta ra  
p o tw ie r d z ą  s w o ją  w ie lk ą  k la ­
sę- ( jg )

Mniej paiiwa 
do łod?i

W  Z W IĄ Z K U  z o g ra n -c z e n  em  d o  
m in im u m  p r z y d z ia łu  ta lo n ó w  p a l i ­
w o w y c h  n a  sezon ż e g la rs k i 1983 r .  
S z c z e c iń s k i O k rę g o w y  Z w ią z e k  Ż e ­
g la rs k i  in fo r m u je ,  że ta lo n y  rg z p ro  
w a d z a n e  bę dą  od  11 ł ip c a  b r .  w  y -  
ł ą c z n i e  d la  c z ło n k ó w  P o ls k ie g o  
z w ią z k u  Ż e g la rs k ie g o  i Z w ią z k u  
M o to ro w o d n e g o  w  ilo ś c ia c h :
— 20 l i t r ó w  d lą  ło d z i  ż a g lo w y c h  z 

s i ln ik ie m  p rz y c z e p n y m .
— 40 l i t r ó w  d la  ło d z i  m o to ro w y c h .
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M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) — „ T r a -  
v ia ta ”  — s o b o ta  g . 19; n ie d z ie la  g . 
16; P L E C IU G A  — „ P o r w a n ie  w  
T iu t i u r l i s t a n ie ”  — p ią te k  g . 11; so­
b o ta  g. 17: n ie d z ie la  g . 11 (o d  la t  
5).

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ K o -
z io ro ż e c -1 ”  g . 16, 18.15, 20.30 — U S A , 
1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la  „ W a lk a  o 
o g ie ń ”  g . 15, 17.15, 19.30 — k a n a d .- f r . ,  
1. 18; K O S M O S  ( te l .  380-03) „ W a lk a  o 
o g ie ń ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — k & n a d .- f r . ,  1. 18 ( p ią te k ,
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D E L F IN  ( te l.  
463-78) — „ D z ie ń  w e s e ln y ”  g . 1|.45, 
18, 20.15 — U S A , 1. 15 ( p ią te k ,  so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  — p ią te k :  „ P r z y g o d y  R o ­
b in s o n a  K r u z o e ”  g . 16 — ra d ź ., 
b /o ; „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 18 — ja p . ;  
n ie d z ie la  g . 13; Z A M E K  -  „ P o ­
c z e k a m  aż z a b ije s z ”  g . 17, 19 — 
C S R S , 1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la  g. 
16, 18, 20; M A R S  ( p ią te k  i  s o b o ta ) : 
„  A B B A ”  g . 16, 18 — s z w .; „ A le  
k in o ”  g . -20 — ra d ź .,  1. 18; n ie d z ie ­
la  — „ A B B A ”  g . 17, 19 — s z w .; 
P R O M IE Ń  — „ M i ło s n e  ż y c ie  B u -  
d im i r a  T r a jk o v ic ia ”  g . 14, 16, 18 — 
ju g . ,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) — „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je ”  g . 14.30, 17 — U S A , 
1. 12; „ U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g . 19.15
— a n g ., 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  — p ią te k :  
„ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  g . 21.30
— U S A , 1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ A f e r a  „C o n c o r d e ”  g . 21.30 — w ł. ,  
1. 15; B A J K A  ( P o lic e )  — „ M ło d y  
F ra n k e n s te in ”  g . 17 — U S A , 1. 15; 
„ M e f is to ”  g . 19 — w ę g .-R F N , 1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  — „ Im p e r iu m  k o n t r ­
a t a k u je ”  g . 15, 17.15, 19.30 — U S A , 
1. 12 (n ie d z ie la ) ;  J B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  
g . 18 — p o i.  ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  — „ G w ie z d n e  w o j ­
n y ”  g . 18 — U S A , 1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ B l is k ie  
s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia ”  g . 16. 18.30
— U S A , 1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  G R Y F  
( G r y f in o )  — n ie d z ie la :  „ B a jk a  o p o ­
w ie d z ia n a  n o c ą ”  — ra d ź ., b /o ; „ C a ­
ł y  te n  z g ie łk ”  — U S A , 1. 15; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  — n ie d z ie la :  „ S u ­
p e r p o tw ó r ”  — ja p . ,  b /o ; „N ie z a m ę ż ­
n a  k o b ie ta ”  — U S A , 1. 18; W E N U S  
(G o le n ió w )  — „ B łą d  s z e ry fa ”  — 
N R D , b /o  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  D A R  (S ta rg a rd )  — „ P ie r ś c ie ń  
k s ię ż n e j A n n y ”  — p o i., b /o ; 
„ Ś m ie r ć  c z ło w ie k a  s k o ru m p o w a n e ­
g o ”  — f r . ,  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  I N A  ( S ta rg a rd )  — p ią ­
te k :  „ W ie lk i  S zu ”  — p o i. ,  1. 18; 
n ie d z ie la :  „ B u t c h  C a s s id y  i  S u n - 
d a n c e  K i d ”  U S A , 1. 15.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „ K o n c e r t  ś w ie rs z c z a ”  g. 
11, 12 — p o i. :  B A Ł T Y K  — „P s ia  
p o d ró ż ”  g . 13.30 — p o i. ;  H E T M A N  
( P o m o rz a n y )  — „ M o ty le ”  g . 12 — 
p o i. :  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ P o w a ż n e  z m a r tw ie n ie ”  g . 14, p o i. ;  
P R O M IE Ń  — „ M ę ż c z y ź n i n ie  p ła ­
c z ą ”  g . 12 C SR S Z A M E K  — „ B o ­
c ia n ie  g n ia z d o ”  g. 12: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ C y r k  w  c y r k u ”  C S R S
— Z S R R  g. 14; B A J K A  (P o lic e )  
„ J a k  s ię  b u d z i k r ó le w n y ”  g . 12, 
C S R S : B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
— „ B a l la d a  o  k r ó lu  D a s a lu  W ąsa­
t y m ”  g . 16, p o i.-  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „ B i t w a  o K o z i  D w ó r ”  g. 
14.30. p o i. ;  „ C z te r e t  p a n c e r n i i p ie s . 
I  i  I I  cz. g . 16. doI.:

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h .  R ze­
m io s ło  i  p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  
p o ło w y  X I X  w .:  Z  d z ie ió w  rz e m io ­
s ła  -  s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . — g.
9— 15.30

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a . In s t r u m e n ty  i  po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970: 
O k r ę t  w  s z tu c e  D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g 9—15.30

S T A R Y  R A T U S Z  -  p i. R z e p ic h y  -  
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  -  D z ie le  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
c z e sn o śc i; N asz S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia . 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  S zcze c in  w  
la ta c h  1947-1950 -  P - ^ in k i  A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  g . 9—15.30

M u z e a  w  sobo-tę i n ie d z ie lę  c z y n n e  
w  g. 10— 16:

Z a m e k  r w a  — O g ó ln o p o ls k a  w y ­
s ta w a  fo to r e p o r te r ó w  p ra s o w y c h

„ O s a d n ic y ” ; F o to g ra f ia  b a rw n a  
M a r k a  C z a s n o jc ia ;  F o to g ra f ia  S te ­
fa n a  C ie ś la k a  „ S p o r to w e  p a s je ”  g . 
1U—16.

W D K  (S A L A  E L Ż B IE T A Ń S K A )  — 
W y s ta w a  „W e n u s -8 0 ”  g . 10—18.

K L U B  P R A C O W N IK A  N A U K O W E ­
G O  PS — W ie lk o p o ls k a  — W y b ó r  
p ra c  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o ­
w e g o  w  S z c z e c in ie  (p ią te k ) ,  g. 
13—21.

K L U B  M P iK  — a l .  W o js k a  P o ls k ie ­
go  — W y b ó r  p ra c  g r a f ic z n y c h  ze 
z b io ró w  B W A  w  S z c z e c in ie  — g .
10—20 ( p ią te k ) .

S Z P IT A L E

P O Ł O Ż N IC T W O  I  G IN E K O L O G IA
— R e jo n iz a c ja ;  C H IR . D Z IE C IĘ C A  
(d y ż u r  o p a rz e n io w y )  — W o jc ie c h a  
7 ; C H IR . D O R O S Ł Y C H  — K o le jo ­
w y ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h ś t 7 — 
g . 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; u l.  
N a d  O d rą  20 — g . 8—16.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  I  
W E W N . — R e jo n iz a c ja .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j '  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18
— c a łą  d o b ę  (w t y m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) .
P O R A D N IE :  o g ó ln e , d z ie c ię c e  i  
s to m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  s o b o ­
tę  w  g 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p r z y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2, P o w s t.  
W lk p .  68. S ta r o m ły ń s k a  26, Je d n . 
N a r o d o w e j 12, A b ra m o w s k ie g o  9, 
K u  S ło ń c u  12. W o j P o ls k ie g o  72. 
N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n . N a r o d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o żn e ­
go 4; P r z y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a  
n r  2 — J e d n . N a r o d o w e j (w e jś c ie  
o d  M , B u c z k a ) .
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  -  
J e d n . N a r o d o w e j 12 ( w e jś c ie  od 
M . B u c z k a ) .
Z d r o je  — B a t .  C h ło p s k ic h  86 — 
g . 8 -1 5 .

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  I  W E W N . 
— R e jo n o w y

p r z y c h o d n i  d y ż u r u ją c e  te  sam e 
co w  sob o tę .

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la )

K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 _(dod. 
o d t r u t k i )  -  te l.  372-75: A L .  W Y ­
Z W O L E N IA  107 (N ie b u s z e w o )  — te l.  
22-10-12: S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20
-  te l.  239-422: D Ą B IE .  G r y f iń s k a  13
-  te l  612-068.

A p te k a  c z y n n a  w  s o b o tę  od  8— 
—15.30: W ło ś c ia ń s k a  1 — te l.  821-697.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g. 7—16.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g 
8 -1 3

K O L E J O W A  — te l.  935.

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 1 473-15 
-  g 9—17.

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918-

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te l.  999 M O  -  
997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998:
D R O G O W E  -  931 D Ź W IG O W E  -  
932. E L E K T R O W N I -  991. G A Z O  
W E  — 992; W O D N O - K A N A L IZ A ­
C Y J N E  -  994 L O K A T O R S K IE  -  
986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; K a d łu b k a  
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . E s k a d ro w a . C h o  
p in a , K o p e rn ik a ,  M ic k ie w ic z a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c le  c z y n n e  w  godz. 
6—21

14.30 N U R T . 15 R o k  te m u  na  M u n ­
d ia lu .  16.30 M a g a z y n  . .K rą g ”  17

D z ie n n ik .  17.15 F i lm  T V P  „ C z te r ­
d z ie s to la te k ” . 18.05 A g e n c ja  A r te l.
18.20 P r o g r a m  lo k a ln y .  16.50 D o b ra ­
n o c . 19 . „ W ie ż o w c e  n a d  A m a z o n ­
k ą ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R zą ­
d o w y .  20.30 F e s t iw a l  K o ło b rz e g  83. 
21.50 D z ie n n ik .  22 R o ln ic z e  la to  83. 
22.35 S p o tk a n ia  p o e ty c k ie .  23.03 
P r o g r a m  e s t ra d o w y .

S O B O T A

8 T y d z ie ń  n a  d z ia łc e . 8.30 A n te n a .
9 T e le fe r ie .  10.30 J . S ło w a c k i —
„ K o r d ia n ” . 12.05 P io s e n k i na  za­
m ó w ie n ie .  12.45 F i lm  f r .  „ W  c e j-  
lo ń s k i im  le s ie ” . 13.10 P a t r o l .  13.40 
„M ło d o ś ć  n ie je d n o  m a  im ię ”  (od e. 
2). 14.40 „ F i i p  1 F la p ”  — f i lm
U S A . 15 S p o r to w y  sp o só b  n a  z d ro ­
w ie .  15.15 D z ie n n ik .  15.30 W  S ta ­
r y m  K in ie  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  p rz e s ta ł 
is tn ie ć ” . 16.30 F i lm  T V P  „ C z t e r ­
d z ie s to la te k ”  (4 ). 17.15 S p o r t .  17.45 
P r o g r a m  p u b l.  18.20 P r o g r a m  
lo k a ln y .  18.50 D o b ra n o c . 19 Z  k a ­
m e rą  w ś ró d  z w ie r z ą t  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 K o ło b rz e g  83 — k o n c e r t  
p r e m ie r .  21.45 D z ie n n ik .  22.15 W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 22.30 „Z a w s z e  
p o  • 22” . 23 F i lm  a n g . „W s p a n ia ły  
d o m ” .

N IE D Z IE L A

7.10—7.30 T T R . 7.50 N o w o c z e s n o ś ć  w  
d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 T y d z ie ń . 9 
T e & e fe rie . 10.05 R o k  te m u  na  M u n ­
d ia lu  (P o ls k a  — F r a n c ja ) .  11.20 
S ie d e m  a n te n . 12.20 G o ś c ie m  b ę d z ie  
c z y  in t r u z e m ?  — p ró g . p u b l .  12.50 
S p o r t .  13.30 K r a j  za  m ia s te m .. .
14.15 K in o  O k o . 16.15 D z ie n n ik .
15.30 „ T a m  g d z ie  p ie p r z  r o ś n ie ” . 
— s p o tk a n ie  z  T . H a l ik ie m .  16.15 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  16.30 J u ­
t r o  p o n ie d z ia łe k .  17 S p o r t .  17.30 
F i lm  U S A  „ H a r o ld  L lo y d ,  u lu b ie ­
n ie c  b a b u n i” . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 
D z ie n n ik .  20 15 K o ło b rz e g  83 —
k o n c e r t ,  g a lo w y .  22.45 S p o r t .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14. K in o  le tn ie .  16.25 Z a w o d y  17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 „ R e b e ­
l i a n t  k a u k a s k i”  f i lm  ra d ź . 19 F i lm  
p r z y r o d n ic z y .  19.30 K r o n ik a .  20 
F i lm  U S A . 2210 K r o n ik a .  22.25 
T e a tr  „ M i ło ś ć  n ig d y  s ię  n ie  k o ń ­
c z y ” .

S O B O T A

9.25 K r o n ik a .  16 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  10.30 K o m . „ D u ż y  z a k ła d  o  
m a łe  p iw o ” . 11.55 F e s t iw a l  P io s e n ­
k i  z R o s to c k u . 14 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  15.35 P o ra d y  k u l in a r n e .  16.05 
F i lm  ra d ź . 17.40 S p o r t  19 F i lm  T V  
b e lg . „ D i r k  v a n  H a v e s k e rk e ” . 19.30 
K r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y c z n y . 
22 K r o n ik a .  22.15 F i lm  w ł .  „ C z y  
z n a c ie  m o ją  ż o n ę ” . 23.55 W ia d o ­
m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11 T e le - v a r ié té .  12.05 S p o t­
k a n ie  w  k in ie  13 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y .  14.30 F i lm  T V  N R D  „ O tw a r  
t y  d o m ”  15.30 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i .  16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 17 
S p o r t .  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  f r .  
„ K o c h a n y  n ie z n a jo m y ” . 21.40 F i lm  
d o k u m e n ta ln y .  22.10 K r o n ik a .  22.25 
K o n c e r t  J  B ra h m s a  '

P R O G R A M  I

14.05 „ R y t m ” . 15 P ię ć  m in u - t o  f i l ­
m ie . 16.05 P ro b le m  d n ia  16.15 B a n k  
p rz e b o jó w .  17 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś ­
c i.  17.25 R e p e ty c ja  z ja z z u  18.20 
W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  
18.50 G o rą c y  te m a t  19 „ M a ty s ia k o ­
w ie ”  19.30 „ H is to r ia  ż ó ł te j  c iż e m ­
k i ”  20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  20.40 
W ie rs z  d la  C ie b ie . 20 50 Jazz w  
p ig u łc e . 21.’ 5 H is to r y c z n e  k o n c e r tv  
H o r o w itz a .  22.95 G ita ra .  b a n jo  
c o u n t r y  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  so ­
b o tą .

P R O G R A M  I I

14 W a k a c je  w  s te re o  14.30 ,,D z ! eń  
S z a k a la ” . 15 P a m ię tn ik i '  j  w s p o m ­
n ie n ia  15.30 F o lk lo r  ’ 6 . W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y  17.10 
D z ie n n ik .  !7  20 S z c z e c iń s k ie  n a g r a ­
n ia .  17.40 R ed in te r w e n c j i  18 Ze 
ś w ia to w e j e s t ra d y  18.30 S łu c h a jm y  
ra z e m . 19 20 „ J a n  S b b !e s k :”  19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.45 
W ie c z o rn e  r e f le k s ie .  20.50 K la ­
s y c y  ja z z u . 21.30 L i t e r a t u ­
ra  i  m u z y k a . 21.40 „ S r e b rn e  o r ł y ”  
22 J a zzo w e  z e s p o ły  w o k a ’ ne  22.20 
T e a tr  w y o b ra ź n i .  22.45 W  k r ę s u  
k la w e s y n is tó w  23 05 A l f r e d  de 
M u s s e t 23 31 J a zzo w e  z e s p o ły  w o ­
k a ln e .  23.50 A l f r e d  dp  M u sse t. 0.20 
M u z y k a  n a s z y c h  cza só w .

P R O G R A M  I I I

15 05 W a k a c  je  z p rz e b o le m . 16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17 05 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h  >7 45 N a u k a  lę z y -

k a . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.3; 
C zas re la k s u .  19.50 „ P o w ó d ź ” . 20 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u , 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 In te r r a d io .  21.40 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś la d a m i ja z z o w y c h  
le g e n d . 22.45 75 la t  „ R o t y ” . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

5.30—8 P o ra n n e  s y g n a ły .  8.10 O b se r 
w a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń s k ie j .  8.20 
M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b r y .  8.30 P rze ­
g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 
9—11.55 L a to  z R a d ie m . 11.30 
„ W y jd ź  za m n ie ” . 12.30 M u z y k a  
fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln i ­
czy  k w a d ra n s .  13.20 M u z y k a  s ta re ­
go W ie d n ia .  14.05 „ R y t m ” . 15 P ię ć  
m in u t  o  b a le c ie . 16.05 P ro b le m  
d n ia . 16.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 M u ­
z y k a  i. a k tu a ln o ś c i .  17.25 M u z y k a  
z f i lm o t e k i .  18.20 Ja zz  i p io s e n k a . 
19 G o rą c y  te m a t.  19.10 W ;e c z o rn a  
se re n a d a . 19.30 „ H is to r ia  ż ó ł te j  c i ­
ż e m k i” . 21 05 R a d io w y  T y g o d n ik  ■ 
K u l t u r a ln y ; -  21.25 P ó ł tu z in a  ro z ­
m a ito ś c i. .  22.25 N a  ro c k o w ą  n u tę .
23.25 F e s t iw a l P io s e n k i Ż o łn ie r ­
s k ie j  — K o ło b rz e g  83.

P R O G R A M  I I

6.30 Z ie lo n e  S tu d io  B a ł t y k ,  te l.  
23-00-50 (S). 7.45 J a k a  w ie ś , ta k a  
p ie śń . 8.05 N a s z y m  z d a n ie m . 8.10 
P o ra n n a  s e re n a d a . 9 R e la k s  w  
s te re o . 9.50 „ D z ie ń  S z a k a la ” . 10 
U tw o r y  G e rs h w in a  — „ P o r g y  an d  
Bess” . 11 Z a w s z e  p o  je d e n a s te j.
11.10 „C u d z o z ie m k a ” . 11.30 P rz e b o je
n o n  s to p . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r  r a ­
d io w y c h .  12.25 W  s tro n ę  ja z z u .
13.05 S z k o ła  i  d o m . 13 20 Z  m a lo ­
w a n e j s k r z y n i .  13.30 A lb u m  o p e ro ­
w y . 14 C o  je s t g ra n e ?  14.30 „ D z ie ń  
S z a k a la ” . 15 C o  je s t  g ra n e ?  15.30 
R e p o r ta ż  z fe s t iw a lu  k a p e l  w  K a ­
z im ie rz u .  16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y .  17.10 D z ie n n ik .  17.20 
M a g a z y n  l i t e r a c k i .  18 M e lo ­
d ie  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  18.10 
M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 
„ J a n  S o b ie s k i"  -  od e  8 19.30
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.35 W ie ­
c z o rn e  r e f le k s je .  20.40 C o  je s t  g ra ­
ne? 21.30 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a . 
21.40 „ S r e b rn e  o r ł y ”  22 P io s e n k i 
B u ła ta  O k u d ż a w y . 22.20 T e a tr  w y ­
o b ra ź n i w  s te re o  — „T a n g o  M i-  
lo n g a ” . 22.50 K a b a re to n  D w ó jk i .
23.10 „ O p o w ie ś c i p r o f .  T u t k i ” . 23.23 
In s p ir a c je  l i te r a c k ie  w  m u z y c e . 24 
N o cn e  re g g a e .

P R O G R A M  I I I

6 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  8.30 L e m  
„ E d e n ” . 9.05 P o  p r o s tu  o n a s .
9.20 W a k a c je  ze s w in g ie m . 10 C o­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.33 Z ło te  la ta  
s w in g u , u  N *e  c z y ta liś c ie . . .  11.15 
P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.50 „ P o ­
w ó d ź ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 
„ E d e n ” . 13.10 P o w tó r k a  z r o z r y w ­
k i .  14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 
W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.45 Jed e n  
ś w ia t.  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
17.05 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 
P a ry ż  te g o  la ta . . .  19.30 C zas r e ­
la k s u . 20 L is ta  P r z e b o jó w  P r .  I I I .
22.15 T e a tr z y k  Z ie lo n e  O k o  — 
„ G d z ie  p a n i b y ła ,  p a n i W e ir? ” . 
22.39 B a l la d y  i  ro m a n ś e . 23 Z a p ra ­
sza m y  d o  T r ó jk i .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

3.05 M u z y k a  n o c ą . 3.45 Ż o łn ie r s k i  
k w a d ra n s . 4 M u z y k a  n o c ą . 6 K ie r ­
m asz po d  k o g u tk ie m  7.15 C zas i 
lu d z ie .  7.30 M u z y k a  w  r a n n y c h  
p a n to f la c h .  8.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  
i  p io s e n k ą . 9 M a g a z y n  w o is k o w v .  
10 S z ta fe ta  o r k ie s t r  r a d io w y c h .
10.20 T e a t r  d la  d z ie c i — „ H u m a ­
na ” . 11.15 K o n c e r t  p rz e d  h e in a łe m .
12.05 W  s a m o  p c lu d n ie  12.45 M u ­
zy k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 13 Prz.e- 
ffla d  ty g o d n ik ó w .  13.15 W y ś c ig  D o ­
o k o ła  P o ls k i.  13.40 K la s y c y  
o o e r e tk l 14 W e k to r y  14.30 . W  J e ­
z io r a n a c h ”  15 K o n c e r t  ż y c z e ń  16 
T e a tr  P R  -  .Z a lo tn ic a ”  17 § w ! a t 
m u z v k i .  17.45 D ia lo g i h is to r y e m »
18.10 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y  18.20 
M ag . m u z y c z n y .  19 Ś w ia t  w  ty g o d  
n !u . 19.10 W ie c z o rn a  s ^ re ^ a d a . 19.30 
R a d io  — d z ie c io m -  . R o c z m a k ”  
19 50 B iu r o  L is tó w  21.05 S łv n n  
w i r tu o z i  21 35 N o w y  s IR o m  M i­
k ę ^  O ld f ie ld a  22 T e a tr  P R  ..P -zv1  
dę  do  p a n i z n ó w  za r o k ” . 23.10 
F e s t iw a l P :o s e n k ! ż o łn ie r s k ie j  — 
K o ło b rz e g  83

P R O G R A M  U

7.40 A u d y c ja  w o js k o w a . 8 K o n c e r t  
ż yczeń . 8.25 P o ra n n y  k o -n ce rt. 8.46 
B a ch  n a  o rg a n a c h  S ilb e rm a n n a .  9 
T ra n s m is ja  m s z y  r z y m s k o -k a to lic ­
k ie j .  10 M in ia tu r y  b a ro k o w e . 10.15 
P o ra n e k  z M u z a m i.  12 J u l io  Ig le -  
s ias 1.3.05 R e c ita l t y g o d n ia .  13.45 
W  s ty lu  re g g a e . 14 M ó w i C l ł f f  R i­
c h a rd  15 K o n c e r t  c h o n ,n o w s ik i — ■ 
g ra  M a u riz > o  P o W n i 15.30 P !osen- 
k i  n a  te le fo n .  17.05 A r  t u r o  Tosca  
n in i  d y r y g u je  B e e th o v e n e m . 18 
N a b o ż e ń s tw o  e k u m e n ic z n e . 18.40 
M is t rz o w ie  g i t a r y  k la s y c z n e j 19 
G o d z in a  z  p rz e b o ie m . 20 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  21 20 P o  ra z  p ie rw  
szy na  a n te n ie  22 W ie c z ó r  p ły to ­
w y  22.40 A r c y d z ie ła  k a m e r a l is t y k i

P R O G R A M  I I I

7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8. M a łe  
s p r a w y  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 K o ­
m u  p io s e n k ę ?  8.45 K ą ty  m ilc z e n ia . 
9 K la s y c y  in a c z e j.  10 M a g a z y n  n ie ­
m o d n y . 10.30 M u z y c z n y  p o ia n e k  f i l  
m o w y .  11 „ Z e ld a  i S c o t t ” . 11.30 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 11.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia . 12 R e c ita l Jam e sa  G a l-  
w a y a . 12.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 13.05 
N ie c h  g ra  m u z y k a .  14 P r y w a tn ie  
u  A n d r z e ja  N a łę c z -J a w o rs k ie g o .
14.15 ,N o w a  p ły ta  ze s p o łu  H a n o i 
R o c k s . 15 Ż y c ie  na  g o rą c o . 15.30 
S ta re  i  n o w e  n a g r a n ia  T r ó j k i  15.50 
B l is k ie  s p o tk a n ia . 16 M u z y k a  w  
r a d iu .  17 P o w ię k s z e n ie  17.30 S o lo  
g ita r o w e  G e o rg e ’a B e n s o n a . 18 
„ K o ń ” . 18.19 N a jle p s z e  z n a j le p ­
s z y c h  — E lto n  J o h n . 19.05 B a w  
s ię  z n a m i.  21 A n a lo g ie  p o e ty c k ie .
21.20 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  22 R oz­
m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 M i­
s tr z o w s k ie  in te r p r e ta c je  p o ls k ic h  
m u z y k ó w .  22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  
p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

Na przyszły rok...
W  S P R Z E D A Ż Y  p o ja w i ły  s ię  ju ż  

k a le n d a rz e  n a  r o k  1984. O fe r u ją  je  
k s ię g a r n ie .  N a  ra z ie  k l ie n c i  m o g ą  
n a b y ć  m a łe , k ie s z o n k o w e  k a le n d a ­
r z y k i .  N ie  m a  je szcze  w ię k s z y c h  
te r m in a r z y ,  c h ę tn ie  k u p o w a n y c h  
(n p . t y p u  „ t e n o ” ) . S ą d z ić  je d n a k ż e  
m o ż n a , że je s z c z e  p rz e d  k o ń c e m  
r o k u  zdą żą  t r a f ić  n a  s k le p o w e  p ó ł­
k i .  J e s t b o w ie m  s p o ro  czasu  i  ja k  
z a o b s e rw o w a liś m y  — s z c z e c in ia n ie  
je szcze  n ie  m y ś lą  o r o k u  p r z y ­
s z ły m , g d y ż  w ie lk ie g o  p o p y tu  na  
k a le n d a r z y k i  n ie  m a .. . (su)

Atrakcja dla dzieci

„Noc pod gwiazdami”
O D  11 d o  15 M pca b r .  D o m  K u l ­

t u r y  „ H e tm a n ”  o b o k  s w o je g o  b u ­
d y n k u  o r g a n iz u je  n a m io to w e  m ia ­
s te c z k o  d la  d z ie c i,  k tó r e  p o z o s ta ły  
n a  w a k a c je  w  m ie ś c ie .  „ N o c  p o d  
g w ia z d a m i”  —  b o  ta k  n a z w a n o  tę  
a t r a k c ję  — s p ę d z ić  b ę d ą  m o g ły  
p o c ie c h y , k t ó r y c h  r o d z ic e  w y ra ż ą  
z g o d ę  n a  ta k ą  n o c  w  n a m io c ie  
o ra z  w p ła c ą  w p is o w e  70 z ło ty c h .  
W  r a m a c h  o d p ła tn o ś c i,  o rg a n iz a to ­
r z y  z a p e w n ia ją :  k o la c ję ,  je d n ą  n o c  
p o d  n a m io te m , ś n ia d a n ie , d r u g ie  
ś n ia d a n ie  o ra z  a t r a k c y jn y  p ro g ra m  
im p r e z y .

Z  u w a g i  n a  o g ra n ic z o n ą  l ic z b ę  
m ie js c  D o m  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  
p r z y jm u je  z a p is y  d o  d n ia  11 l ip c a  
d o  g o d z . 12.

D K  „ H e tm a n ”  o r g a n iz u je  eg za ­
m in  n a  k a r tę  r o w e r o w ą  d la  d z ie ­
c i, k t ó r e  u k o ń c z y ły  10 l a t  i  z n a ją  
p rz e p is y  r u c h u  d ro g o w e g o . Im p re z a  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś , t j .  8 l ip c a  o 
g o d z . 11.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  S z c z e c in ie  n a  u l .  

B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  R y s z a rd  
C h ., b ę d ą c y  p o d  w p ły w e m  a lk o h o ­
lu  ja d ą c  n a  m o to ro w e rz e  „ K o m a r ”  
S Z A  »938 z je c h a ł n a g le  na  le w ą  
s tro n ę  je z d n i i z d e r z y ł  s ię  z D a ­
c ią  S Z C  0099 k ie r o w a n ą  p rz e z  B o ­
g u s ła w a  W . M o to ro w e rz y s tę  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  M R Z E Ż Y N IE  g m  T r z e b ia tó w  
na  n ie  s tr z e ż o n e j p la ż y  u to n ą ł 10- 
- le tn i  A d a m  C  m ie s z k a n ie c  m ie j­
s c o w o ś c i G o ra ź d z lc e . C h ło p ie c  k ą ­
p a ł s ię  bez o p ie k i  d o ro s ły c h .

O K . g o d z . 18 w  S ta rg a rd z ie  
Szezec n a  s k r z y ż o w a n iu  u l .  u l .  
B e l lo ja n is a  i  B e m a  M o s k w ic z  S Z D  
1608 p ro w a d z o n y  p rze z  T a d e u sza  
Sz. w y m u s z a ją c  p ie rw s z e ń s tw o  
o rz e ja z d u  z d e rz y ł s ię  z F ia te m  
126p k ie r o w a n y m  p rze z  J a n a  K .  
W  w y n ik u  w y p a d k u  s a m o c h o d y  zo  
s ta ły  u s z k o d z o n e  a o b ra ż e n ia  o d ­
n io s ła  p a sa że rka  F ia ta  A n i ta  K . ,  
k tó r a  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

W  R E S K U  n a  s k r z y ż o w a n iu  u l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  z u l .  B o h , W a r ­
s z a w y  c ią g n ik  U rs u s  C-385 S Z F  
7160 p ro w a d z o n y  p rze z  P a w ła  W . 
n a je c h a ł n a  m o to c y k l is t ę  M a rk a  
S.. k t ó r y  w  k o n s e k w e n c ji  d o z n a ł 
z ła m a n ia  k re z o s łu o a  i o d w ie z io n y  
z o s ta ł d o  sz p ita la

R Ó W N IE Ż  w c z o r a j  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  w  o k o l ic a c h  B o ­
n in a  g m . Ł o b e z  s p ło n ę ło  3 h a  po­
s z y c ia  le śn e g o  o ra z  3 - le tn ie j  u p r a ­
w y  le ś n e j.  S t r a ty  w y n o szą  o k . 30« 
tv s . z ł W  D ą b iu  zaś na  u l .  P o ­
m o r s k ie j  na  te re n ie  b u d o w y  Z a ­
k ła d ó w  M ię s n y c h  z a p a l i ł  s ię  m a ­
g a z y n  S p a l i ły  s ię  s to ją c e  w e ­
w n ą tr z  fo te le  i  k r z e s ła .  S t r a ty  w y ­
noszą o k .  150 t.ys . z ł. t r w a ją  b a ­
d a n ia  p r z y c z y n  p o ż a ru .

(eb)

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ -  d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a —K s ią ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : p i.  H o łd u  P r u s k ie g o  9, 70-550 S zcze c in , 
s k r  p o c z t ro 925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y , c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz  m ie js k i  462-35, d z  e k o n o m  -m o rs k i 427-77 
dz s p o r to w y  379 ao dz  łą c z n o ś c i ? C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło szeń  70 550 S zcze c in , p i H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l  394-34. Z a tre ś ć  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A : p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty t u c je  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S w  „ P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  in d y w i  
d u a ln i o p ła c a ja  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na ro k  n a s tę p n y  d o  d n ia  >0 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ia c e e o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o zo s ta łe  
w te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  1 p ó łro c z e  m im  n a s ^ n n e g c  i " M y  o k re c  r o k u  b ie żą ce g o  C en a  m i« i« r 7 n a  *09 k w a r ta ln a  327 p ó łro c z n a  657
M r in d e tre u  »sm-m  n~n'<  C -rcze cfA ck le  d v  n r a f i r r i f  „  „
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Woda dla miasta

Herbata z beczkowozu 
-  perspektywa dość realna

M O Ż N A  P O W IE D Z IE Ć , że w Szczecinie od k ilk u  już lat s z o n y m  c iś n ie n ie m  -  i  w u . ilsz. - s .  
obserwujem y charakterystyczne, cykliczne zjawisko. Gdy ty lko  krau0w- a,e zagrożenie ciągle ist
m ocniej zaczyna przygrzewać słońce, w kranach w ielu  m ic- D R U G A  n itk a  ru ro c ią g u  m ie ­
szkań woda sączy się coraz cieńszą strużką. Czyżby wysycha- d Wjańsk iego  — to  o lb rz y m ia  
ly  O dra i Miedw ie? pracoch łonna  in w e s ty c ja  N ie-
N A S Z E  m ias to  zasilane je s t ś c iw ie  szczyt, a m im o  to  m am y co szybc ie j uda łoby się w y b u - 

ż y c io d a jn y m  p ły n e m  z k i lk u n a -  ju ż  p ie rw sze  syg na ły , iż  w  P o- dow ać d ru g ie , ale za to nowo- 
s tu  u jęć. Są to s tac je  pom p  licach  w oda doc ie ra  ty lk o  do 2 cześnie jsze u jęc ie  g ru n to w e  w 
nad M ie d w ie m , O drą, a także  p ię tra  s ta rych  ka m ie n ic . M ścięc in ie  (o w yd a jn o śc i 38 tys
pom nie jsze  u jęc ia  g ru n to w e . u r z ą d  wojewódzki wydał ju ż  m  sześć na dobę) K oncepcja  
W szys tk ie  te u rządzenia  p ra c u - iu ź  p ro je k ta n c i z. G dańska
ją  pełną mocą. Ich w yd a jno ść  celów niespożywczych (podlewanie rozpoczę li nad m ą prace  Jeśli 
—  w e d łu g  danvch  z d n ia  w czo- działek, skwerów, mycie samocho- w ładze  m ie js k ie  n ie  przegapią  
ra jszego  -  osiągnęła  ju ż  w ła -  « ¡ " -  ‘ ‘ » j  c z fT e s t ° ? r ° z aś . w szys tk ie  te rm in y  

Jak to w życiu... zauważyliśmy zostaną d o trzym ane  w  I98f 
np„ iż w niektórych ogródkach ro k u  można zacząć kopać Le- 
przydomowych na Pogodnie rośliny p ie j  późno n iż w ca le  — chcia  
zraszane sa obficie w godzinach i , ______
p rz e d p o łu d n io w y c h .  N ie  w s z y s tk ie  S1§  pow iedzieć. (mor)
te ż  p ra c o w n ic z e  o g ro d y  d z ia łk o w e - -----------------------------------------------
p o s ia d a ją  w ła s n e  u ję c ia  w o d y . co 
te ż  w  p e w n y m  se n s ie  k o m p lik u je  
s y tu a c ję .  Z re s z tą  p rz e s trz e g a n ie  za ­
rz ą d z e ń  to  k w e s t ia  n a s z e j o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i.  a ta k ż e  z a d a n ie  d la  
f u n k c jo n a r iu s z y  p r e z y d e n c k ie j S łu ż  
b y  P o rz ą d k o w e j d y s p o n u ją c y c h  
m a n d a to w y m i b lo c z k a m i. . .  B ę d z ie  
to  je d n a k  zaw sze  z w a lc z a n ie  s k u t ­
k ó w . a n ie  p rz y c z y n .

— J E Ś L I tak  dale j będzie,

Notatnik szczecińsk
▲ O G N IS K O  T K K F  „S ło n e c z n e ’ 

o r g a n iz u je  w  s o b o tę  — 9 l ip c a  — ( 
g o d z . 10 o t w a r t y  b ie g , d la  u c z e s tn i 
k ó w  k tó re g o  p rz e w id z ia n e  z o s ta ły  
a t r a k c y jn e  n a g ro d y . Z b ió r k a  w s z y ­
s t k ic h  c h ę tn y c h  p rz e d  ś w ie t l ic ą  
o s ie d lo w ą  p r z y  u l .  R y d la  100.

▲ O T W A R T Y  t u r n ie j  p i ł k i  s ia tk o ­
w e j  w  Ś w in o u jś c iu  — z o rg a n iz o w a  
n y  p rz e z  o g n is k o  „ F a la ”  — ro z ­
p o c z n ie  s ie  w  s o b o tę  o godz. 10 na  
b o is k u  p r z y  u l .  K rz y w o u s te g o . D o  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  r o z g ry w k a c h  za ­
p ra sza  Z W  T K K F  w  S z c z e c in ie  
P rz e w id z ia n o  n a g ro d y .

▲ W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  go dz . od 
9 d o  15 -  o s ie d lo w y  K lu b  S S M  
p r z y  u l .  J o d ło w e j 7 z a p ra sza  w s z y ­
s tk ie  d z ie c i z o s ie d la  n a  w s p ó ln a  
za b a w ę  w  k lu b ie  W  p ro g ra m ie  
m . in .  o b e jr z e n ie  t e le fe r i i ,  f i lm u  
„ B o le k  i  L o le k  na  w a k a c ja c h .”  
in n y c h .

▲ Z  W T W P , K u r a to r iu m  O ś w ia ty  
i  W S M  w  S z c z e c in ie  z a p ra s z a ją  
z a in te re s o w a n y c h  (s z c z e g ó ln ie  m ło ­
d z ie ż  p rz e b y w a ją c ą  w  S z c z e c in ie  na  
w a k a c ja c h )  d o  u d z ia łu  w  L e tn im  
U n iw e r s y te c ie  M o r s k im ,  w  ra m a c h  
k tó re g o  o r g a n iz a to rz y  p ro p o n u ją  
s p o tk a n ia  z lu d ź m i m o rz a , p o k a z y  
f i lm ó w ,  w s p ó ln e  z w ie d z a n ie  D z ia łu  
M o rs k ie g o  w  M u z e u m  N a ro d o w y m , 
i t p .  B liż s z e  in fo r m a c je  te ł.  n i  
806-75 lu b  806-79, w  S tu d e n c k im  D o ­
m u  M a r y n a rz a  p r z y  u l .  S ta rz y ń  
s k ie g o .

▲ W  N IE D Z IE L Ę ,  O go dz . 13 w  
K lu b ie  M P iK  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  
„ M u z y k a  w  k r ę g u  k la s y k ó w  w ie ­
d e ń s k ic h " .  W  p ro g r a m ie  u t w o r y  
H a y d n a , M o z a rta  i  B e e th o v e n a  w y ­
k o n y w a ć  b ę d ą : E lż b ie ta  B e d n a rs k a  
(.śp ie w ), T a d e u sz  M o c e k  (s k rz y p c e ) , 
Z b ig n ie w  M a rs z a łe k  (w io lo n c z e la ) ,  
F ra n c is z e k  G a jb  ( fo r te p ia n ) ,  ca ło ść  
p o p ro w a d z i W a le r ia n  P a w ło w s k i.

Notowania
z zielonego rynku

S K L E P  R S O P : p o m id o r y  I  w y ­
b ó r  — 60 z ł, I I  w y b ó r  — 36 zł, 
o g ó r k i  30 z ł, z ie m n ia k i  — 25 zł, 
k a p u s ta  — 37 z ł, k a la f io r y  — 40—45 
z ł, c e b u la  — I  w y b ó r  — 45 z ł,  I I  
w y b ó r  — 42 z ł, s e le r  z n a c ią  — 
z ł, m a rc h e w  — 15 z ł,  p ie t r u s z k a  — 
45 z ł, p o r  — 85 z ł, b ó b  łu s k a n y  — 
80 z ł, b u r a k i  — 22 z ł, t r u s k a w k i  —
I  w y b ó r  — 120 z ł, ,11 w y b ó r  
z ł, c z e re ś n ie  ja s n e  — 80 z ł, c ie m ­
n e  — 100 z ł, p o rz e c z k i ja s n e  — 53 
z ł. c ie m n e  — 103 z ł,  a g fe s t — 45 z ł 
m a l in y  — 130 z ł (o p a k o w a n ie  0,5 k g )

S K L E P Y  PSS „ S p o łe m ” : p o m id o  
r y  I  w y b ó r  — 60 z ł, I I  w y b ó r  —
48 z ł. o g ó r k i  — 30 z ł, d o  k w a s z e n ia
—  40 z ł, z ie m n ia k i  — 45 z ł. k a p u s ­
ta  — 35 z ł, k a la f io r y  — 120—45 z ł,
c e b u la  — 45 z ł,  s e le r  z n a c ią  — 
60 z ł, m a rc h e w  — 15 ż ł,  p ie tru s z k a  
o b c in a n a  — 40 z ł, p o r  — 85 z ł, bó b  
łu s k a n y  — 80 z ł, b u r a k i  — 22 z ł 
t r u s k a w k i  — l  w y b ó r  — 120 z ł,
I I  w y b ó r  — 80 z ł, c z e re ś n ie  ja s n e
— 80 z ł. c ie m n e  — 100 z ł. p o rz e c z k i 
ja s n e  — 51 z ł, c ie m n e  — 103 zł, 
a g re s t — 45 z ł, m a l in y  — 210 z ł. 
S K L E P Y  K P G O  ( w  n a w ia s ie  p o d a ­
je m y  c e n y  z b v tu ) :  p o m id o r y  I  w y ­
b ó r  -  70 z ł (50 z ł) . I I  w y b ó r  — 50 
z ł (40 z ł) ,  poza w y b o re m  15 z ł. | 
p e k a n e  — 5 z ł, o g ó r k i  I  w y b ó r  
30 z ł (25 z ł) . I I  w y b ó r  — 20 z ł (15 
z ł)  poza w y b o rą m  — 10 z ł, k a p u s ta  
I  w v b ó r  — 35 z ł I I  w y b ó r  — 25 z ł 
s e le r  z n a e ia  — 65 z ł, m a rc h e w  z 
n a c ia  — 12 z ł. z ie m n ia k i  — 22 z ł 
(16 z ł) . U w a g a ! D la  o d b io rc ó w ,  d y s ­
p o n u ją c y c h  o b ie r a c z k s m i m e c h a n ie z  
n y m i  k o m b in a t  p o s ia d a  z ie m n ia k i 
d r o b n °  w  c e n ie  5 z ł/k g

Znaleziono
Z N A L E Z IO N O  k a r n e t  na  b ^ n z -m e  

S Z G  7427. W ia d o m o ś ć  te l.  231-924.
N A  o 'a c u  G r u n w a ld z k im  z n a le z io ­

n o  6 b m . k lu c z e  w  c z a r n y m  e tu i .  
W ia d o m o ś ć  u l.  W ie lk o p o ts k a  43 A/51 
VT n ie tro .

n a  u l .  K lo n o w ic a  z n a le z io n o  w  
c z e rw c u  p e k  k lu c z y .  O d e b ra ć  te  
m o ż n a  w  r e d a k c j i  w  p o k o ju  n r  66.

Szczecinowi grozi rac jonowanie  
wody — przestrzega  inż. L. 
D z io n ara  z R ejonow ego P rze d ­
s ię b io rs tw a  W odociągów  i K a ­
n a liz a c ji. — Sytuacja stanie się 
taka jak  np. w Zielonej Górze. 
Tam  przez 4 godziny na dobę 
wodę otrzym uje jedna dzie ln i­
ca, 4 kolejne godziny — na­
stępna, itd . Posiadanymi ujęcia  
m i nie jesteśmy przecież w  
stanie wyprodukow ać więcej.

N A J L E P IE J  je s t w  p ra w o ­
brzeżnym  Szczecinie. Pom po­
w n ia  w  Z d ro ja c h  m a n aw e t pe 
w ie n  n ie  w y k o rz y s ta n y  zapas. 
Co z tego, je ś li zb y t m a ła  je s t 
p rzepustow ość s ta rych  r u r  w o ­
dociągow ych  w  Żydow cach , 
P od juchach  i tych  p ro w ad zą ­
cych w  k ie ru n k u  Śródm ieścia...

L ew obrzeżna  część m ias ta  
J e ś li ty lk o  k tó reś  z u jęć  u le ­
g n ie  a w a r ii (od 3 la t n ie  o- 
trz y m u je m y  n ow ych  pom p) — 
w o d y  n ie  s tarczy. Z  pew nością  
n ied o s ta tek  w o d y  je s t odczuwa 
n y  ju ż  w  te j c h w il i  przez 
m ieszkańców  pó łnocnych  d z ie l­
n ic  Szczecina. M a ła  s tac ja  w  
M śc ięc in ie  n ie  z a ła tw ia  / od da­
w n a  sp ra w y . G dy u pa ły  u trz y ­
m a ją  się, do d z ie ln ic y  Nad 
O drą  tra n s p o rto w a ć  trze ba  bę­
dzie  w odę w... beczkowozach.

R O Z M A W IA J Ą C  z k ie r o w n ik ie m  
W y d z ia łu  P r o d u k c j i  W o d y  R P W iK  
in ż . L . D z io n a rą  o d n ie ś l iś m y  w r a ­
ż e n ie , iż  r z e c z y w iś c ie  z a rz ą d z e n ie  
w o je w o d y  n ie w ie le  p o m o że . O w sze m  
d y s c y p l in a  sp o łe c z n a  p o z w o li  n? 
to . a b y  p rze z  ja k iś  czas ż y c io d a j­
n y  p ły n  c ie k ł  — ch o ć  p o d  z m n ie j-

Poezja K. I. Gałczyńskiego

Turniej recytacji
N IE W Ą T P L IW Ą  a t r a k c ją  w a k a  

c y jn ą  d la  m ło d z ie ż y , p rz e b y w a ją c e j 
w  S z c z e c in ie  n a  o b o z a c h  i  k o lo ­
n ia c h , b ę d z ie  Z a m k o w y  T u r n ie j  R e­
c y ta c j i  p n . „P o z n a j p o e z ję  G a łc z y ń ­
s k ie g o ” , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ie  w  d w u  
te rm in a c h  — 16 l ip c a  o ra z  17 s ie rp ­
n ia .

O rg a n iz a to rz y  z a c h ę c a ją  d o  w z ię  
c ia  u d z ia łu ,  o b ie c u ją c  w  z a m ia n  
p r z y s z ły m  u c z e s tn ik o m  ta k ie  p re ­
z e n ty ,  j a k  n p . w y c ie c z k i  s ta tk ie m  
p o  p o r c ie  o ra z  z w ie d z a n ie  m ia s ta  z 
p rz e w o d n ik ie m . T rz e b a  t y l k o  do 
p is e m n e g o  zg ło s z e n ia  (d o  13 l ip c a )  
d o łą c z y ć  p ro p o n o w a n y  p rze z  s ie b ie  
te k s t  w  d w u  e g z e m p la rz a c h  po d  
a d re s e m  W o je w . D o m u  K u l t u r y  — 
Z a m e k , p o k . 110. S z cze g ó ło w e  in ­
fo r m a c je  — te l.  349-71. (U p )

Arogancja i lenistwo!
Z A T E L E F O N O W A Ł A  d o  nas C z y ­

te ln ic z k a  (n a z w is k o  z n a n e  r e d a k c j i ) ,  
z p ro ś b ą  o  in te r w e n c ję  w  s p ra w ie  
s k a n d a lic z n e g o  z a c h o w a n ia  o b s łu g i 
w  p u n k c ie  c z yszcze n ia  g a rd e ro b y  
p r z y  u l.  K rz y w o u s te g o  57 (w e jś c ie  
od  u l ic y  S ik o rs k ie g o ).  K o b ie ta ,  bę ­
dą ca  w  z a a w a n s o w a n e j c ią ż y , c h c ia ­
ła  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h  o d e b ra ć  w yczys z c z o n e  
rz e c z y , J e d n a k  e k s p e d ie n tk a , m im o  
k i lk a k r o tn y c h  p ró ś b  n ie  w y d a ła  g a r ­
d e ro b y , le c z  w  -sposób a r o g a n c k i k a  
z a ła  z g ło s ić  s ię  p ó ź n ie j,  p o n ie w a ż  
„ t e r a z  w ła ś n ie  ro z w ie s z a  o d z ie ż  i  
n ie  m a  czasu ” , O ś w ia d c z y ła  r ó w ­
n ie ż , że c iąża  k l i e n t k i  „ n ic  ją  n ie  
o b c h o d z i”  i  „ n ie  m a  czasu  n a  g łu ­
p ie  d y s k u s je ” . T y m  s a m y m  k l ie n tk a  
zm u s z o n a  je s t  ra z  jeszcze  fa ty g o ­
w a ć  s ie  z o d le g łe g o  m ie js c a  zam iesz  
k a n ia ,  m im o  że w '  p u n k c ie  o d b io ­
r u  g a r d e ro b y  b y ła  w  g o d z in a c h  je ­
go  o tw a r c ia .

P rz y p a d e k  ta k ie g o  — co tu  d u ż o  
m ó w ić  — a ro g a n c k ie g o  z a c h o w a n ia  
p o w in ie n  b e zsp rze czn ie  z n a le ź ć  s w ó j 
f i n a ł  w  w y c ią g n ię c iu  s u r o w y c h  k o n  
s e k w e n c ji  s łu ż b o w y c h . (c)

TO  N IE  K R A K Ó W , gdzie d.'¡rożki n ie  są rzadkośc ią , (a by­
w a ją  n aw e t zaczarowane), o czym p ię k n ie  p isa ł m is trz  G a łczyń ­
ski. Nie je s t to  je d n a k  też Szczecin, choć przed k i lk u  la ty  
m ie liśm y  jedną  s ty lo w ą  dorożkę Teraz a m a to rzy  ro m a n tycz ­
nych p rze jażdżek m u s ie lib y  w yb rać  się do N ow ogardu, tam  
bo u iić m  nasz fo to re p o rte r dostrzeg ł ten  s ta roś io ie ck i pojazd.

Foto: Z J o d k o w s k l
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H A S I I L O W E
Świeże mleko —
także po południu

▲ P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i w p r o -  w c z e ś n ie  n a  g e n e ra ln ą  oce nę , c zy  
w a d z o n o  w  S z c z e c in ie  — t y tu łe m  e k s p e ry m e n t s ię  p o w ió d ł.  M oże 
e k s p e r y m e n tu  - i-  zasa dę ro z w o ż e n ia  k l ie n c i,  le p ie j  p o in fo r m o w a n i  o 
m le k a  d o  s k le p ó w  d w a  ra z y  d z ie ń -  z m ia n a c h , z a a k c e p tu ją  je  i  zaczn ą  
n ie .  P ie rw s z a  p a r t ia  d o c ie ra  n a d  m le k o  k u p o w a ć  ta k ż e  po  p o łu d n iu ?  
ra n e m , b y  ju ż  w  g o d z in ie  o tw a r c ia  J e d n o  je s t  p e w n e  — n ie  p o w in n o  
s k le p  b y ł  z a o p a trz o n y . D ru g a  d o s ta -  go b ra k o w a ć !  
w a  p la n o w a n a  je s t na  godz. 13—14.
C h o d z i o  to ,  b y  c l.  k tó r z y  n ie  r o -  A  Z A C Z Ą Ł  s ię  sezo n  u r lo p o w y ,  a 
b ią  z a k u p ó w  p rz e d  p ó jś c ie m  do  w ra z  z n im  h u ś ta w k a  p o p y tu ,  
p ra c y , m o g li  w ra c a ją c  z a o p a trz y ć  u t r z y m u ją c e  s ie  p rze z  c a łe  m ie s ią -  
s ię  w  ś w ie ż e  m le k o .  T rz e b a  tu  b o -  ce  n a  m n ieJ w ię c e j je d n a k o w y m  
w ie m  p o d k r e ś lić ,  iż  m le k o  p rz y g o -  p o z io m ie  c o d z ie n n e  i lo ś c i s p rz e d a -  
to w a n e  d o  d r u g ie j  d o s ta w y  — t r z y -  w a n y c h  to w a r ó w  — z m ie n ia ją  s ię  
m a n ę  je s t  w  c h ło d n i,  co  w  o k re s ie  te ra z  ja k  w  k a le jd o s k o p ie . D o ty c z y  

p a ło w  m a  is to tn e  z n a c z e n ie . to  z w ła szcza  p ie c z y w a , ta k ż e  m le k a
i  je g o  p r z e tw o r ó w .  W y p a d a  ty lk o  

In n o w a c ja  ta  — p o c z y n io n a  z m y -  w y ra z ić  n a d z ie je , że m im o  to  k l ie n -  
ś lą  o k l ie n ta c h ,  k tó r y m  w  te n  sp o - c i n ie  u c ie rp ią ,  a c ią g ło ś ć  s p rz e d a - 
só b  c h c ia n o  z a p e w n ić  m o ż liw o ś ć  ż y  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  sp o - 
k u p o w a n ia  p rze z  c a ły  d z ie ń  ś w ie -  ż y w c z y c h  b e d z ie  z a c h o w a n a  
żeg d  m le k a  — w p r o w a d z iła  je d n a k
n ie c o  z a m ie s z a n ia  na  r y n k u .  N ie  A  D O B R Z E  o c e n ia  s ię  z a o p a trz e -  
k a ż d y  p o  p ro s tu  o  n ie j  w ie , w ię k -  n ie  s z c z e c iń s k ie g o  z ie lo n e g o  r y n k u ,  
szość o só b  p o  m le k o  w y b ie ra  s ie  Z a c z ą ł s ię  ju ż  p r a w d z iw y  w y s y p  
r a n k ie m . I  o k a z u je  s ię . że r a n n e  p o m id o ró w , n ie  b r a k u je  w a r z y w ,  a 
d o s ta w y  są za m a łe . J u ż  o g o d z i-  i  o w o c ó w  (zw ła szcza  c z e re ś n i)  je s t  
n ie  9 ra n o  w  w ie lu  s k le p a c h  m le k a  po d  d o s ta tk ie m . S k o ń c z y ły  s ie ju ż  
o s ta tn io  b ra k o w a ło ,  c h o ć  te o re ty c z -  co p ra w d a  t r u s k a w k i  a le  w ła ś n ie  
n ie  je s t go po d  d o s ta tk ie m . P o n a d - p o ja w i ły  s ię  p ie rw s z e  te g o ro c z n e  
‘ o , ja k  tw ie r d z ą  p rz e d s ta w ic ie le  ja b łk a  (b a rd z o ' sm aczn a  o d m ia n a  

S p o łe m ” , d o s ta w y  p o p o łu d n io w e  „c lo s e ” ). O g ro d n ic y  z a p o w ia d a ją  w  
re a liz o w a n e  są n ie k ie d y  p ó ź n ie j n iż  ty m  r o k u  d u ż y  u r o d z a j o w o c ó w , 
z a p la n o w a n o . Z a m ia s t o go dz . 13.
s a m o c h o d y  p r z y je ż d ż a ją  o  16 lu b  A H E R B  A C I A R Z E  p rz e ż y w a  ja  c ią -  
ieszcze  p ó ź n ie j c z y l i  po  g o d z in a c h  g le  t r u d n y  o k re s . M a m y  je d n a k  d o -  
h a n d lo w e g o  s z c z y tu  b rą  w ia d o m o ś ć . D u ż y  t r a n s p o r t  im ­

p o r to w a n e j h e r b a ty  p ły n ie  w ła ś n ie  
D w u k r o tn e  ro z w o ż e n ie  m le k a  d o  k r a ju .  O b y  ja k .  n a js z y b c ie j d o ­

t r w a  d o p ie ro  k i lk a  d n i .  Jeszcze za t a r ł  d o  c e lu . (m g )

INFORMATORW  S O B O T Ę  s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w ­
cze. n a b ia ło w e  i  p ie k a rn ic z e  c z y n ­
ne bę dą  w  godz. od  6 do  12: u l .
u l .  B a ł ty c k a  1. Z w ie r z y n ie c k a  ( K i ­
je w o ) ,  os. S ło n e czn e . K a rp ia  1. M e ­
c h a n ic z n a  13. In w a l id z k a  116. B o ­
g u s ła w a  18, Z ie m o w ita  6, S t r z a łó w -  P o ls k ie g o  134, T k a c k a  1, W o j.  P o l-  łe g o  22. M a lc z e w s k ie g o  3/5, W ita
s k a  2, K o ś c ie ln a  18, S to łc z y ń s k a  sk ie g o  39. S k le p y  w a r z y w n o -o w o c o -  S tw o sza  8, W y s z y ń s k ie g o  15. W o j.

S to łc z y ń s k a  171, J a g ie ł-  w e i s p o ż y w c z o - ro ln e  c z y n n e  (ca -  P o ls k ie g o  16 K r z y w o u s te g o  75, J a -
lo ń s k a  37, B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h ,  ła  s ie ć )  w  go dz . 8—12. C u k ie rn ie  g ie llo ń s k a  13. M a rc in a  1, J e d n . N a -
Z o łę d z io w a  35 N ie p o d le g ło ś c i 2 r z e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  w  go dz . 10— r o d o w e j 50 o ra z  s a lo n  „ P o l le n y ”  — _  i  l u c l u u  ,
K o ń s k i  K ie r a t  12 J a w o ro w a  2, M io -  18. p ie k a r n ie  r z e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  K r z y w o u s te g o  11/13. Z a k ła d y  R T V  N ie p o d le g ło ś c i 41/42 i U P T  n a  D w ó riSnturo 1 (I IJI I .... 1' .. QC rwH OO H r C DQC lirDUW .. -..... „ „ ... -i . o 10. V. , ' . . . --------

c a ią  a o o ę  — u i)  u i .  K o p e rn -K a , 
M ic k ie w ic z a , K a d łu b k a ,  E s k a d ro w a , 
K u  S ło ń c u . C h o p in a ; w  godz. 7— 
15 — u l .  u l .  W o j.  P o ls k ie g o  S trz a -  
ło w s k a  C u k ro w a ;  w  go dz . 12—20 
u l .  u l .  S ik o rs k ie g o . G r a n i to w a .  P o ­
m o c  d ro g o w a  c z y n n a  c a łą  d o b ę . te l.

P O C Z T A
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą : c a łą  d o ­

bę — T e le g ra f  i te le fo n  p rz y  a l.

d o w a  16. M . B u c z k a  35. P o tu lic k a  od  godz. 6 S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS W P H W  c z y n n e  w  go dz . 8—13; n a - 
"9. P o c z to w a  29 K rz y w o u s te g o  29 „S p o łe m ”  cz y n n e  w  g o d z . 10 - ll6 : p ra w a  T V  c z a rn o -b ia ły c h  i k o lo r  

.a n g ie w ic z a  43 D w o rs k a  2. L e d - . u l .  u l .  M ic k ie w ic z a  47. N ie p o d le -  y l .  W y s z y ń s k ie g o  5/7. te i.  359-55 
n ic k a  la .  K o lu m b a  10. W it k ie w ic z a  g ło ś c i 4. J a g ie llo ń s k a  12. K r z y w o -  S ta c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  c z y n
M ie s z k a  I 105. D u n ik o w s k ie g o  32 u s te g o  65. W y z w o le n ia  58. S k le p y  ne  w  go dz . 6—14 p r z y  u l .  u l .  P rz e - k n ie te j  2 K r a k o w s k ie j
0 Mała ITarnińcIriodri 1 TT r f i . i nrianu/clnwo n n o •* „„Hał. r. t r , i, ; 44 t cc n n n - . '

G L , w  go dz . 8—14 — U P T  p r z y  
u l .  u l .  D w o rc o w e j 20, P o c z to w e j 5, 
W y z w o le n ia  70 M ic k ie w ic z a  120. 
S t rz a ło w s k ie j  46. D u b o is  9 Z a m -

M a ja  29. K a rp iń s k ie g o  1, K r .  Ja d - p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z w y ją t -  s tr z e n r ie j 42 M ie s z k a  I  65. 9 M a
w ig i  9 K r z y w o u s te g o  15, Ś lą s k a  19 k ie m : D o m u  H a n d lo w e g o  p r z y  a l. ja .  S ta c je  b e n z y n o w e  C P N  c z y n
L e g n ic k a  21. 26 K w ie tn ia .  S w ia -  N ie p o d le g ło ś c i 19. .O r ie n tu ”  p rz y  n e : c a łą  d o b ę  — u l .  u l .  K o p e r
to w id a  46. O d ro w ą ż a  5, A r t y le r y j -  u l .  M a ło p o ls k ie j 5, „ C e p e l i i ”  w  n ik a .  M ic k ie w ic z a  K a d łu b k a .  F
ska . D z ie rż o n a  31. W o i. p o '* ' -  Z a m k u  K s  P o m o rs k ic h  o ra z  D T  d ro w a  K u  S ło ń c u . C h c n in a
134, S z c z e c iń s k a  12, U n i i  L u b e ls k ie j  „ C e n t ru m ”  k tó re  c z y n n e  będą w  godz. 7— 15 — u l  u l .  1 M a ja  K o -
3?. O d z ie ż o w a  3. T a t rz a ń s k a  3. B a r .  go dz . 9—15. S k le p y  „ P e w e x u ”  (spo - lu m b a . G o le n io w s k a ; w  godz. 12—29 k a  ie -  w  «0 dż
b a ry  2. N ie p o d le g ło ś c i 4. K e y m o n  ż y w c z e )  c z y n n e  w  godz 10—17 u l.  u l .  M a z u rs k a , E s k a d ro w a , S o- w o je w ó d z k im , 
ta  4. W il lo w a  10. Z a w a d z k ie g o  55 (p rz e m y s ło w e )  w godz. 9—15 K io -  m o ś ie r r y .  P o m o c  d ro g o w a  c z y n n a  U rz ę d z ie
P rz y s z ło ś c i, W o j.  P o ls k ie g o  42. J e d n  s k i „ R u c h u ”  cz y n n e  w  go dz . 6—15 c a łą  d o b ę . te l.  981.
N a ro d o w e j 50 W o j.  P o ls k ie g o  11 (c a ła  s ie ć )  i d y ż u rn e  do  go dz . 18: W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  będą

d ło w ie ż a  12 A . K r z y w o ń  10 M e ta ­
lo w e j  30 K u  S ło ń c u , B a t .  C h ło p ­
s k ic h  79 B a ł ty c k ie j  39 W ilc z e *  13, 

n ik a .  M ic k ie w ic z a .  K a d łu b k a .  E s k a - w o j .  P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j,  
riny..<ra v . ,  ... S zko ln e J  jj w ło ś c i a ń s k : e i C k  ;p i-

w  P o lic a c h  u l .  G ru n w a ld z -

M ie is k im  p l.  D z ie r ż y ń ­
s k ie g o  1: w  godz. 9—14 U P T . p rz y  
u l .  S to łc z y ń s k ie i u l .  S z c z e ę m s k ie j

w  J e z ie rz y c a c h . P y r z y c -  u l .  u l .  W y z w o le n ia  29. W o js k a  P o l-  p u ją c e  D e lik a te s y :  w  go dz . od  9 d o  j F a b ry c e  K a b l i
ęka 3 Rumarslra Marfi. • rAa TarfiollnActioi 14 n—7« „4 n ero .»A ... 9_|J y j ■ Policach P ia -

D y ż u r  k a s o w y  w  za k re s *e  d o ra ź ­
n y c h  w y p ła t  1 w p ła t  oszczę d n o -

S z e ro k a  40 ________ ______ .  ... . __  _____________ __ , ___ _____ _______ _______
k a  W rz e s iń s k a  3. R y m a rs k a . M a rc i-  s k ie g o  ró g  J a g ie l lo ń s k ie j. '’  M ic k ie -  13 Jp r z y  a l .  W y z w o le n ia ~<iis"~zak 
na  1, na os. K s . P o m o rs k ic h . R o- w ie ż a  r ó g  B rz o z o w s k ie g o . E . G ie r -  go dz . 13—17 p r z y  ul." K r z jrw o u s te -
b P tn ic z a  12 d y ż u rn e  zaś d o  g o d z . c z a k . os S ło n e czn e  W y z w o le n ia  go 9. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS
16} u l .  u l.  S a n to c k a  E . G ie rc z a k  r ó g  P io t r a  S k a rg i, K a ro la  M ia r k i,  „ S p o łe m ”  c z y n n e  ja k  w  s o b o tę  ,
2 7 , W ło ś c ia ń s k a  1 A r m i i  C z e rw o -  B u d z is z y ń s k a  p l. H o łd u  P r u s k ;ego s k le p  „ M a z u r e k ”  p r z y  a l.  M . B u c z -  śc i w  godz. 9—13 p e łn ić  b ę d z ie
n e i  38. K o m u n y  P a ry s k ie j  40. L e -  o ra z  na  D w o rc e  G ł. P K P  w  ka  c z y n n y  w  godz. 11-16. K io s k i O d d z ia ł O p e r a c y jn y  M B P  w  Szcze-
le w e la  8. C h o p in a . N a d  O d ra  45 5—24. Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -  „ R u c h u ”  — c z y n n a  1/2 s ta n u  s ie c i • -  ■
W y z w o le n ia  o ra z  s k le o  „  M a z u re k ”  k o s m e ty c z n e  czy n n e  w  g o d z . 7—12: w  go dz . 8—14 o ra z  d y ż u r n e  ja k  
p r z y  M . B u c z k a  21. S k le p y  m ię s n e , u l  u l .  W o j.  P o ls k ie g o  10. W o j.  P o l-  s o b o tę  Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z ie
g a r m a ż e r y jn e  i d r o b ia r s k ie  c z y n n e  s k ie g o  36. J a g ie llo ń s k a  23. W y z w o -  s k o -k o s m e tv ć z n e  — p r z y  h o te la c h
w  go dz . od 7 d o  12. S k ie n y  r y b n e  le n ia  113 O b r.  S ta l in g ra d u  22. W il-  , R e d a ”  .G r y f ”  o ra z
C R  c z y n n e  w  go dz  od  7 d o  12: Io w a  8, p l.  G r u n w a ld z k i 1/2 W y - D w o r c u  G ł P K P  w  godz. 8

u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  25, W o j.  z w o łe n ia  4a. K o ł łą ta ja  2. B o i.  S m ia -  S ta c je  b e n z y n o w e  C P N  c z y n n e :

c in ie  a l W o j.  P o ls k ’ ego

K O M ’ / v i k  ą r .J A
W  S O B O T Ę  ś r o d k i k o m u n ik a c j i  

m ie is k ie t  W P K M  w  S z c z e c in ie  bę ­
dą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią te c z n y c h  ro z ­
k ła d ó w  ja z d y .


